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Francja skorzysta napewno z rady, aby 
domagać się od Niemiec konkretnych 
gwarancyj bezpieczeństwa. Ale ponie
waż tu chodzi o ustalenie bezpieczeńs
twa międzynarodowego, — Francja od
powiednie żądania sformułuje również 
pod adresem rządu angielskiego. 

W rozmowach bezpośrednich z pew
nością na pierwszym planie postawiona 
będzie 

sprawa rozbrojenia 
Jak wiadomo, narazie ^rozbrojenie 

genewskie" jest pogrzebane definityw
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W „Echo de Paris" znany publicysta 
Pertinax pisze: 

— Dowiedzieliśmy się — pisze 
Pertinax, że 8 listopada charge d'a{ 
faires W. Brytanii udał się do fran
cuskiego M. S. Z. i oświadczył p. Le 
gerowi, sekretarzowi generalnemu 
ministerstwa, że rząd bfytyjslu po
dziela włoski punkt widzenia i uwa
ża za wskazane, by rozmowy były 
prowadzone poza Ligą Narodów o-
raz by Londyn wybrano jako miejs
ce rozmów. 

M. S. Z. odpowiedziało, że francuska 
opinja publiczna nie zgodziłaby się na 
zastąpienie Genewy przez Londyn. Póź
niej Paul Boncour poinformował również 
Rzym, że niema żadnych szans na to, by 
parlament francuski 

ratyfikował 
Pakt Czterech 

dopóki Niemcy nie powrócą do Genewy. 

Z powodu tego stanowiska francuskiego 
M. S. Z. nie wydaje się prawodpodobne, 
aby konferencja viii>(kich mocarstw za
stąpiła genew. rozmowy rozbrojeniowe. 

Pozostają więc rozmowy dwustronne. 
Półoficjalny komunikat wioski oraz mo
wa sir Johna Simona w izbie gmin wska 
żują na to, iż 
Rzym i Londyn zgodnie pragną ofiaro-

wać swe usługi Francji i Niemcom, 
które są uważane za dwa bieguny nie
zgody w Europie. Chwilowo ich propo
zycja odbycia konferencji wielkich mo
carstw trzymana jest w rezerwie. Zosta
nie ona wysunięta przy pierwszej -pomyśl 
nćj okazji.' Pertina* nie Uważa, aby Frąn 
cja zyskała korzyści, wciągając się do 
tych rozmów tem bardziej, że zarówno 
w Londynie, jak i w Rzymie zarysowuje 
się tendencja do rozwiązania zagadnie
nia rozbrojenia przez rozszerzenie przed 
miotu obrad na kwestje rewizji statutu 
terytorjalnego. 

W tych warnkach rząd francuski po
winien bardziej stanowczo zdefinjować 
politykę zagraniczną, i 
OPRZEĆ SIĘ NA OPINJI PUBLICZNEJ 
ARMJI I ISTNIEJĄCYCH PRZYMIE

RZACH. 

A więc znów odżywają stare kon
cepcje: 

1) Rozbrojenie powszechne, czyli 
zbrojenie Niemiec. 

2) Pakt Czterech, czyli decydo
wanie w ciasnym kółku czterech mo 
carstw o sprawach innych narodów. 

3) Rewizja traktatów, czyli chęć 

. zmiany granic niemieckich na nie
korzyść sąsiadów, w pierwszej linji 
_ Polski. 

Nie mieliśmy żądnego zaufania do 
przyjacielskich oiert Hitlera, bo kierowa 
ły niemi złe myśli. Niemcy grają na dwie 
strony: nam imputują, że Francja nas 
zdradzi i opuści, a Francji to samo mó^ 
wią o Polsce. Pakt Czterech ma być na? 
rzędziem stworzenia platformy państw 
zachodnich przeciw Rosji i Polsce, zgod 
nie z planami Rosenberga, ma być Iram 
polińą, z której 
NIEMCY SKOCZĄ NA CZOŁO POTĘG 
EUROPEJSKICH. UZBROJONYCH OD 

STÓP DO GŁÓW. 
Z tego'vic'nie będzie. Francja rozumie, 

że jeśli pójdzie na lep obietnic Berlina, 
jej rola, jako pierwszego mocarstwa kon 
tynentalnego i jej sojusz z Polską — to 
rzeczy skończone. Francja będzie musia
ła krok za krokiem 

USTĘPOWAĆ NIEMCOM I WŁO
CHOM, 

a Anglja nie wiele jej pomoże. Polska 
również nie da się żc Iną miarą wziąć na 
słodkie słówkta Hitlera. Pokoju z Niem
cami chcemy zawsze. ALE DO REWI
ZJI GRANIC DROGA MUSI POPRO
WADZIĆ PRZEZ WOJNĘ! 

Pakt Czterech nic nas nie obchodzi. 
Pozycja polityczna Polski jest dziś jesz
cze mocniejsza, aniżeli kiedykolwiek. 
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b. premjerowi Sarraut, przewodniczą
cemu senatu Jeanneney, przewodniczą
cemu izby Bouisson, Regnier, Malyy, 
Jacuqier, wreszcie Herriotowi. 

Paryż, 25 listopada. 
Po otrzymaniu misji utworzenia rzą

du, Kamil Chautemps złożył wobec 
przedstawicieli prasy następującą dekla 
rację: 

„Pragnę usilnie zakończyć obecne 
przesilenie, gdyż wypadki nie pozwala
ją na zwłokę. Jak wszyscy republikanie 
i patrjoci francuscy, pragnąłem żywo, 
aby Hęrriot mógł przyjąć na siebie cięż-
bie brzemię władzy. Mam jednak pew

ność, że moje zadanie będzie wielce 
ułatwione przez serdeczny współudział, 
który Herriot ze zwykłą sobie szlachet
nością nie omieszkał nam zaofiarować. 

Biorąc pod uwagę powagę obecnego 
położenia, stwierdzić należy, że obowią 
zek nowego rządu będzie również kate
goryczny jak jasny. Rząd powinien sle 
starać o natychmiastowe i energiczne 
przywrócenie równowagi budżetowej 
oraz o obronę ustroju przez zapewnie
nie regularnego funkcjonowania insty-
tucyj parlamentarnych i przez czuwanie 
nad bezpieczeństwem zewnętrznem — 
Francji. W celu przeprowadzenia tego 

niezbędnego i pimego dzieła zbawienia 
kraju, będę się starał, odpowiadając na 
apel prezydenta republiki, w pełnej zgo
dzie z mymi przyjaciółmi politycznymi 
zrealizować unję republikan". 

Definitywną odpowiedź Chautemps 
udzieli prezydentowi republiki prawdo
podobnie dziś rano. 

Paryż, 25 listopada. 
Grupa radykalna odbywała dzisiaj 

liczne narady, zastanawiając się nad 
ewentualną :większością, na jakiej mógł
by się oprzeć nowy rząd. W zasadzie 
wyłącza się prawdopodobieństwo gabi
netu koncentracji. 
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CZY PIOTR TO JEST 
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Lipsk, 25 listopada 
44-y dzień procesu wypełniło całko

wicie przesłuchiwanie jednego świadka, 
którego mętne zeznania wprowadzały 
w kłopotliwą sytuację oskarżonego Po
powa. U van der Lubbego znowu rady
kalna zmiana na lepsze. Jest staranniej 
uczesany i umyty oraz ożywiony. Świa
dek Hirsch wprowadzony zostaje pod 
eskortą policji. * 

Konfrontacja z Popowem wykazuje, 
że obaj poznali się po raz pierwszy w 
marcu w więzieniu śledczem w Berlinie 
Przedtem nigdy się nie widzieli i o so
bie nie słyszeli. Świadek, który był re
daktorem „Czerwonego Sztandaru" i 
aktywnym współpracownikiem central
nego komitetu niemieckiej partji komu
nistycznej, zaznajamia następnie trybu
nał z różnemi przejawami działalności 
politycznej kierowniczych czynników 
politycznych w Niemczech i zaznacza, 
że znany był pod przydomkiem „Piotr". 

Jak wiadomo, osobnik tego imienia 
zaopatrzył w swoim czasie oskarżone
go Popowa w różne zakazane bibuły 
polityczne, książki itp. W posiadaniu są
du znajduje się mnóstwo kwitów pienięż 
nych z podpisem, co do którego świa
dek nie może powiedzieć z pewnością, 
czy to jest jego własny podpis. Pobra
ne pieniądze stanowią ekwiwalent za 
różne prace publicystyczno-informacyj-
ne. Pokwitowania wręczał zazwyczaj 
niejakiemu Brunonowi Petersonowi, od 
którego otrzymywał również pieniądze. 
Pochodzenia ich jednak nie zna. 

Peterson jest o tylę wmieszany w 
sprawę, że w posiadaniu Popowa znale
ziono także wiele pokwitowań pienięż
nych z podpisem „Brunon". 

Adw. Teichert: „Żądarrft przedłoże
nia mi do wglądu odnośnych kwitów, 

. bym mógł osobiście przekonać się, czy 
są one identyczne z kwitami skonflsko-" 
wanemi u Popowa". 

Przewodniczący, oburzony do głębi 
z powodu nieuzasadnionych podejrzeń ( 

obrońcy, oświadcza: 
„Dziwię się panu, i e pan nie wierzy 

nawet trybunałowi. Kwity zbadane zo
stały wielokrotnie przez ekspertów są
dowych i są autentyczne, co stwier
dzam z naciskiem". 

W konsekwencji wniosku Telcherta 
Popów następnie osobiście bada auten
tyczność kwitów. 

Przewodniczący: „Popów, jak to się 
stało, że kwity te znalazły się w po
siadaniu pańskiem?" 

Popów: „Kwity te podpisywał włas
noręcznie znany ml osobiście osobnik 
Piotr. 

Co do kwitów, podpisywanych przez 
zeznającego dziś świadka Hirscha, to 
jest w tem jakaś tajemnica. Brunona 
Petersona, o którym dziś mowa, zupeł
nie nie znam. Chcę widzieć charakter 
pisma Petersona". 

Przewodniczący: — „Niech Popów 
wyjaśni, kim Jest właściwie wspomnia
ny Pio t r?" 

Popów (w uniesieniu): —• „Nie znam 
jego nazwiska, nie wiem również, gdzie 
mieszka. Dziwię się tej sztucznej kon
strukcji podnoszonych przeciwko mnie 
zarzutów. Powtarzam po raz tysiączny, 
że nic więcej do sprawy dorzucić nie 
mogę". 

Przewodniczący przerywa nagle 
wyprasza sobie tego rodzaju zwroty, 
obrażające sądownictwo niemieckie. 

Sąd zażądał wobec tego praktyczne 
go doświadczenia dla ewentualnego po
równania charakteru pisma Hiracha. 
Świadek pisze j ł o d ^ j y j d a j t d o ^ ^ ^ ^ ^ 

Prz «w 0 Jn icący : — Dla sądu jest rze 
czą wysoce znamienną, że pan nie mo
że podać bliższego pochodzenia pienię
dzy Prawdą jest, i e "iwadek w Wied-iiu 
nosłuijiwał się r5wn ;eż pseudonimem — 
Piotr, o którym w i ^ e s i e wstępnego 
śledatwa wspomniał i^.kże Popów. Dzi.< 
przeczy, mówiąc, ż°. .yówczns mówił nie 
prawdę. 

Św. Hirscb; — 7,ad/.am się, że już w 
czasie pobytu w Ausłrji nazywano mnie 
Pjolrem, jednak w tym czasio z emigran 
tami politycznymi str&unków nie utrzy
mywałem 

Teichert: — Jeżeli sąd utrzymuje, iż 
kwity 6ą napisane własnoręcznie pismem 
Hirscha, wnoszę o powołanie grafologa. 

Dymitrow oburzony do pewnego stop 
nia obciążającem rachowaniem Hirscha, 
oświadcza: — Dziwie się, że św. Hirsch 
jako dziennikarz nie mota z dokładnoś
cią powiedzieć, czy istotnie jest to jego 

taktycznego Piotra znani osobiście. Z Hir 
tchem Popów nic wspólnego rie miał. 

Dalsze iłowa Dymitrowa stanowią 
stek obraźliwych zwrotów pod adresem 
sądu. 

Przewodniczący kilkakrotnie przery
wa Dymitrowowi i usiłuje wprowadzić 
tok rozprawy na spokojne lory Dymit
row mimo protestu mów: jednak dalej, 

Przewodniczący po chwili oświadcza 
— Zachowaniem fwojern robi pan wra
żenie, jak gdyby pan chciał przewodni
czyć rozprawie. Do tego nie dopuszczę, 
odbieram pani: głos 

Dymitrow. - Panu. przewodniczący, 
proszę mi po-wohć jasno sit wypowie
dzieć. Jp.dvr.li? pana uznaję TA swego 
zwierzchnika. r\>zostah panowie pą dla 
mnie bez ;;i tczeriia. 

Potem zeznaji Tanew: •-- Piotra, któ 
ry utrzymywał kontakt z "opowem. /na 
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Wiedeń, 25 listopada. 
Ogłoszony został następujący komu

nikat urzędowy: 
Dziś zjawił się u kanclerza Dollfussa 

poseł Rzeszy Niemieckiej dr. Rieth i 
przedstawił mu wynik dochodzenia nie
mieckiego w sprawie zajścia nad grani 

cą 
mierzą w tej sprawie uczynić. 

Kanclerz Dollfuss oświadczył, że NU 
to pytanie da odpowiedź dopiero po o-
trzymaniu wyników śledztwa, zarządzo
nego z całą surowością prrez władze au-

są łanie, 
smaczne 
i zd rowe 

ły dowodowe będą P 0 5 

r Ę C Z O n e - Wiedeń, 25 
Urzędowe dochodrenĵo 

padków na g r a n : = v t tr»ł., 
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Pan Prezydent R. P. w Grodnie 
Na uroczystościach 400-Iecia urodzin Króla Batorego. 

Grodno, 25 listopada 

GNĘLI NA TERYTO^J u 

KIE. 

Dzisiaj rozpoczęły się w Grodnie u-
roczystości, związane z obchodem 400-
lecia urodzin króla Stefana Batorego 
oraz 15-lecia istnienia 81 p .p . 

Uroczystości zaszczyci! swą obecno
ścią P . Prezydent Rzplitej Ignacy Moś
cicki z małżonką, który przybył w oto
czeniu członków domu cywilnego i woj
skowego. 

O godz. 12-ej pociąg, wiozący Pana 
. r ezyden ta przybył na stację Łososna 
pod Grodnem, gdzie powitali Głowę 
Państwa, przedstawiciele władz cywil
nych i wojskowych. 

O godz. 13-ej Pan Prezydent w to 
warzystwie wojewody Kościalkowskie 
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wania 
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stość poświecenia domu ludowego swe
go imienia. Tam powitały Pana Prezy
denta tłumy okolicznej ludności oraz 
miejscowe organizacje rolnicze. 

Wzruszający byl moment powitania 
P. Prezydenta przez kilkoletniego chłop 
czyka. będącego jego chrześniakiem. 

Po poświecenia domu ludowego, Pan 
Prezydent przyjął w świetlicy delegacje 
kółek rolniczych, które złożyły hołd 
Głowie Państwa. Na podkreślenie za
sługuje, tchnące przywiązaniem do Pol
ski przemówienie delegata ludności li
tewskiej z Marcinkowic pow. G r o d z i 
skiego. 

O godz. 14-ej w sali kasyna oficers-
warzystwie wojewody KościaikowsKie-i kiego odbyło się śniadanie, wydane na 
go odjechał do Kopciówki, miejscowości | cześć Prezydenta przez zarząd miasta 
odległej Q 20 kim. od Grodna na uroczy Grodia. Udział w niem wzięło 180 osób 

TRZY WYROKI ŚMIERCI w ŁiMŻY 
w p roces i e o w y m o r d o w a n i e całej rodz iny 

ie kilkakrotna £ 
, aur-trjackiei S I T O N ^ W* 

Irol austrj ?.cki w P r ? e b rf.* 
tu o podobny napad o-tu o p o u f n y »», rfC<,..- f 

przyczem tedn.a z K U I . 
żołnierza Reichswehry. . V ' 1 I L O S 2 . 

chwili zran^nia ' go / ' ^ ' > ' W C W ^ W 

sienie to P C W * t a ł o . j f , , , , ^ ^ i j ^ e 
związku z niedoiklaofla „n" 
gu Jinjł tfranicznei w Lafl*-

y v " ( ; h o d z i ° r 

, \ . 7 nie 

Jeśli 

"e wie, 2 

K j ^ r u p y r e 

W biurach 

Łomża, 25 listopada 
W dniu dzisiejszym o godz. 11 za

padł wyrok sądu doraźnego w sprawię 
wymordowania rodziny Bagińskich i ich 
domowników w liczbie 5 osób we wsi 
Boryte, pow. łomżyńskiego. 

Skazani zostali Jan Mroczkowski, 
Mieczysław Karwowski 1 Zygmunt Call-
na na kare śmierci przez powieszenie. 

Po wyroku obrońcy skazanych zwró
cili się do p. Prezydenta Rzeczypospoli
te] o ułaskawienie. 

gdzie złożono d o k ^ j %T^KP 
I b. ambasady C*S>SS«ffl 
nie, wybuchł w c j o ^ j . fti 
który dzięki e n e r f i Ł 6 „ t y 7 
tak, że złożone dok" ś , e dz ' g 0 

Władze za rzadz^yczy 1 

na celu wykrycie 
niczego pożaru. 

w 
rza, że 

v?S^ d r u k a r t 

^% ""ie 
\ fe15Ul; 

e Uote N 
'arnie 3 
a dz i e . 

Lecznica Związkowa 
„ S A W I E " 

w w i «y " • 

100 robotników za ognistą ścianą 
Easw p o d Eos A n g e l e s feszcze p ł o n q 

Los Angeles. 25 listopada 

POŁOŻN.-GINEK0L0OICZNA 1 CHÎ RGJCZNA 
Dr. med. Drucblna. KurlańskieJ-Raltler. 
Gawrońskleso, Llebesklnds. 
Kalisza. Z'W «0-

6 - E O SIERPNIA 1«. tel. 153-10 - przyjmuje 

•JV'J r » a a | p , 

Mimo wytężonych wysiłków straży 
ogniowych, wojska i setek ochotników 
nie zdołano dotychczas stłumić szaleją
cego w okolicach Ttijunga pożaru lasu. 

6 - E O sierpnia is. tei. i w , Tujunga i Lacrescentes koło Los 
chorych na kl. I, II i III, oplata dzienni od 9 zł. A ł ) * V e s ° * i e " zniszczył 1 ? 0 domów mie 
pokoje poiodyrtcze od 15 zl. dziennie. - Poro-Iszkainych. W chwili obecnej miastecz-
dy z io-dniowym pobytem od 150 zl | k o m tym niebezpieczństwo nie zagra

ża. — 
Niepewny jest los 100 robotników, 

zatrudnionych w płonącym lesie. Ucze
stnicy akcji ratunkowej widzieli wczo
raj nad ranem, jak grupka robotników 
usiłowała przedrzeć się przez ognistą 

m ' K , l 4 r l l Więzi 

flVcb ? s-orawie areszt owa") interweniował u w . . „ V i r » r * . i i i » f ' , 

usiłowała przedrzeć się przez ognista i t 0 cn» bynr» 
ścianę płonącego lasu, musiała jednak gę, u P ^ L F ^ i r ^ , ^ 
wycofać sie.

 l SSC£^z. ^ 

ny protesty przeć n f ? v _ y k, * 

^ M ^ V b » -

nv protest P " " v . ' o r t y ^' .f ,o V 
wart wśród l^e'*5zt°<*rb!

 ;il g 
fttatnieh dniach ^ . . j i dniacn - c j i 

m. in. naczcln-jK* »est 
statnich 
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Konsul z 
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KTON«?nOWan,a« t a lna Pollcia panst 
B * 1 Pc iL u 8 a c h aresztowała w ostat-
^0 ' ( J % K T h v 2 3 0 FUNKCIONARJUSZY 

" . ^ f t A f f i S >'« a r p c . Y C Z N Y C H - Przeciwko po-a t t l K I 1 ' . S n ! 5 t 0 W a n y c h wdrożono docho 
Ci" * a & z d r a de. stanu. Pozostali znaj 

I «atnvAw lwlenlu prewencylnem.. 
h rL% r l i n'e SKONFISKOWANO 
^ N T N A R Ó W ZAKAZANYCH 

U N I Z M W N I E M C Z E C H 
„,ltW«l° H T^? ^anu. Pozostali znaj-

irscha . . .Łrion^j 
b. 

f Jto t r ih^ .^ne t rznego stuprocento 

" H TH W bili V) 1UV V Jf UW 

, , d t l c l ^ c . ; l k w i d o w a n y , lecz rozpoczął 

8i f l W ^k?* ih ! b y ! i 

ire, i»* Ni'? r l' 

Llity^nC' 
tern 

w podziemiach. 

* U m " l s t r o w i e hitlerowscy twier-*4kttó7° r e w o l u c j i nie zosta! jesz-
n c z o " y , albowiem 

hit leryzmu w Niemczech, 
% przypuszczen ie , że zo -

wKistv?Upelllie z l i k w i d o w a n y ruch 

^WS?- 0 d w r ° t n i e - n i e t y l k 0 

W | e

 Z l l k ^ i d o w a n y , lecz rozpoczął 
n om»*'\ | i iei C Z e bardziej niebezpieczne dla 

Dyi« , t r j : V d»f l l ' [
, I , 1 , 6 C r 8

1
a n , z a c | 1 p a ń s t w a ' b o u 

ei< 

*VJ y * a lbowiem k o m u n i z m 
t y l k o ' a l e n l e z g l n ą l ~~ t 0 

(Ha V e m Przyznać racie. Mos 
Vie ' , P r a w d a " p isze zupełnie 
Vch " i a d n a z part j i komun i ś 
ci^ C a , y m ś w i e c i e n i e Potraf i ła 
Vo° ' z2rabnie p r z e p r o w a d z i ć 
^e> lak C z y n n o ś c i l ega lnych na nie 

g | p a r t j a Komunistyczna Nie-
luj? ^ możl iwe d la tego , że 

\ w , , a "Przednio p r z y g o t o w a 
ne do ukrycia s ię w podzle-

Prowadzi ona w ukryc iu 
C l n P rzeds ięb iors twie p r z e 

elew* ie(P 

łoW» i i 
dą po* 
Wiedeń, ^ ^ . r f , 
lodzenia * 

złożonY 

^ \ Z l l aJduje się jaczejka komu-

'sklaT °na n i e k i e d y t a k u k r y" 
m 

ugrupowa-

KIE. 
'śnie w' 

rotni* «^X$ 

W! 

osobowy wchodzi 
u ° hitlerowskiego Jego w tej m a r n e j fabryce. 
° e m

 : ?,T:he. New Statesman 
1 0 n". który badał t e ^ e o ź y 
0 p isuie ie w sposób następują-

i buntowniczych druków odbywa sie 
w sposób niepozbawiony humoru, lak 
więc np. pewnego dnia w Berlinie uka
zał się afisz,- w którym umieszczona 
była odezwa samego Hitlera, stwierdza 
jąca, że wszystkie obietnice reform so
cjalnych, które były przez niego czy
nione, zostaną w najbliższych dulach 
zrealizowane. Hitler nakazuje rozlepić 
tę odezwę we wszystkich fabrykach 
i zakładach przemysłowych. Odezwa 
podpisana była rzekomo przez głów
ny zarząd part]! hitlerowskiej. 

Aczkolwiek był to falsyfikat, jednak 
odezwę wylepiono w niezliczonej iloś
ci zakładów, póki się rzecz cała nie 
wydała. Jakże później trudno jest 
wyjść z sytuacji takiej obronną ręką.... 

Organizacja komunistyczna mas 
opiera się na „piątkach". Pięciu robot
ników stanowi grupę. Z pośród nich 
jeden tylko wchodzi w skład wyższe) 
grupy, tak iż nawet w razie „nakrycia" 
trudno jest szukać dalej nici spisku. 
W szczególności komuniści starają się 
przyciągnąć dawnych robotników so
cjaldemokratycznych oraz partji rady 
kalnych, tłomacząc im, iż Hitler może 
zawdzięczać swe zwycięstwo tylko 
rozbiciu klasy pracującej. Wobec tej 
agitacji ostatnie ślady socjaldemokracji 
w Niemczech giną, natomiast kontu 
nizin powoli i w tajemnicy, ale rośnie 
w siłę... 

Jules Sauerwein, znany francuski 
dziennikarz pisze w „Paris-Midi" 

— „Jeśli przypadkiem przecho
dzień zabłądzi do północnych albo 
wschodnich dzielnic Berlina, które gra 
niczą z t, zw. „czerwonem miastem" 
—! bronzowy mundur staje się niewi
doczny. . Zamiast tegą.wtdaó na każ
dym kroku" cza^^tbbr / t f i lćźą czapkę 
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ifin " i O! 

8* ap 
Z «U 

swehrY: 
r.B.b«v 1 

c zna'! z rlon 

mi 
•rze Inny 

dcm 
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| 1 "jhodzi o robotników, czło-
I V l l i e wie, z kim ma do czy 

0^ 
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^v» s,'"* v g r u P y rewolucyjne znaj-
VyMst ' l c n c z łonkowie sa 
3 | l 1 Glonkami partii hltle-
v \ i e

n ° S z ą m u nd*ury ze s w a s t y k a . 
; i H i n s k

P r a w i e w Berlinie, Ham-
C'51eJ;ai E s s e n - Kolonji pojawiają X| V c J e ulotki 1 w y d a w n i c t w a 
S\ s i

 n e * czerwone gaze ty . Naj-
„j z d arza , że wszystko to jest 

\ ^ drukarniach narodowo-
l 0

n y c h - któ 

Piękne 
ciało pocicigw 

Piękna 
cera p r z y k u w a ł 

Nikt nls potrafi ŝ 8 
vrokowl wdzlączne] postaci, 

tem mnto) zai powabowi 
S« miqkklej jak aksamit skóry. 

Piękne kobiety .Osłegó *Kto-
ta używają mydlą Palmofive, 
wyrablanegozesłynr»y<3łWfc]-
ków piękności, owoc^W^oh-
wnych, palm Łoiiiechow Ho-

Kosowych, Obfita piane rt>y. 
dla Palmolive przenika g l^o -
ko w pory ł zmywa fęiłooj&dnte 
a jednocześnie dokładrila — 
nadając twarzy ów swteSfy wy
gląd, który jest * t>yt zawsze 
największym powabem f naj
cenniejszym darem młodości. 

Niech Pani używa mydlą Palm-
ollve nielylko do pletęgnowa-
nio twarzy, lecz.również całe
go ciała, a odczuje.Pani z roz
kosz? jago ośatwcfy stwlak. 

Q>!<gtt?PalmoUvt,S&. 
Wvr,<b pot»Tcf\ 

P A L M O L| V E * S H A M P O O 

wzrok nienawiści potrafił zabijać..,." 
Dla ludzi myślących opis ten nie Jest 

niespodzianką. Komunizm w Nj#rri-
czech nie jest jakimś specyficznym w y . 
HvćM^4ełetotf| lecz slctftklbiiti4 iiiilltrxy-

Atmosfcra staje si*ę złowieszcza. W Ber j mlego bezrobocia przemysłowego. Ody 
linie są ulice, na których nie pozostało
by ani jednego żywego „nazi", gdyby 

by Hitlerowi, czy komukolwiek inne 
mu udało się zwalczyć bezrobocie 

przełamać kryzys, 
wielkim zwycięzcą 

byłby on również 
bolszewizmu. Ale 

to się Hitlerowi nie uda. I dlatego nie 
uda mu się złamać komunizmu w Niem
czech, choćby nawet zamknął w obo
zach koncentracyjnych dziesięć razy 
tyle ludzi, co obecnie. 

fflto 

>rych nikt nie po 
V ^ i e i s ' ' ^^omyś lność . . . Oczy-

1 S c e druku • 'Ce -Dl est często zmie-
e Fahne" wychodzi 

k% n j r n l e * 

5 W 

w stosunkowo 
Niekiedy rozpo-
komunistycznyeh 

Przyjaźń sowiecko-amerykańska. 
W bankiecie na cześć Litwinowa wzięło udział 2,500 osób. — 

Mussolini czeka na Litwinowa w Rzymie. 

;ZOraj 

4 

»ft?.ęł Barlicki 

& ° " » t oo N o r ^ r t Bi 
> \ T b. ° n y oddziel, 

MOS! 

>le j^ t 0 ^-
•h a r c S 

żyl P r C . 
ra to ha 

do^'a r i'a-clź , i r* 
adze * » C 

3 d«» wlązlenla 
i ^ k ^ 0 tZ***?*' 2 5 listopada. 

C n c elarii 2 l -6 wieczorem zgłosił 
l ez ienia w Mokoto-

więiniów 
Barlicki. O-

ddzielnej celi w 
i b. posła 

Londyn, 25 listopada. 
(Pat) — L Nowego Jorku donoszą, że 

Litwinow opuszcza dziś Amerykę i na 
włoskim static-i ,,Conte di Savoya" uda
je się z powrotem do Europy. 

Litwinow przyjął zaproszenia Musso-
liniego i po wylądowaniu we Włoszech 
uda się wprost do Rzymu, gdzie spotka 
się z Mussolinim. 

Na cześć Litwinowa urządzony był 
wczoraj wieczorem przez prasę amery
kańską wielki bankiet pożegnalny, na 
którym Litwinow wygłosił przemówie
nie, charakteryzujące sytuację między
narodową. 

Szczególnie krytycznie brzmiały u-
wagi Litwinowa o konferencji rozbroje
niowej. 

Mowa jego zawierała szereg ostrych 
wycieczek pod adresem Niemiec hitlero-

^H'Lf°W(T,TD z 1 0 skazanych 
^ ń t b i onYch°. ^ ^ a n i e ha 

S S d^ ł n^rza-poety 
2 1 4 ««o Warszawy 

wskich. 
Litwinow oświadczył, że postępy, do 

konywane przez Sowiety, są jedynym 
promieniem nadziel wobec ponurego tła 
wzrastającego w Europie militaryzmu 

Przygotowania do nowych wojen są 
w pełnym toku i wykonywane są zupeł
nie otwarcie — powiedział Litwinow. 
Wyścig zbrojeń jest wznowiony i wzmo
żony, a generacja, która dorasta jest wy
chowywana w idei gloryfikacji wojny. 

Konferencja rozbrojeniona w Gene
wie — oświadczył Litwinow — Jest dziś 
trupem, którego żadne wysiłki do życia 
nie przywrócą. 

Dotychczas nie wystawiono świadec
twa śmierci, ponieważ doktorzy boją się 
przystawić ucha do serca i stwierdzić, że 
przestało bić. Mówiąc o wychowaniu 
młodzieży w niektórych krajach euro-

• h 
listopada 

li ̂ C o t 3 W

T fchi Jzisiej-
Sl V C ą d o c w J u t r o ^no wa do, 

^ki 

Nowi przeciwnicy Roosevelta, 
którzy zwalczają jego politykę finansową 

'anszawy w nic-

Nowy Jork, 25 listopada 
Były gubernator stanu nowojorskie

go i b. kandydat na prezydenta Stanów 
Zjednoczonych Al. Smith, który zdecy
dowanie przyłączył się do przeciwni
ków polityki monetarnej Roosevelta, w 
liście zaadresowanym do izby handlo
wej wypowiada pogląd, iż wydane osta
tnio zarządzenia finansowe podrywają 
zaufanie, powodują niepokój, paraliżują 
normalny bieg życia ekonomicznego, 

zniechęcają inicjatywę prywatną i przy 
czyniają się do tezauryzacji. 

Nowy Jork, 25 listopada. 
Pod przewodnictwem Kemmerera po

wstał „Komitet Narodowy Polityki Mo 
netarnej". Do komitetu tego należy 44 
wybitnych ekonomistów amerykańskich 
W odezwie, jaką wydano po- zawiążą 
niu komitetu, potępiono politykę infla
cyjną, zalecając powrót do parytetu złó 
ta i współpracy międzynarodowe*, 

pejskich, Litwinow zaznaczył, że jest to 
propagowanie średniowiecznych pseudo
naukowych teoryj o wyższości pewnych 
narodów nad innemi, prowadzących do 
wniosku, że pewne narody mają prawo 
panowania nad innemi. 

Inne znowu kraje uważają swe spec
jalne warunki, za przeszkodę do rozbroję 
jenia lub kontroli zbrojeń. 

Na bankiecie tym który zgromadził 
2500 go'ci, obecni byli znani finansiści i 
bank.erzy, jak Ov*n Young, Parker Gil
bert, Morgeatbau i inni 

Mowa Litwinowa transmitowana by 
ła tia wsrvstkię radiostacje imsrykan-
skie. 

Nowy Jork, 25 listopada, 
Litwinow wsiadł w porcie nowojor

skim na pokład okrętu ,Conte di'Savoia" 
na którym odbędzie podróż do Włoch. 

Z okazji odjazdu Litwinowa w por
cie zebrał się wielki tłum publiczności. 

Przed odjazdem Litwinow na pokła
dzie okrętu złożył dziennikarzom ame
rykańskim swe pożegnalne oświadczenie 
w którem powiedział co następuje: Uczu 
oie, jakie doświadczam w tej chwili, mo
żna porównać do uczuć, jakie doświad
cza przyjaciel po dugiem rozstaniu. 

Przyjaźń nasza zawsze istniała, zagu 
Ulismy ją chwilowo i trudno ją było od
naleźć. Obecnie spodziewam ńą. że bę
dzie ona trwała dalej i rozwijała się. 

Rzym, 25 listopad*, 
Według urzędowego komunikatu Mus 

solini zaprosił Litwinowa do odwiedze
nia go. Litwinow ma przybyć do Rzymu 
dnia 2 grudnia. 
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W s p o m n i e n i a d e t e k t y w ó w w i e d e ń s k i c h . 
Porzucona „panna z dobrego domu". — Oszuści, grasujący w filan

tropii. — Artyści-malarze „fabrykują" banknoty. 

Wśród przestępców jest wielu ludzi utalentowanych. 
™ .T^ . „ I . . . . . 1 . . A « M I P * niezwrkłetfo Eałszerza ban 

KącjkcHa paji; 

Elegancja aRcesnrft 
Tej zimy moda glosowała , z j e . 

rami ciemności. Miejmy jedna* » j c i a 

Je. że nie będzie to sta™uw 
naszych ciemnych myśli 
ciemny kolor postarza 
już 
twór 

laszycn u e u m . y ^ " — * zosi<",. , ^y-
:iemny kolor postarza, ^ ^ j , i 
iuż odrzucony, a .zą ieo r n a su 
twórczości, jakie daje m\e » , j 

Z okazji osiemdziesiątego jubileuszu 
swego istnienia wiedeński Urząd Śledczy 
wydał pamiętniki swych funkcjonarju-
szów p. t. „Świat przestępczy" („Die Un 
terwelt"). 

Są to wynurzenia wiedeńskich dętek 
tywów, pozbawione prawie zupełnie li
terackiego polotu, lecz z punktu widze
nia kryminologicznego' bardzo ciekawe. 
Zwierzenia te dotycząmieraz bardzo po
mysłowych tricków szulerskich. 

Oto jeden z nich: — 
W alei jednego z parków wiedeń

skich siedzi jakaś duma i płacze. Po
stać jej wzbudza ogólne politowanie. 
Twarz ma młodą, lecz widać, że ta ko
bieta wiele przecierpiała w swem życiu. 

Przechodnie nawiązują z nią rozmo
wę. Okazuje się, iż iest to córka jedne
go z najbogatszych przemysłowców w 
Czechosłowacji. Niedoświadczona ta 
panna uciekła z pewnym aktorzyną, któ 
ry w Wiedniu puścił ją ,.kantem", żabie 
rając uprzednio wszystkie jej kosztow
ności i pieniądze. Cóż ma teraz począć 
biedna dziewczyna?... Do domu rodzi
cielskiego nie chce wrócić... Więc pozo 
staje jej tylko jedno — rzucić się w błę
kitne fale Dunaju... 

Przechodnie starają się ją uspokoić. 
Nagle zbliża się do niej jakaś starsza 
dama, rozpycha tłum ludzi i zabiera 
młode dziewczę, do swego auta. Była 
to baronowa Kirchhofen. 

Młode dziewczę cały tydzień miesz
kało u baronowej, która zaopiekowała 
się nią jak własną córką. A po tygod
niu „nieszczęśliwe dziewczę" porzuciło 
dom baronowej, zabierając ze sobą całą 
biżuterję i pełną walizkę srebra... 

Nie ulega wątpliwości, że to samo 
młode ..nieszczęśliwe dziewczę" po ty
godniu urządziło taką samą scenę w jed 
nym z parków w Grazu, potem w Buda
peszcie, Belgradzie, Warszawie, w Ło-

Choć zresztą w Łodzi może 
nie... Łodzianie nie tak łatwo dadzą się 
nabrać i nikt tu nie przygarnie płaczącej 
dziewczyny na cały tydzień... 

Wspomnienia wiedeńskich detekty
wów wyciągają na światło dzienne inne 
go jeszcze autora pomysłowych tricków 
szulerskich. Jes>t to 29-letni Fryderyk 
Buscb, który przedstawiał się wszędzie 
jako „generał skautingu". Cóż to była 
za ranga — niewiadomo... Busch T?rzez 
dłuższy czas grasował na prowincji au-
strjackiej i jugosłowiańskiej — w Gra
zu, Zagrzebiu, Serajewłe i t. p. Zbierał 
tam datki na „cele, związane ze skau
tingiem". W Wiedniu powinęła mu się 
noga i Busch wpadł w ręce policji. 

'Zbieranie darów to wogóle ulubiony 
trick wszystkich oszustów. Szczególnie 
w ostatniej dobie wielkiego nasilenia 
kryzysu, gdy ze wszech stron padają 
hasła niesienia pomocy bezrobotnym, 
nie brak hjen, żerujących na nędzy ludz 
kiej... 

Jednym z takich „pseudo-filantro-
pów" był Rudolf Schatz, były komiwo
jażer, były agent towarzystwa ubezpie
czeniowego i były pośrednik przy kup
nie i sprzedaży majątków ziemskich. 
Wszystkie te zawody najeżały do prze
szłości pana Schatza, który z kolei za
brał sie do „filantropji". 

A czynił to w ten sposób. Zdejmo
wał słuchawkę telefoniczną i mówił: 

— HalloL. Czy pan dyrektor?... Tu 
mówi radca ministerjalny von Balzen... 
Pan dyrektor nie przypomina sobie?... 
Poznaliśmy się niedawno u pana mini
stra... Tak, tak... Mam do pana dyrek 
tora maleńką sprawę... Wiadomo panu 
dyrektorowi chyba, że największą tro
ską rządu jest obecnie walka ze skutka
mi bezrobocia... Utworzyliśmy więc ko 
mitet niesienia pomocy bezrobotnym.. 
Nie wątpimy, że pan dyrektor zechce 
również złożyć ofiarę na tak szczynty 
cel... Jeżeli pan dyrektor pozwoli, to 
nasz inkasent dziś jeszcze złoży panu 
dyrektorowi wizytę... Oczywiście bę 
dzie miał wszelkie pełnomocnictwa... 

O umówionej porze przybywa „inka
sent" z ,.pełnomocnietwami'' i inkasuje 
gotówkę... 

Schatz siedzi obecnie w więzieniu 
Ale czy na świecie istnieje tylko jeden 
taki Schatz?... 

Funkcjonariusze wiedeńskiego Urzę
du Śledczego bardzo wiele miejsca po
święcają fałszerzom banknotów. Dętek 
tywi sami przyznają, że wśród nich by
wają nieraz prawdziwi artyści. Znany 
jest naprzykład wypadek artysty-mala-
rza Stelznera, który bez pomocy ma
szyn, ręcznie podrabiał austrjackie ko
rony przed wojną. Stelzner fałszował 
banknoty wyłącznie tylko dla własnego 
użytku — dwa banknoty po 500 koron 
w ciągu miesiąca. To mu wystarczało 
na spokojne życie i o większe sumy ma
larz nie kusił się wcale. 

Tak żył on w ciągu kilku lat, nie 
zwracając na siebie najmniejszej uwagi, 
gdyż nie wpadał w luksus, jak inni fał 
szerzę, którzy 6 w y m trybem życia zdra 
dzają swe źródło dochodów. Fałszer 
stwa jego wykryto przypadkowo. Oto 
pewnego dnia Stelzner wpadł pod tram 
waj. Zabrano go do szpitala. Gdy uda
no sie do jego mieszkania celem zabra
nia dla niego bielizny i inych drobiaz
gów, znaleziono przy tej okazji niewy
kończony jeszcze, misternie ręką podro 
biony, banknot 500-koronowy... 

Fałszerz w kilka dni potem stanął 
przed sądem wiekuistym, zmarł bowiem 
w szpitalu... 

Niedawno policja austrjacka areszto 

I I — I W O T C Z U H C L . JcU\ik —• ogl'°" /in1! 
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ności, jaką posiadają t i a d j ^ wiejskiego... Był on, jak się okazało, 
wielce utalentowanym malarzem. Ta
lent swój wykorzystał w celu fabryko
wania dziesięcioszylingowych • bankno
tów, które w jego rodzinnej wiosce przyj 
mowane były -jako prawdziwe. Trudno 
posądzać wiejskiego pastuszka o mister-
ność w jego robocie, ale wieśniacy w 
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Wreszcie godzi się również wspom- uzupełnieniem wszelkicn ^ si? 
nieć, iż w czasie ostatniej wojny fałszy- W sezonie obecnym n ' ? J l \ed b a « 
we banknoty w ogromnych ilościach harmonij i gradacji cieniów. s%vctr.V 
kursowały wśród wojska austrjacko-wę- nycli kontrastów i nosi się oiW™^ 
gierskiego. Władze doskonale o tem kolorach ciemnych i jasny^j^^tn) j £ 

wiedziały, ale nieprzeprowadzano na j C y c h przy materiałach s t e j ^ 
wet żadnego śledztwa, gdyż należałoby ; czarnych i bronzowych. y c Z aJ V 
połowę wojska aresztować... Zresztą—' Ł— — A ~ u n A „ * r p e o z a i ..„\vii^v 
któż miał wtedy czas na zajmowanie się 
takiemi sprawami?... 

Bardzo urozmaicony jest „świat prze 
stępczy". Policja w ostatnich latach 
znacznie ulepszyła swe metody walki z 
przestępcami, lecz i przestępcy przeszli 
przez wyższą szkołę „fachowej robo
ty"... Między obydwoma obozami wre 
zacięta walka... Zwycięstwo jest prze
ważnie po stronie policji... Świadczą o 
tem wspomnienia i wynurzenia wiedeń
skich fukcjonarjuszów Urzędu Śledcze
go. 

W.ch(! 
Zacho 

Zacho 
Długo 

- Ubyło 

j5k wilków urn 

' ^ r a i . u n j i zwi 

l ^ i * r a , d zjazdi 

1 

Rozkaz brzmi: żenić się! 
Kto nie będzie miał żony, straci posadę! 

Muss»lini nie chce • mieć > w swojem 
pańswie starych ani nawet młodych ka-
walerów^ Według niedawno wydanego 
dekretu' "wszyscy urzędnicy państwowi i 
funkcjonariusze partji faszystowskiej mu 
szą być żonaci albo zrzec się posady. — 
Wyznaczono termin, przed upływem kto 
rego nieżonaci urzędnicy wyszukać sobie 
mają towarzyszkę życia. 

W ten sposób Włochy wracają w zna 
cznej mierze do .czasów starożytnych, 
kiedy to stan kawalerski uważany byl 
za coś hańbiącego, godnego pogardy, nie 
ledwie za zbrodnię. W niektórych mias
tach greckich nieżonaci mężczyźni żyli 
pod grozą represyj... 

W Sparcie „starzy kawalerowie" wy 
kluczeni byli z urzędów publicznych 1 
nieraz zimą prowadzono ich nagich po
między tłum, który naigrawał się z nich 
i bombardował zatwardziałych „grzesz
ników" główkami kapusty. Jeden ż wo
dzów spartańskich, Dercyllidas, który o-
krył się sławą na polach bitewnych, ale 
nie był żonaty, przechadzał się pewnego 

razu pod arkadami „agory". Podszedł do 
niego pewien młody Spartanin i nie po
zdrowiwszy go umyślnie, rzekł: 
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W czasach nowszych również bywają t y c n pasków, zrobiony^ 1 ' &tfS\ 
padki zmuszania do małżeństw. . I rżanych lub lakierowany wyp..^ 

• W początkach Rewolucji Francuskiej 
w wielu departamentach przemocą ciąg 
niono młodych ludzi przed oblicze mera 
i bez względu na ich wolę odprawiano 
małżeństwo „w imieniu prawa". Niektó
re z tych przymusowych małżeństw by
ły szczęśliwe i trwałe, co świadczy, że 
do wszystkiego można się przyzwyczaić. 

Ciekawą odpowiedź na usprawiedli
wienie swego celibatu dał marszałek 
d'Uxelles Ludwikowi XIV, gdy ten czy
nił mu wymówki, że się nie żeni. 

— Sire — odrzekł — nie znalazłem 
jeszcze kobiety, której chciałbym być 
mężem, ani mężczyzny, którego chciał
bym być ojcem. 
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Radzimy pani serdecznie 
nie wspominać przeszłości i nie robić porównań. 

słońcu spędzała pani z Kazikiem godzi-

\vo mniej 
wstrząsom 
pończoch- W 
no wprow 

Mężczyźni mniej lubują się we wspo 
mnieniach, jak kobiety, które chętnie 
opowiadają o zaletach i wadach swoich 
byłych narzeczonych i mężów. 

Popełnia jednak Pani błąd, nie do 
darowania. 

Pani mąż, czy narzeczony, niema za
cofanych poglądów i nie zrobi Pani sce
ny zazdrości o ex-sympatje. 

Pani jest przecież tak miła, ładna i 
powabna, że on doskonale zolaje sobie 
sprawę, że byli przed nim inni, którzy 
panią kochali, ale on... nie chce nic 
o nich wiedzieć. 

Ilekroć Pani mu powie naprzykład, 
że to dziwne, że pali takie same papie
rosy, lak Janek, że chodzi tak samo, jak 
Jurek, że kocha go nawet więcej, niż 
kochała Piotrusia, będą to słowa nlepo-
trzebne. 

Jeżeli obecna sympatja Pani lub 
mecze piłki nożnej, a pani „kopanie pił 
ki" wcale nie bawi, to nie należy nigdy 
wspominać z lubością tych czasów, kie
dy zamiast godzinami smażyć się aa 

sownie do kołnierza ^{tórf^jU & zasiłki hf. 
Odrębnym działem- K g < A S ) ^ h M n 
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ny w klnie podziwiając Clarka Qable'a, 
czy Ramona Novarro 1 że to było przy
jemniejsze. 

Nie powinna pani nigdy porównywać 
obecnej sympatji do dawniejszej. Jeżeli 
on powie pani, że usta jej są troszkę 
zbyt czerwone, niech pani nie płonie 
oburzenia i niech nie mówi urażonym 
tonem, że Tadek zawsze uważał, że jest 
jej bardziej z tem „do twarzy" . 

A pozatem niech pani nigdy nie grze
bie w starych szufladach i nie wyciąga 
starych miłosnych listów 1 nie czyta Ich 
swemu nowemu wybranemu. 

Mężczyźni rzadko opowiadają o swych 
przeżyciach miłosnych, a jeżeli nawet 
to robią to znacznie dyskretniej, niż 
kobiety. 

A więc jeżeli pani jest już zaręczo
na, albo zdążyła już wyjść zamąż, to 
niech zawsze cieszy się teraźniejszością 
patrzy z uśmiechem w przyszłość i nie 
grzebie się w przeszłości. 
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Jxii Piotra P. M. 
Jutro Wirgiljusza B. W. 

Wschód słońca 7.12 
Zachód słońca 15.34 
Wschód księżyca 13.23 
Zachód księżyca 1.16 
Długość dnia 8.50 
Ubyło dnia 13.09 
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Dyr. Jan Haneman 
został zwolniony z aresztu. 
(g) W dniu wczorajszym z rozpo

rządzenia p. prokuratora, po przepro
wadzeniu dochodzenia pierwiastkowe
go, zwolniony został z aresztu śledcze
go b. dyr. K. K. O. m. Łodzi Jan Hane
man. 

Spis poborowych. 
W poniedziałek, dnia 27 bm. w cią

gu dalszych trzech dni do 30 bm. włącz 
nie winni zgłosić się w godzinach urzę
dowych w biurze wojskowem Zarządu 
m. Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 165 do 
spisu poborowych mężczyźni rocznika 
1913, zamieszkali na terenie Łodzi, któ
rzy z uzasadnionych powodów nie sta
wi'.: się do spisu w wyznaczonym termi
nie. 

Zgłaszający się winni być zameldo
wani na terenie Łodzi i posiadać dowód 
osobisty, w braku zaś dowodu metrykę 
urodzenia lub wyciąg z rejestru ludno
ści wraz z zaświadczeniem tożsamości 
osoby z fotografią, oraz zaświadczenie 
o rejestracji. 

Współczesna wiedza liczy 
P I E L Ę G N A C J I C E R Y 

Bardzo często się dziś spotyka, że panie 
zasięgają w sprawach pielęgnacji cery 
porady iekarskiej. Najwybitniejsi der
matolodzy wyrażają się z wielkiem 
uznaniem o nowem mydle Elida 7 
Kwiatów i stwierdzają, że posiada ono 
niezwykłe własności kosmetyczne, gdyż 
dzięki niemu cera staje się czystsza, 
jaśniejsza i delikatniejsza. 

MYDŁO E L I D A 

P . Smohk poszedł, a „obraz" — leszcze jest... 

Apelujemy do p. komisarza Wojewódzkiego 
i do pana naczelnika Waltratusa, by wyjaśnili sprawę falsyfikatu 

i usunęli bohomaz z muzeum. 
Co mówi bratanek mistrza, p. Karol wMerusz-Kowa.sk.. 

(g) W sprawie „obrazu" rzekomo pę 
dala znakomitego mistrza Wierusza Ko
walskiego, który przed rokiem powięk
szył zbiory muzeum miejskiego im. Bar
toszewiczów — pisaliśmy w swoim cza
sie kilkakrotnie. Byliśmy pierwszem pis 
mem, które zakwestionowało autentycz
ność tego obrazu. 

Jak wiadomo, w odpowiedzi na nasze 
uwagi, p. Smolik, ówczesny ławnik o-
świaiy i kultury, ogłosił w jednym z 
dzienników miejscowych obszerną enun 
cjaq'ę, w której było 
wszystko, prócz konkretnej odpowiedzi 
na konkretne pytanie; czy obraz jest au

tentykiem, czy falsyfikatem. 
Wreszcie, zainłerpelowany na posie 

dzeniu rady miejskiej, p. ławnik oświad
czył, że ręczy za autentyczność obrazu i 

[powoła rzeczoznawców, którzy opinję je 
go niezawodnie potwierdzą, 

j P. Smolika już niema wśród tych, któ 
. rzy rządcą miastem. Pozostał jednak ob
raz. 

Poruszamy obecnie tę sprawę nie dla 
tego, by chodziło nam o „pognębienie" 
p. Smolika. Skorzystaliśmy"ż -Bytności w 
Łodzi p. Karola Wierusz - Kowalskiego, 
bratanka mistrza Alfreda i jego ucznia, 
również artysty malarza, który przez sze 
reg lat racował ra/em ze swym 'znako
mitym stryjem, zna doskonale nietylko 
jego wszysitkie dzieła, ale jego manjerę i 
to, co malarze nazywają „kuchnią malar 
ską". Opinja p. Karola Wierusz - Kowal
skiego o obrazie rzekomo pędzla jego 
stryja jest bodaj czy nie bardziej miaro
dajna, od opinji najwybitniejszych zna w 

Bez wypowiedzenia umowy 
zostaną w p r o w a d z o n e us tawowe zmiany 

w warunkach pracy. 
Jak wiadomo z dniem 1-go stycznia 

1934 r. wchodzi w życie nowa ustawa 
o czasie pracy i urlopach. Zwiększa ona 
ilość godzin pracy w tygodniu do 48 i 
kasuje tem samem t. zw. angielską so
botę. 

Zmiany te zostaną wprowadzone w 
życie bez wypowiedzenia zawartej w 
kwietniu r. b. umowy zbiorowej z włók
niarzami. Wszystkie inne warunki umo

wy zostają, oczywiście, nienaruszone. 
Ustawa, o której wyżej mowa wpro

wadza następujące zmiany: dotychczas 
po roku pracy robotnik korzystał z 8 dni 
urlopu, po 3 iatach z 15 dni, obecnie po 
roku pracy robotnik urlopować będzie 
tylko 6 dni, a po 3 latach 12 dni. 

Nad temi zmianami obradować będą 
centrale wszystkich Związków Zawo
dowych w przyszłym tygodniu. 

Lekarze będą egzaminowani 
z tej specjalności, jaką sobie obiorą. 

W obecnej sytuacji prawnej wybór 
specjalności przez lekarza zależny jest 
wyłącznie od niego samego. Zwykle wy
bór ten podyktowany jest względami na 
odbyte studja i prace kliniczne lub też" 
dochodowością danej specjalnośri. To 
też, o ile w niektórych dziedzinach licz
ba lekarzy jest ograniczona, o tyle w in
nych iloić specjalistów jest nadmierna. 
Najbardziej uwydatnia się to w dziedzi
nie chorób wenerycznych i ginekologji. 

Nowe przepisy wykonawcze do usta
wy o praktyce lekarskiej, jakie 6ię mają 
wkrótce ukazać, normują siprawę wybo
ru specjalności. Obranie tej lub innej spe 
cjalności wymagać będzie złożenia egza 
minu i wykazania się z rzeczywistej zna 
jomości przedmiotu. Pozatem władze, po 
siadające nadzór nad praktyką lekarską 
będą mogły zamknąć listę w tei dziedzi
nie, o ile władza ta uzna, że dziedzina ta 
jest dostatecznie obsłużona. 

„ LU IM A"! „SZAŁ NOC Y" 
Początek o godz. 12 w pol. 

Nadprogram: Groteska rysunkowa oraz 
zdjęcia Palestyny I Egiptu 

MUość... Szał... Upojenie... Piękno melodjo...— W roi. gł, 
Luclen Baroux, Jean Boltel.— Muzyka Ralf Erwin 

ców malarstwa i zaprzysiężonych eks
pertów w tej dziedzinie. Składają się na 
to zupełnie wyjątkowe kwalifikacje p. 
Karola Wierusz - Kowalskiego, wynika
jące z pokrewieństwa obu malarzy i ich 
bliskiej zażyłości. 

Zainterpelowany przez nas p. Wie-
rusz-Kowalski oświadczył, co następuje' 

— Jeśli chodzi o malaturę, zawieszo
ną w muzeum miejskiem i uchodzącą «a 
rzekome dzieło mego stryja, muszę prze 
dewszysłkiem zaznaczyć, że 

obraz ten w oryginale jest znacznie 
większy. 

Jest to pierwsza cecha, jakie różnią 
nabytek muzeum łódzkiego od autenty
ku mego stryja. Tę różnicę można usta
lić już na odległość kilku metrów. Ory
ginał tego obrazu został sprzedany — o 
ile pamiętam — w Monachium. Obecnie 
jeśli się nie mylę, jest on w Ameryce. 

„Obraz" nabyty przez p. Smolika, 
jest 
kopją w zmniejszonym formacie i to bar

dzo nieudolną. 
Najpewniej powstał w ten siposób, że z6 
stał skalkowany z jakiejś reprodukcji w 
tygodniku, a następnie pociągnięty farbą 
w sposób tak prymitywny i nieumiejętny 
że niejeden chłopiec dziesięcioletni po
trafiłby lepiej. Na sfałszowanym obrazie 
widnieje również b. nieudolnie sfałszo
wany podpis mistrza. 

— Uważam — kontynuuje p. Karol 
Wierusz - Kowalski, — że przypisy wa 
nie tego rodzaju malowidła memu zmar
łemu stryjowi jest znęcaniem się i past
wieniem, przynoszącym ujmę pamięci te
go wielkiego "malarza, który cieszył 6i<; 
sławą w całym świecie, a którego obra
zy na obu półkulach są dziś b. poszuki
wane. 

Tyle p. Karol Wierusz - Kowalski. 
Przytaczamy już bez komentarzy po

wyższą opinję i apelujemy do p. komi
sarza rządowego i p. naczelnika wydzia 
lu oświaty i kultury zarządu miasta — 
p. Waltratusa, — aby zechcieli zająć się 
tą sprawą i wyjaśnić publicznie, czy ob
raz jest autentyczny, czy też jest bohoma 
zem, który winien być wyrzucony na 
śmietnik. 

D y l u r i i aptek* 
Nocy dz«sicłsz.ei dyżurują następujące apteki: 

A. Damcera-wc] (Zgierska 57), W. GroKkowskic. 
go (11 Listopada 15), Sukc. S. Gorfeina (Piłsud
skiego 54), J. Chądzyńskiej (Piotrkowska 165), 
R. RembicliAskiego (Andrzeja 28), A. Szymań
skiego (Przędzalntana 75). 

http://wMerusz-Kowa.sk
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TEATR 
MUZYKA /ITUKA 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, w niedzielę, trzy przedatawienia: o go

dzinie 12-ej, w poł. entuzjastycznie przyjmowana, 
przez dziatwę, urocza, wesoła, przeplatana tań
cami i śpiewami bafka „Hanka u kra»noludk6w" 
Ceny aajnitatte. 

O godz. 4_ej po południu situka Devala — 
„Stefek". 

O godz. 8.30 wieczorem oata.hu przebój Te
atru Miejskiego, kwmedja Wł. Bua Fe-kete „Pie
niądz to nie jest wszystko''. 

W poniedziałek wiecz. raz jeszcze jeden dla 
Zrzeszeń kapitalna staropolska komedja Al. Fre 
iłry „Pan Jowialeki". Celem uprzystępnienia 
wszystkim tego wartościowego widowiska ceny 
najniższe od 30 gr. do 2.30. 

We wtorek „Pieniądz to nie jest wszystko", 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE. 
(Ogrodowa 18). 

Dziś w niedzielę o godz, 4,15 i 8.15 wieczo
rem^ operetka w 3 aktach Roberta Słoltz* p. t. 
„Dzidzi" w rezyserji Marjana Domosławskiego. 
Rolę tytułową kreuje ulubienica łódzkiej pu
bliczności, znana artystka operetkowa Janina 
Lconowicz przy współudziale Heleny Majchraa, 
kówny - Busiaikiewicz, Domosławakiego, Mali
nowskiego, SuiwaJakiego, Szafrańskiego i inn. 

Na popołudniowa przedstawienie ceny miejsc 
zniż, one 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(Piotrkowska 295). 

Dziś w niedzielę po raz ostatni o godz. 4.16 
i 8.15 wieczorem komedia Stefana Kiedrzyń-
skiego w 3 aktach p. t „Ten stary wariat" z 
nieodwołalnie ostatnim występem króla hurnc 
ru Antonie-go Fertnera w coli tyitułowej oraz pp. 
Hryniewicz . Wiaklerowcj, Erhardtówny, Kosie,, 
radzikiej, Opalińskiego, Preissa, Winklera, Woj
ciechowskiego i innych. Reżyseria spoczywa 
w rękach dyr. M. Winklera. 

WIECZÓR PIOSENEK I PARODY.I DELI 
LIPIŃSKIEJ. 

Światowe] s ławy diseuse Dela Liplńskaja, o 
której cała prasa wyraża się z największym u-
znaniem. daje swój Jedyny gościnny występ w 
nadchodzący czwartek, dnia 30 bm. w Sali Fil
harmonji. Artystka wykona w efektownych ko
stiumach bogaty program, składający się z pio
senek polskich, rosyjskich, żydowskich, francu
skich, oraz utwpry których wykonanie jest w 
Niemczech zakazane. Będzie to wieczór praw
dziwego humoru i parodii. Przy fortepianie za
siądzie świetny pianista Walter Lazarus-

WYSTAWA LICHTENSTEINA. 
Wystawa obrazów Izaaka Lichtenstelna w 

lokalu Ż. T. K., Wólczańska 35, otwrta dziś od 
l l -e j do 14-ej. 

Sprzedali pół domu za w 
korzystając z tego, ze nieruchomość nosiła ritta numery •»•»•, 

Nalis skazany został na półtora roku M J S 
W dniu 28 września r. ub. do proku 

ratury przy sądzie okręgowym w Łodzi 
wpłynęła skarga Szymona Dzigana, Roj-
zy Chai Zajt oraz Jakuba i Zeldy mał
żonków Szajewicz przeciwko Izraelowi 
Malesowi vel Malisowi, żonie jego Faj-
dze, Ruchli Nowak, Abramowi Nowako
wi i Surze NowaJt, wszystkich zamiesz
kałym przy ul. Brzezińskiej 94, o oszus
two, dokonane przy sprzedaży nierucho 
mości przy ul. Brzezińskiej 94. 

Przeprowadzone w tej sprawie docho 
dzenie ustaliło, że Dzigan wraz z pośred 
nikami z jednej, a małżonkowie Szaje
wicz z drugiej strony pertraktowali z Ma 
lesem vel Malisem o sprzedaż nierucho
mości, położonej przy ul. Brzezińskiej 
94, a ciągnącej się do ulicy Sikawskiej i 
składającej się z połowy frontowego dre 
wnianego domu, dwuch niemurowanych 
oficyn, z których jedna jednopiętrowa, 
druga zaś trzypiętrowa. 

Akt s p ' 2 e d a i y został sporządzony u 
notarjusza w dniu 22. sierpnia r. ub. 

Po dokonaniu tranzakcji do nowena-
bywców zaczęły dochodzić słuchy, że zo 
stali oni oszukani, gdyż Mahs pokazy
wał im całą nieruchomość, zaś sprzedał 
tylko część. 

Dnia 2 września r. ub. nowonabywcy 
wysłali rejentalne wezwanie do lokato
rów domu, wzywając ich do płacenia no-
wonabywcom czynszu komornianego. 

Malis również wysłał rejentalne we

zwanie do nowonabywców z żądaniem 
odwołania wysłanego przez nich rejen- i 
talnego wezwania, gdyż lokatorzy w licz '• 
bie 16 zajmujący lokale nie powinni pła 1 

cić im komornego, bowiem zajmują mie
szkania w części domu należącej do nie
go-

Ze złożonego przez poszkodowanych 
wykazu hipotecznego policja stwierdziła 
iż wszyscy oskarżeni są współwłaścicie
lami wspomnianej nieruchomości, przy-
czem strata, jaką ponieśli poszkodowani 
wynosi 10,000 zł. 

Również ustalono, że Malisowie mie
li już podobną sprawę o oszustwo na 
szkodę Piotrkowskiego Tow. Kredyto
wego, wskutek zaciągnięcia pożyczki na 
tą samą nieruchomość opatrzoną nr. hi
potecznym 833. 

Sprawa ta została umorzona wobec 
oświadczenia Tow. na rozprawie sądo
wej, że z tytułu dokonanego oszustwa 
Tow. nie poniesie żadnvch strat, mimo, 
iż Malisowie przedłożyli im fałszywy 
plan nieruchomości. 

W toku dochodzenia stwierdzono, iż 
nieruchomość ta posiada dwa nr, hipo
teczne, a mianowicie 833 i 962, przyczem 
okazało się, że Malisowie pokazywali po 
szkodowanym całą nieruchomość, a sprze 
dali tylko część nieruchomości, oznaczo
nej nr. hipotecznym 962. 

W dniu 23 b. m. powyższa sprawa 
znalazła się na wokandzie sądu okręgo-

Mydełko <\° ^ f r i b i ' 
nadajs zebom 

wego w Łodzi, k t 6 r y P ° a ł ^ 
przemówień stron p r u, 
dnia'wczorajszego. w i e l b i 

Rozprawa ta wrbu*J» ^ I n u ł , 
teresowanie wśród 1 . ^ * 1 * sK a* 
łuckiej, która t łum«« ze ^ 
li sądowej. t o r z e * < ! > 

W dniu wczorajszym V pr0W ^ 
sędzia Merson udzieli! g« r z e m*,%^ 
rowi, który w d ł u ż s z e j ^ 
powołując się na zez j ^ i l . # 
przeciwko oskarżonym, 
stosunku do wszystkien v * 
rowego wymiaru kary. ^ , o j m a n *%• 

Adwokaci Forelle i J i e n t ó * / . r f 
o uniewinnienie swycn » . \{ctw y« 
łując się na to, iż t ogoin fatp 
słuchanych 28 świadków z. f l y <*K» 
nie wykazał dostatecznej )c, 

chaniu ostatniego słowa j f l„ie n l 

i i i n un l e " 

Co 

"0 J M 7 k l " 
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udał się na naradę. 3 
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RECITAL TANECZNY 

Paula Ni reńska 
Laureatka nagrodzona na Międzynarodowym 

Konkursie Tańca Artystycznego. 
I-szy występ w Łodzi po powrocie z tournee 

amerykańskiego i europejskiego. 
W programler Tańce wyraziste: Furja, Wizja, 

Krzyk, Uwielbienie. Namiętność Itp. 
oraz instrumentami perkusyjnemt. 
Efektowne kostiumy. 

Bilety od zł. 1.— do zł. 4.— Już do nabyci 
w kasie Filharmonii. 

DLA C I E R P I Ą C Y C H 
A R T R C T V Z m . R E U m A T V Z I T l 
PODAGRĘ.ISCHIAS 

LUB NERWOBÓLE 

F K S T R A I IT" 
7 f c d ^ ^ f c T i NAGRODZONE MEDALEM. 
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Około godziny I6;e< J?0k, f* / 
sędzia Merson ogłosił ^{fl^J 
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braku dowodów winy ' S L y k ' ^ 
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FILLETTE" W ó l c z a ń s k a 9 7 
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p . f . 
wykonywa zamówienia z materja 
jów własnych i powierzonych e l e g a n c k o I ł a n i o 
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Tel. 2\J^^ 
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Układ sceniczny i 
BALCERKIĘ^'^ firin>' 4 l 

Udział biorą najwybitn^eig ^ 

Dyr. organizacyjny ' jui 

kasie FilhaL^s 

w strojach 

tam, skąd do\ 

C^ie. do windy 
V.W\cnia zapada 

-WAtî i-A kropie 
!A:^ruchomo w P 
\ M, mi woda. 
W | t stukot windy, ' 

•Via vtszv. Zdaje i 

1 WVV\smy 

zatrzymała 
iW,, ttO metrów po 
\ > a l gesty, d<ui 
V ^tem na podzic 
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Bilety w cenie od 1 xli°t 

w 

W f o t e l u i z a k u l i s a m i . 

Pieniądz to nie jest wszystko. 
J i W c d i a n> 2 - c f t częściach O 2 odsłonach) W*<*d 

<&iB*i~&eS*ete. — (FtxeMad € a e s ł a w a Sttzctecfoneśo. 
Premiera w Teatrze MieisKim. 

Gdyśmy ujrzeli konstrukcję scenicz
ną, przedstawiającą fasadę kamienicy 
w wielkiem mieście, — pierwsze wra
żenie, przypominało „Ulicę" Rice'a. 
Gdy w następnych odsłonach pokaza
no wnętrze tego domu, — zdawało się, 
że to będzie coś zbliżonego do „Prze
stępców" Brucknera; te podobieństwa 
jednakże są czysto zewnętrzne. 

Pogodna komedja węgierskiego au
tora Władysława Bus-Feketego — 
„Pieniądz to nie jest wszystko", — 
oprócz formy — niema nic wspólnego 
z wyżej wymienionemi sztukami 

Bruckner w „Przestępcach" daje 
nam przekrój degenerujących się oby, 
czajów i obłudnej moralności dzisiej 
szego społeczeństwa. „Przestępcy", 
poza tem, mająpretensję do głębszej 
satyry na wymiar sprawiedliwości 

Lżejszą gatunkowo sztuką jest 
„Ulica". Tu w zręcznym montażu sze
regu scen, będących jakby kopją 

fotograficzną życia proletariatu amery
kańskiego, autor daje tylko reportażo
wy fragment. Gdy dla Brucknera fak-

tomontaż jest celem do teatralnie uję
tej syntezy pewnego światopoglądu, 
Rice nie ma tak daleko sięgających am-
bicyj autorskich i w swojej sztuce daje 
tylko jeden epizod życia "w wielości ki 
nematograficznych obrazków. Słowem 
—„Przestępcy" to dramat filozoficzno 
satyryczny, „Ulica" — krótkie spięcie 
dramatyczne, podane w formie scenar
iusza filmowego. Ostatnia zaś premje 
ra Teatru Miejskiego — „Pieniądz to 
nie jest wszystko" — pomimo formal
nego podobieństwa do tamtych dwuch, 
jak to już zaznaczyliśmy, w materji 
swej nie jest z niemi „spokrewniona". 
Jest to bowiem uwspółcześniony melo 
dramat, pisany według starych, a nic-

kich zalet charakteru i ducha, prześla
dowana przez złych ludzi, którzy prze 
dewszystkiem czyhają na jej cnotę. 
„Happy end" — polega na tem, iż taka 
niewinna pod każdym względem dzie
wica wychodzi zamąż za bogatego mło 
dzieńca, przeważnie hrabiego, który 
musi o swe małżeństwo stoczyć za
cięty bój z rodziną. Słowem — mora
łem melodramatu staroświeckiego jest 
prawie zawsze bogate małżeństwo. 

Sztuka p. Feketego, napisana w epo
ce więdnącego kapitalizmu i triumfu 
techniki, nosi wszystkie cechy czasu 
Bohaterka nie jest już dziewczyną z lu
du, ale odwrotnie, z burżuazji. I nie 
jest prostą dziewczyną, lecz bardzo 
wykształconą: skończyła uniwersytet j 
ma dyplom profesora gimnazjalnego. 
Wobec nadprodukcji tego typu inteli 
gencji, bohaterka nasza, Marja, przyj 
muje posadę pokojówki w domu boga 
tych wiedeńskich kamleniczników. Ale 
zupełnie, jak w starych melodrama 
tach, na cnotę jej czyhają wszyscy, i 
przedewszystkieem pan domu. W Marji 
nic zakochał się jednak bogaty arysto 
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I E A NA MIŁY BÓG! 

V . ^ ^ S Ł P ą r ę centymetrów 

nede mną ciągnie się gruby drut elektry 
czny. Nieizolowany. Naładowany śmier 
donośnym prądem. Tylko dotknąć. 
Śmierć szybka, jak piorun, bezboiesna. 

Trzeba mocno pochylić głowę. 
Zgiąć się w pałąk. Usadowićć sie ostroż 
nie w wagoniku. Lokomotywa rusza 
naprzód. Pędzi przez długi, mroczny 
korytarz. Niżej pochylić sie w wagoniku 
Jak tu blisko czai się śmierć... 

Huk i szum nie do zniesienia. Można 
krzyczeć do sibie na ucho. 

Nic się nie słyszy-
A tuż koło wagoników biegnie po

mocnik maszynisty. Wskakuje, wyska
kuje z kolejki. Ma ruchy kota. Skacze o 
centymetr, o pół centymetra od śmier
cionośnego drutu. Lampki nasze oświe
tlają mu twarz. Śmieje się. To górnik. 

Wychował się pod ziemia-
Nauczył się lekceważyć niebezpie

czeństwo. Umie je ominąć. 

W mrocznym korytarzu 
węglowym 

Podpierając się ciupażką, świecąc 
uważnie lampkami pod nogi, idziemy 
już pieszo dalej. Przez długi, mroczny 
korytarz. Ściany tego korytarza — to 
szczery węgiel. Musimy przeciskać się 
przez długie rzędy wagoników. Uwa
żać, by nie potknąć się i nie przewrócić 
na wzgórkach i zapadlinacli. na szynach 
I wężowatych linach stalowych, ciągną
cych się hen, wdal. Idziemy raz wgórę, 
raz wdółJ Przez wysokie korytarze pod 
ziemne, 1 tak niskie, że schylać się trze
ba, by nie uderzyć głową o strop. Im 
dalej, tem bardziej gorąco. Owiewa nas 
dziwna, obezwładniająca duszność. 
Trudno wytrzymać w tej atmosferze. 

Tu przecież pracują ludzie, po osiem 
godzin bez przerwy. 

Jak upiorne cienie migają postacie 
górników. Obnażeni do pasa. W mdłych 
światełkach lampek górniczych widać, 
że zlani są zupełnie potem. 

Szczęść Boże! 
Górnik nie przejdzie bez tego pozdro 

wjenia. Tkwi w nim wszystko. I poczu
cie niebezpieczeństwa pracy podziem
nej. I nadzieja tej pracy. 

Jesteśmy już w końcu tunelu. Huk 
przeraźliwy wstrząsa nami nagle i od
rzuca w bok. Wszystko wali sie z trza
skiem i ogłuszającym łoskotem. W tej 
właśnie chwili nastąpił wybuch. Długim 
borem wżarł się górnik w ścianę węglo
wą. Założy! nabój. Zapalił. I pękła z trza 
skiem gładka powierzchnia. Nabój bez
pieczny. To nie dynamit ani ekrazyt. Li-
gnozyt. Sam szkody nie zrobi. Niebez
pieczeństwa nie wywołuje. Ale jakże 
zwinnie uciekać trzeba przed obsuwają-
ceml się złomami węgla. Już kawat 
ściany runął. Z wielkim kilofem w dłoni 
wskoczył półnagi górnik na powstały 
wyłom. Jak grad posypały się jego u-
derzenia. Trzeba odwrócić od niego 
lampy. 

Górnik widzi po ciemku. 
światło oślepia. Nie zdążyłby odsko

czyć przed spadającą z pod jego kilofa 
bryłą. Czarny jak upiór, mokry, wali w 
ścianę. Grają mięśnie na jego rękach. 
Sypią się uderzenia. Z trzaskiem spada 
węgiel. Jeszcze od czasu do czasu ja
kiś huk wstrząśnie stropem. Zdaje się, 
że wszystko się zwali. 
Jeszcez chwila, a będziemy pogrzebani. 

Ale nie. To strop „tąpie". Napiera na 
próżnię i wydaje huki, jakgdyby wszyst 
ko miało runąć. 

Rębacz skończył pracę. Oparty o ki
lof dyszy ciężko, głęboko. A żar bije 
potworny. Piekło. To dopiero 24 stop
nie. Tam dalej dochodzi do 39. I tam też 
pracują górnicy. ' Już ćliwjjfiiło dwuchi 
za szpadle. Zsypują złupany, węgiel na 
„rucże*'. „Rucza"-*—- wklą6nieta blacha, 
posuwa się miarowo. Przesypują się po 
niej czarne djamenty. Coraz dalej, da
lej, ruchem ciągłym zbliżają sie do wy
lotu tunelu, gdzie czekają wagoniki. 

Górnicy pracują coraz szybciej, jak 
w jakiemś zapamiętaniu. Grudy węgla 
posuwają się. Z łoskotem odbywają swą 
wędrówkę. Z hukiem spadają do wago
ników. Gdyśmy wrócili z powrotem do 
kolejki, 50 wagoników stało naładowa
nych I czekało na nas. Plon nadludzkiej 
pracy. I znów zrywa sie lokomotywka. 
3 i pół kilometra w odwrotnym kierun
ku. 

n i „ W . 

Powrót na świat 
Znów wchodzimy do windy. I za 

kilka chwil jesteśmy na powierzchni— 
1 piekła wróciliśmy na ziemię. 

Za nami wyjeżdżają wagoniki. Raz 
wraz wynurza się z mroku ciemna plą
tanina wiązadeł klatki windowej rozwle 
ra okratowaną gardziel i wyrzuca z sie 
bie wagony z węglem. Prężą się skręty 
rozhuśtanych lin. Jeszcze jeden wagon. 
Jeszcze, jeszcze... 

Teraz jest sezon. Kopalnie pracują 
pełną parą. Gdy zapotrzebowanie zma
leje, usypie się na placach wielkie hał
dy węglowe. Tam czarne djamenty cze-
to^jłejdfc*«fijftrpliwie na odbtorcAw.. .A 
połowa górników znów powędruje na 
.ujlopuprzymusowy. Na turnus. 

Gdy w łazienkach kopalni zmywa
liśmy z siebie pył węglowy, który po
krył nas gęstą warstwą podczas tych 
kilku godzin, spędzonych na głębokości 
540 metrów, zapylałem towarzyszące
go mi inż. Majewskiego o śmiertelności 
wśród górników na kopalni. 

Okazuje się, że jest niewielka. Zda
rzają się nieszczęśliwe wypadki, ale 
rzadko. 

Na gruźlicę górnicy nie chorują. 
Pył węglowy nie szkodzi płucom. Inna 
rzecz ci, którzy pracują w kamieniu. 
Dłużej niż trzy lata nie wytrzymają. 

Boi. Rawicz. 
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nych barwach, ludzie natomiast wy
dziedziczeni przez los są wzorami 
wszelkich cnót umysłu i ciała. 

Komedja Fekety'ego napisana jest 
niezwykle zręcznie, ze znajomością 
techniki scenicznej i psychiki publicz
ności. Akcja,toczy się wartko, sytu
acje rozplanowane są bardzo efektow
nie w ten sposób, że każda następna 
jest bardziej dynamiczna niż poprzed
nia; sceny wesołe przeplatają s!ę z me 
lodramatycznemi tak, że widz naprze-
misn wzrusza się i śmieje; krótko mó
wiąc, — widownia śledzi z najwyż-
szem zainteresowaniem perypetjs bo
haterów. 

Teatr Miejski wystawił rzecz sta
rannie zarówno pod względem dekora
cyjnym, jak i wykonawczym. Całość 
barwna i żywa — ogólnie się podobała. 

Wydaje mi się jednakże, że gdyby 
reżyser Szyndler, komedję bardziej zlo 
kalizował, gdyby nadał jej piętno swoj
skie, wówczas dałby wykonawcom 
szersze możliwości wydobycia z wdzię 
cznych teatralnie typów pełni ich cha
rakterystycznego humoru; byłyby one 
przez to bardziej jaskrawe, ale zato i 
bardziej soczyste. . 

Koncepcja podwórka p. Szyndlera 

poszła w kierunku stylizacji; przez to 
odejście od realizmu otrzymaliśmy ca
łość wprawdzie pogodną, ale zato nie
co przesłodzoną. Dzięki temu wszyst
kie postacie nabrały charakteru mario
netkowego, a komedja przez swe prze 
słonecznienie i oderwanie od rzeczy
wistości, czyniła wrażenie jakiejś współ 
czesnej bajki dla dorosłych dzieci. 

Aczkolwiek akcja toczyła się skład 
nie, w żywem tempie, to jednakże wy
konanie sztuki było nierówne. Główną 
rolę Marji powierzono młodej aktorce, 
p. Paszkowskiej. Sądząc "z tego "de
biutu, ta młoda aktorka posiada bardzo 
obiecujący talent; ma miłą powierz
chowność, ujmujący głos, żywą mimi
kę, porusza się na scenie z wdziękiem 
i swobodą, a gra jej odznacza się inteli
gencją i bezpośredniością. Jej Marja 
od pierwszej sceny zdobyła sympatję 
widzów. A przecież w dzień premje-
ry p. Paszkowska zdobyła sję na nie
zwykły czyn: tuż przed przedstawie
niem ciężko zachorowała i mogła wyjść 
na scenę tylko dzięki silnemu zastrzy
kowi morfiny. Należy wyrazić najgłęb 
szy podziw dla heroizmu aktorki, któ
ra wolała poświecić zdrowie, niż do
puścić do nagłego zerwania spektaklu 

Partnerem p. Paszkowskiej był p . 
Szyndler (Karol). Grał naogół dobrze, 
jednakże za mało charakterystycznie, 
przez co postać wypadła zbyt inteli
gentnie i salonowo. 

Kapitalny typ stworzył p. Mrozlń-
skl (Berger). Była to rola od pierwszej 
do ostatniej sceny zagrana wręcz mi
strzowsko. Dobrze też" wywiązali się 
z zadania p. Tymowska (Liljana Bin
der) j p. Szymański (baron Binder). 

'Jeżeli chodzi o liczna reprezentację 
„garnkotłuków", to tylko p . Puchniew-
ska stworzyła „malowniczą' kucharkę 
Poldzię. Natomiast pp. Zelwerowiczów 
na, Fiszerówna I Kędzierska grały bez 
zacięcia charakterystycznego. To sa
mo można powiedzieć o p. Dardzlńskhn 
(dozorca Rauschingcr). Raził także p. 

Lenczewski (dr. Podolec) grą banalną. 
Konstrukcja i wnętrza p. Podusz

ki zasługują na specjalną pochwałę. 
Przekład p. Strzeleckiego bez za-

rzutu. 
Ta epopea podwórka wielkomiejs

kiego, pełna beztroskiego humoru I 
wzruszającego sentymentu, niewątpli
wie przez długi czas utrzyma się na 
afiszu. 

W. POLAK. 
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Warszawa, 25 listopada. 
Dziś o godz. 1-ej po pol. sąd okrę

gowy w Warszawie ogłosił wyrok w 
sprawie b- sędziego Stanisława Lopat-
to, oskarżonego o zdradę tajemnicy i 
wymuszenie łapówki od pankiera Korn-
golda. 

Łopatto jeden z najbardziej suro-
wych sędziów warszawskich słynący z 
działalności swej za czasów istnienia 
tak zwanych sądów c lichwę drożyźnia-
ną, po zwolnieniu ze sądownictwa usi
łował wstąpić do adwokatury, jednak 
podanie jego . korporacja adwokacka 
odrzuciła- Po tych nieudanych stara
niach otrzymał on posadę w minister
stwie skarbu na odpowiedzialnem sta
nowisku szefa wydziału dyscyplinarne
go. 

Sąd okręgowy w Warszawie uznał 
b. sędziego Łopatto winnym 1 
SKAZAŁ GO NA 3 LATA WIĘZIENIA 
I POZBAWIENIE PRAW OBYWA

TELSKICH NA LAT 5 
za zawiadomienie bankiera Korngolda 
o mające) odbyć się w jego lokalu re
wizji, a ponadto na dwa lata więzienia 
za wymuszenie 1 wzięcie łapówki od 
Korngolda w wysokości 500 zł-

Sąd okręgowy wymierzył łączną 
karę w wysokości 3 lat więzienia i po
zbawienia praw obywatelskich na lat 5, 
zaliczając na poczet odbycia kary 6 mie
sięcy aresztu śledczego. 

W motywach wyroku sąd okręgowy, 
podkreślił, że uznał wszystkie- okolicz 
ności za udowodnione. Łopatto będąc 
urzędnikiem 6-go stopnia służbowego 
na odpowiedzialnem stanowisku, pro
wadząc dochodzenie dyscyplinarne 
przeciwko urzędnikom I mając powie
rzoną sobie sprawę urzędnika Wiśniew
skiego wpadł na trop afery bankiera 
Korngolda. 

W ten sposób Łopatto skorzystał w 
sposób nieuczciwy z wiadomości uzy
skanych z tytułu swego stanowiska ..i 
zawiadomił Korngolda o grożącej mu 
rewizji. 

Następnie wymusił od niego 500 zl. 
łapówki-

Sąd nie uznał tłumaczenia się oskar
żonego, że łapówka została mu przez 
Korngolda narzucona* jalko honorarium, 
albowiem Łopatto wręczone sobie pie
niądze przeliczył i schował do kieszeni. 

W wymiarze kary sąd uwzględnił, 
iż Łopatto piastował wyższe stanowi
sko i czynem swym wyrządził krzyw
dę morainą społeczeństwu- Po ogłosze
niu wyroku adw. Niedzielski, broniący 

oskarżonego, prosił o zamianę środka 
zapobiegawczego i wypuszczenie Ło
patto za kaucją. Sąd odrzucił ten wnio
sek- Adw. Niedzielski zapowiedział ape
lację 

1EBMUHD BORSL 
Jest 

do nabycia 'wyląc*1* 
w składzie przy 

R a d j o p r o ^ r o m 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

POLSKIEGO RADJA. 
NIEDZIELA, 26 listopada 1933 r. 

8.00— 8.05: Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ran
ne wstają zorze'', 

8-05— 8,20: Gimnastyka. 
8.20— 8.35: Muzyka z plyi. 
8.35— 8.40: Dziennik poranny, 
8.40— 8.52; Muzyka z płyt. 
8.52— 8.55: Chwilka gospodarstwa domow«.Ku 
8.55 — 9.00: Odczytanie programu na dzień 

bieżący. 
9.00 — 9.45: Nabożeństwo z Wilna. 
9.45—10(iO: Muzyka religijna z płyt. 

;0.00—11.35: Transmisja z Sali Plenarnej Sena
tu przemówienia delegatów V-go Zjazdu 
Rady Organizacyjnej Polaków z Zagranicy. 

11.35—12.15: Transmisja z Grodna uroczystości 
ku czci Stefana Batorego w obecności Pana 
Prezydenln Rzeczypospolitej. 

12.15—13-00: Transmisja uroczystego poświęcę, 
nia Domu Strzeleckiego na Widzewie. 

13.00—13.12: „Dlaczego Polska musi sic, uprze
mysłowić'' — wygi, dr. Henryk Kołodziej
ski. 

13.12—14.00: H-ga część poranku muzycznego 
z Filharmonji Warszawskiej w wykonaniu 
orkiestry pod dyr. Armamela Walcndonka i 
Janina Hupcrtowa (śpiew). 

H.O0—14.20: Odczyt p. t. „Girlandy Łodzi'1 — 
wygł. naczel. inż. Stefan Rogowicz, 

14.20 — lfi.00 Koncert życzeń. 

ul. Sień -lewic*" 
t e l . 141-79 

Innych m i e j s c sprzedaży 
I tile p o s a de my . .-.•»*• 

BÓLE REUMATYCZNE. 
LUMBAGO, 
ISCHIAS, 
Oraz wszelkie 
NERWOBÓLE 
LECZY I KO? 

1* 
jo-1 

19-05—19.10: Odczytanie programu na dzień na
stępny. 

19.10—19.30; Rozmaitości. LECZY I KO* 
19.30_-19.45: Radjolygodnik dla młodzieży „Co j ś w i a t owe j sławy SAPOMENTHUŁ ^ „ v» 

się dzieje na świecie" w opracowaniu Bru- : No.jwyższe odznaczenia na wy*;8 

no Wmawera. ! ,i„ n,„ P a rvł». Wiedniu, MarsylM 
19.45—19.50: Repertuar teatrów i komunikaty 

łódzkie. 
19.50—20.35: „Na wesołej lwowskiej fali" 
20.35—20.45: Wiadomości sportowe ze wszyst

kich rozgłośni P. R. 
20.45—23.40: Transmisja z teatru „8,30" w Wai 

szawie operetki p. t, „Yacht Miłości'', 
W przerwie I-ej Drcnni.k wieczorny 
W przerwie II-ej: Odczyt aktualny, wia

domości meteorologiczne dla komunikacji 
lotniczej i komunhkat policyjny. 

dynie, Paryżu, Wiedniu, 
Już jednorazowe użycre 
ulgę. 

Do nabycia we wszys 
' dach aptecznych. 

L 1 ^ 

t k i c h ^ ^ . . ' 

POLSKI 
TELEFUNKEN 
4 lampy z głośnikiem 
elektroilynnm. zl. 7 5 0 . -

Matki! 
Zapisujcie niemowlęta 

do „Kropli Mleka". 

A R D O 
( 3 o b w o d o w y ) 

morl. 1,888" i ł . 4 5 0 . — 
mod. „444" „ 6 7 0 . — 

Prospekty bezpłatnie na telefoniczne żądanie. 

RADIO - AUDI0N T » % 1 : 
16.00—16.30: Program dla dzieci: 

a) Pogawędka wujaszka Jasia p, t. „Nasi 
kochany przyjaciel'1; 

b) O b r _ S K „W klasztornej celi" — Kazi
mierza Konarskiego. 

IG.30—16.45; Kwadrans sławnych artystów — 
Jehuda Nenuhin (płyty). 

16.45—17.00: Przemówienie p. t. „Tydzień kaląż 
ki polskiej" — wygł. Wacław Sieroszewski. 

17.00—17.15: Pogadamka p. t. „Niedola rodzin 
emigracyjnych" — wygł. J, Bro wińska, 

17.15—18.00: Audycja ludowa p. t. „Weaele kra 
kowskie'1 — transmisja z Krakowa. 

1S-OO--18.40: Słuchowisko ze Lwowa p. t. „JaJ 
i Kasia'1 — pióra Kazimier— Brończyka. 

I8.40—19.00: Recital śpiewaczy Irony Downar. 
Zapolskiej. 

,19.00—19.05: Komunikat sportowy łódzki 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
17.00. RZYM. Koncert symfoniczny. Tr. 

z Augusteo. 
17.00. DAYENTRY. Recital fortep. Ale

ksandra Borowskiego. 
18.45. DAVENTRY. Koncert kameralny. 
19.30. PRAGA. „Psohlavci" („Psie gło

wy") — opera Karela Kovarovic'a. 
Tr. z Teatru Narodowego. 

19.50. ZURICH (Beromuenster). „Ve-
nus" — opera Schoecka. Tr. z Tea
tru Miejskiego. 

20.00. WIEDEŃ. „Pension Scholler" — 
komedja Karola Laufsa wg. Jaco-
bi'ego. 

20.00. KOENIOŚWUSTERHAUSEN. — 
„Maria Stuart" — dramat Schillera. 

20.00. KRÓLEWIEC. „Ifigenja w Aulii-
dzie" — opera Glucka. Tr. z Opery 
Miejskiej. 

20.30. DAVENTRY. Recital śpiew. Ga
brieli Ritter - Ciampi. 

20.45. RZYM. „Adio gkwlnezza" - 1 
operetka Pietri'esro. 

22.05. LONDYN REG. Koncert symfon. 

itkicn w ^ | 

Niesumienni 1BJJJ1 

zamiast podatków, 
zgniłe z i e m n i a K ^ . ^ 

Do chwili obecnej .P°w|?rzep<St' 
dyny w województwie. V rod» # 

energiczną akcję zbierania lev 
w naturze za zalegle P ° ^ K

S oW>° M 
powiatu zebrano \ ^ \ ^ 
kwintali ziemniaków 3U]*a.m6V- a 
i 100 kwintali innych p r o * * 1

 iScf 
Jak wiadomo, produkty d y Spo» 

z ustawą przeznaczone sa 
cjii komitetu powiatowe*.. 

Pracy. , e , n i ^ i 
Należy zwrócić uwag? ' , tfi 

niektórzy ziemianie, *l%d&tt<L # 
cel przeznaczone są te pr«> „ren* 
ją się wykorzystać i 
egłych podatków na 

Kurji 
^ ' ' ' ' ' ' r r ^ ^ 
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uczciu 

SfS!-pałają 
> h t [ : u p ł y w a 1 

8 U o parytety 
l^d Ą , . n * poważną 

Sia !« k t ó r y m dc 
n a b y w c z ą 

- V " JU2 dziś ^ 

C PrzeL? S t a b l l ! i 

lSosu ^ ? , n y m C 2 t 

^i?cia! lqta 1 nie] 

tófe Pomysłem 
< ° a r > było . . 

tSL y n k a c h 

icty 
czone są te P ^ J a C f E * 
.rzystać 

ległych podatków na ™?tod«%Ą 
tetu, .usiłując dostarczyć P' KJ rj 
zdatne do użytku ludzi g ^ i j $ 
Fundusz-'. Pracy nie P r / y i , l e r i » v p * 
kwintali ziemniaków od aifftWjM 
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recznaj roboty na drutach 1 szydełko
we najnowsze modele wiedeńskie I pa

ryskie. 
Ceny przystępne. 

L I L I H 1 R S Z . M A N . 
Kilińskiego 14. 2 nletro. 

Dojazd tramwajami Nr. Nr. 4. 8 I 14. 
Tel. 143-21 

J f j V e r 6 i i i e s B # . 

T y d z i e ń p o w a ż n y . 
Tydzień, który obecnie zaczyna się, 

nie będzie zwyczajny: już sama nazwa 
„Tydzień książki" stwarza nastrój uro
czysty. Bardzo ładnie. Bez uroczyste
go nastroju trudno wziąć książkę do rę
ki, a ostatecznie o to przecie Idzie, -r* 
W społeczeństwie, które nie wykształci
ło w sobie potrzeby czytania książki, 
budować trzeba na nastroju. Książka 
przeczytana w momencie nastroju zara
zić może przypadkowego czytelnika i 
rozwinąć w nim regularną już „choro
bę". Mowa tu oczywiście o czytelni
kach (a raczej kandydatach na czytelni
ków), którzy znajdują się obecnie w 
kursie życia. 

Prawdziwi, a więc zasadniczo nowi 
czytelnicy będą się rodzili z dnia na 
dzień, w olbrzymiej slecd szkolnictwa, 
kółek rozmaitego tyipu, czytelni etc. 
Chodzi tylko o to, by ta „sieć" dobrze 
brała, szła głęboko, dalekosiężnie, ale 
to już nie należy do tematu... tygodnia 

W związku z okazją propagowania 
książki otrzymałem od Komitetu dłuż
sze pismo, które zapowiada, iż w dniu 
3 grudnia rb. o godz. 12 w południe od
będzie się w Teatrze Miiejslkim impreza 
p. t. „Żywy Dziennik". 

opracowanie i wygłoszenie krótkiego 
przemówienia, długości jednej strony 
znormalizowanego arkusza „O książce 
współczesnej" ze stanowiska swojej spe 
cjalności. Komitet zwrócił się do przed
stawicieli najrozmaitszych dziedzin kul
tury, aby w „Żywym Dzienniku" dać 
społeczeństwu łódzkiemu pełny obraz 
książki współczesnej". 

Korzystam z pożytecznej inicjatywy 
Komitetu. A dla porządku tylko proszę 
Czytelników, -żeby sobie łaskawie wy
obrazili i : 

1) salę Teatru Miejskiego (nietrudno 
to zrobić: krzesła ściągnąć z całego mle 
szkania, ustawić je ładnie w pokoju, 
wyprosić z mieszkania wszystkich do
mowników, by nie psuli złudzenia i sa 
memu zasiąść w pierwszym rzędzie 
krzeseł — wejście bezpłatne): 

2) scenę, na którą sprężystym kro
kiem wchodzi niżej podpisany (— foto
grafii nie. załączam, by nie mącić na
stroili). 

A zatem wziąć do ręki numer „Re 
m:!bHkii" i czytać metalicznym głosem 
Proszę państwa! Mówić mam o książce 
współczesnej ze stanowiska mojej spe 
cjalności. Jak już moi szanowni przed 

Niwiejszem zwracamy się - mówi!mówcy powiedzieli... (należy w tem 
msmo - do Pana z prośbą o wzięcie miejscu poszukać w starych r o c z k a c h Sn w Żywym Dziennita" p rzez 1 różnych artykułów na temat ksfctfki). 

Słusznie tak powiedzieli! Książka nie 
jest luksusem, ale artykułem pierwsze\ 
potrzeby (tu przerwać, bo powinny być 
oklaski). 

Książka współczesna ze stanowiska 
mojej specjalności? Zmieniałem spe
cjalności. Kiedyś człowiek był ucz
niem, studentem — stosunki moje z 
książiką były wtenczas luźne, dość prze
lotne, oziębłe. Ale proszę państwa, mó
wię o książkach szkolnych, które naogół 
nie były współczesne... 

Później przyszedł okres, kiedy spe
cjalnością moją był brak specjalności. 
Piękne to były czasy. I dopiero ze sta
nowiska tej „specjalności" zobaczyłem 
książkę w całym jej blasku i urodizie, 
miłość była bezinteresowna. Ale wia
domo: miłość zaślepia, — książki zda
rzały się garbate, zezowate. Kiedrzyji-
skilego, kulawe, — a ja ślepy miłością 
mówiłem: piękna... Każda wtedy była 
dziewicą. 

Lecz z omyłek młodzieńczych daw 
no się wyleczyłem; w konsekwencji uiro 
dziła się moja obecna pół-specjalność: 
zaglądania książkom w zęby. Zapo
działy się gdzieś odraził piękne beztros
kie czasy, śnią m1 się po nocach bez
zębne szczęki i kły dawno spróchniałe. 

Choć niezupełnie. Bo „f ja miałem 
Beatrycze swoją": Żeromski, z tego się 
nie wyleczę, tu miłość zostanie db koń 
ca. Chcąc mówić o sile książki polskiej 
nie można pominąć nazwiska człowieka, I ków). 
którego rocznicę śmierci przed kliknij 
dniami „obchodziliśmy" to znaczy: opla* 

jąfku Gołyków/Piirweina. **m 
strzeżeniem d la niesumjenn.N 
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S Z U K A M Y RYNKÓW Z B Y T U . 
Sezon zimowy w włókiennictwie zawiódł. — Kon

sumpcja wewnątrz krafu wciąż maleje. 
Zastój międzysezonowy w przemyśle 

łódzkim odczuwa się już w całej pełni. 
Listopad, jeden z najgorszych dla pro
dukcji miesięcy, w tym roku zaznaczył 
się wyjątkowo niepomyślną konjunktu-
rą, pie wróżąc i na najbliższą przy
szłość zasadniczych zmian. Przewidy
wania Instytutu Badania Konjunklur, 0-
głoszone w ostatniem jego sprawozda
niu, iż obroty i wytwórczość ulegną dal 
szej redukcji, sprawdziły się, niestety, 
aż z nazbyt wielką dokładnością. Na
dzieje na dobry sezon zimowy, tak ży
we i zadawałoby się uzasadnione jeszcze 
przed paru miesiącami, zawiodły, sta
wiając kupca i przemysłowca w sytua
cji wyjątkowo trudnej, tem trudniejszej, 
że optymizm okresu letniego kazał im 
poczynić zapasy, wyczerpując z gotów
ki, nakładając zobcWiązania : z których, 
wobec zmienionej 6ytuacji, wywiązać 
się nie mogą. 

Miesiące wiosenne i letnie istotnie 
zawierały szereg momentów, mogących 
wskazywać, i i coś się „rusza", coś się 
zmienia w ogólnej konjuklurze. Prze-

rolnych, mający zasadnicze dla przemy
słu znaczenie. Wzrost dochodowości 
wsi ożywiłby tego najważniejszego konsu 
menta naszej wytwórczości fabrycznej, 
jakim jest chłop, pozwoliłby mu zaspo
koić chociaż najniezbędniejsze potrzeby, 
które zwłaszcza w zakresie manufaktu
ry oddawna i z konieczności stawiane są 
przez niego na ostatnim planie. 

Niestety, poprawa sytuacji w rolnic
twie okazała się przejściowa. Po żni
wach ceny produktów rolnych spadły 
do poprzedniej wysokości a~ w poszcze
gólnych wypadkach nawet poniżej jej. 
Nadzieje kupiectwa na znaczny wzrost 
obrotów, po krótkim okresie pewnego 
ożywienia w handlu, rozpadły się w gru 
zy, pozostawiając jako konsekwencje 
poważne zobowiązania w związku z po-
czynionemi zapasami. Bo kupiec, znę
kany wieloletnim zastojem, prowadzący 
od lat bardzo ostrożną politykę w zakre 
sie uzupełniania swych składów, dał się 
uwieźć nadziejom na trwałą poprawę 
sytuacji w rolnictwie i z wielką ericrgją 
przystąpił do czynienia zapasów, licząc 
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Na wczorajszem zebraniu Kieldy walutowo 
dewizowej w Warszawie tendencja dla dewiz 
była dość mocna, a zwłaszcza dla waluty ame-
rykńskiej. Zapotrzebowanie na dewizy było 
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AKCIR. — Na rynku akcyjnym obroty byty 
nadal ograniczone. Notowano: Bank Polski 79. 
Cukier 21.25. Starachowice 9.60—9.75 (+25): 
tranzakcje nienotowane: Modrzejów 2.85—2.95. 

PAPIERY PROCENTOWE. Dia papierów 

5 oroc. konwersyjna 52—53 (-4-100). 7 proc. sta
bilizacyjna 52.25-52.13 ( + 13). odcinki, po 500 
dolarów -52.50 (—13). 10 proc. kolejowa 100.50, 
4 i pól proc. ziemskie 44.25—44.50 (+25) , 7 proc 
ziemskie dolarowe 37 (—25), 4 i pól proc. War
szawy 53.25 ( 4-62), 8 proc. Warszawy 46.25— 
^6—46.50 . '+50); tranzacje nienotowane; 4 proc. 
inwestycyjna zw.wta'^lu3.'25—103.50 (-£25), 7 
proc— warszawska dolarowa 49 50.. 8 proc, Czę
stochow^ 41, 1(1 proc. Siedlec 37.50, za 5 proc. 
Warszawy chciano płacić 58, za 7 proc. śląska 
- 48. 

wiedormściami z zagranicy, w 
Jaro. 

W zwiąaku z 
dnu wczorajszym na tuto :rzym rynku dc 
wyni zaobserwowano oewną zwyżkę kursu do. 
I . i r a , która k&ztaltowala się w granicach od zł. 
5.55 do zł. 5.45. 

Bank Polski w c:ą(!u dnia wczorajszego pła. 
cił za czeki po zł. 5.40, za banknoty zaś po zł. 
5.37, za junty angielskie Bank ten płacił zł. 28.90 
przy bardzo słabej podaży zarówno dolarów, 
jpk i funtów angielskich. 

Kurs funta riingielskiego w obrc-tach prywait-
U . . . - ! - . . . - J - " - - • -procentowych tendencja była dość mocna, przyinych w ciągu data wczorajszego nie uległ zad 

braku materiału. Notowano: 3 proc. budowlana rym zmianom, kształtując sie ściśle w gramicacl 
37.65—37.75 (+15) , 4 proc. dolarowa 48.25, • dotychczasowych. (ai»l 

Upadłości i układu. 

mia S l ę c k r e S ' i ć tem sa-
a R e m „zdewaluowanej 

Dr. A. Z. 

Sędzia komisarz masy upadłości „To 
warzystwa Akcyjnego Karol Steinert" 
w Łodzi, przyjął do pasywów masy Za
kład Ubezpieczeń Pracowników Umysł.) 
wych w Warszawie na sumę 3.050 zł. z 
przywilejem, pomimo, iż pełnomocnik Za 
kładu Ubezpieczeń zgłosił pretensje w 
kwocie 5.174,46 zł. 

Pełnomocnik Zakładu Ubezpieczeń, 
uważając taką redukcję zgłoszonych wie 
rzytelności ZUPU za niesłuszną, złożył 
Sądowi Handlowemu skargę na postano 
wienie sędziego komisarza, w które; pro
sił o przyjęcie tej wierzytelności w peł
nej wysokości Skargę tę sąd całkowicie 
uwzględnił. 

' Syndycy masy, niezadowoleni z po
wyższego stanu rzeczy, odwołali się do 
Sądu Apelacyjnego w Warszawie, dowo
dząc, iż rozstrzygnięcie sporu o przyję
cie należności do pasywów masy upadłoś 
ci może nastąpić jedynie w drodze pro
cesu, nie zaś skargi na decyzję sodziego 
komisarza. Poza tem nie zbadano istotne 
go stanu rzeczy, albowiem decyzja sądu 
ODarta została jedynie na twierdzeniu Z. 
U. p. U., iż sporna należność odpowiada 
rzeczywistości. Tymczasem, jak wynika 
z z e s t a w i e n i a , złożonego do sorawy, spo 

' r z ą d z o n e g o na podstawie ksiąg masy u-
p a d ł o ś c i , n a l e ż n o ś ć ZUPU w dniu ogło
s z e n i a upadłr .śc i w y n o s i ł a jedynie 3050 
zł. 40 gr. W t vch w a r u n k a c h , zdaniem 
s y n d y k ó w , d e c y z j a s ę d z i e g o komisarza 

' była słuszna, zaś skarga pełnomocnika 

ZUPU — bezzasadna. W konkluzji syn
dycy wnoszą o uchylenie zaskarżonej de 
cyzji. 

Sąd Apelacyjny, rozpoznając powyż
szą skargę, m. in. uznał, iż wbrew wywo 
dom skarżących wykaz zaległości, — 
wskazany przez ZUPU stanowi tytuł eg
zekucyjny, przeto dotąd nie został obalo 
ny w drodze procesu, winien być przy
jęty jako dowód należności i w tym sta
nie rzeczy postanowił skargę syndyków 
oddalić 

Nainiisze 
sfawki inkasowe! 
NA ŁÓDŹ 25 GROSZY 

Oddawajcie weksle do 
inkasa do 

WŁAŚCICIELI NIERUCHOMOŚCI 
M. LODZI. 

39 ul. Piotrkowska 39 
Szybka obsługa. — Punktualna wypla
ta. — Zaliczki inkasowe. — Przyjmu
jemy Inkaso od wszystkich! Stawi; 
jednolite zarówno dla członków iak 
i dla niccztonków. 

nież przemysł, który wyprzedawszy w 
okresie strajku włókienniczego częścio
wo zajpasy, z tym większym rozmachem 
wziął się następnie do produkcji. Do
pingowany przez kupców, zwłaszcza 
prowincjonalnych, pracował na skład, 
łagodząc jednocześnie swą bardzo ostroż 
ną i surową w ostatnich latach politykę 
kredytową. W rezultacie zarówno w 
handlu jak i przemyśle zapasów towaro
wych jest dużo a zobowiązań jeszcze 
więcej. 

Jak już donosiliśmy, straty Łodzi, po 
niesione wskutek niewypłacalności od
biorców, sięgają 2 miljony zł. Gdybyś
my przyjęli, że nie należy sumy tej na
wet w części traktować jako przepad
ła, to już samo zamrożenie na okres 
niewiadomo jak długi 2 milj. zł. jest w 
obecnych warunkach dla przemysłu łódz 
kiego ciosem bardzo bolesnym. 

Jasną stroną w tym ciemnym okre
sie, malującym sytuację Łodzi, jest wzra 
stający eksport wyrobów włókienni
czych, co w okresie wojny celnej wszy
stkich przeciw wszystkim jest objawem 
specjalnie pocieszającym. 

Przemysł łódzki zdołał nawiązać sze-
- ' reg nowych kontaktów z firmami ;\igra-

nicznemi i — jak się zdaje — zapewnić 
swej ekspansji pewną ciągłość. Zwła
szcza stosunki handlowe z Marokkiem 
nabierają coraz większej siły i stałości, 
kierując uwagę naszych eksporterów 
na niedoceniane przez długi okres czasu 
rynki afrykańskie, gdzie łódzkie wyro
by wełniane znajdują chętnych odbior
ców. , 

W całości wywozu łódzkiego, poza 
materjalami bawełnianemi i wełnianemij 
dużą prężność eksportową wykazuje 
przemysł gumowy (obuwie gumowe) oraz 
konfekcyjny, który w październiku b. r. 
zdołał wyekspediować zagranicę swych 
wyrobów na sumę blisko 2 miljony zł. 

W całej swej masie eksport łódzki 
wykazał w październiku b. r. w porów
naniu z tym samym miesiącem r. ub. 
wzrost o blisko 29 proc , bo z sumy 
4829 tys. zł. do 6206 tys. zł. Jak ;uż po 
wiedzieliśmy, jest to objaw pociesza
jący, świadczy on bowiem, że przemysł 
łódzki, właśnie włókienniczy, pomimo 
trudnych warunków wykazuje dużą e-
nergję i przedsiębiorczość. Ma to nie
poślednie znaczenie ogólnopaństwowe, 
zapewnia bowiem z jednej strony dopływ 
do kraju walut zagranicznych i aktyw
ność bilansu handlowego, umożliwia zaś 
z drugiej — utrzymanie w ruchu warun
ków pracy na pewnym poziomie. 

W czasach, gdy wszystkie państwa 
skarżą się na spadek eksportu, gdy np. 
Czechosłowacja wykazuje zmniejszenie 

się wpływów z wywozu o 16 miljonów ko 
ron w ciągu jednego roku, nie można 
przeoczyć doniosłości wzrostu eksportu 
u nas. Rozpatrując jednak ten fakt z 
punktu widzenia interesów przemysłu, 
nie można go również przeceniać. W o-
becnych warunkach niebywale zaostrzo 
nej walki konkurencyjnej i niesłychanie 
wysokich barjer celnych, korzyści, pły
nące z wywozu, redukują się do mini
mum. Z tych więc względów przemysł 
łódzki, choć wytrwale nastawia się na 
eksport, nie może w swej kalkulacji zre
zygnować całkowicie z konsumeji we
wnętrznej. A tymczasem korzyści te sta 
le maleją. 

Mówiliśmy na początku, że w obec
nym sezonie jesienno - zimowym odbiór 
ca wiejski zawiódł. Ale zawiódł również 
odbiorcha miejski. Postępująca paupery
zacja elementu miejskiego, zarówno n v 
botniczego, jak i pracowniczego, sprawia 
iż jego siła nabywcza kurczy się stale i 
szybko. Ta, tak ważna podpora iiandlu i 
przemysłu polskiego kruszeje. 

I to jest jeszcze jedna przyczyna, z 
powodu której perspektywy na nadcho
dzący okres zimy niewiele posiadają 

J | barw jasnych. R. M, 
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RD0N0WNA 
NASTĘPNY PROGRAM „CAS1NA". 

Wielki Mistrz Skrzypiec BRONISŁAW HUBERMAN 
tylko JEDEN raz grać będzie w Łodzi w sali kino-teatni „CASINO'* w środę 6-go grudnia, o godz. 8.30 wiecz. utwory Francka (Sonata). 

Bacha, Czajkowskiego, Zarzyckiego. Chopina, Hubermana i in. eJSBRiÓlt G&RfliPCl przy fortepianie. 

:v sprzedaje kasa kino-teatru „Casino" codziennie od codz. 12 w pol. Organizacja: Dyr. konc. HFNRYR MARKIEWICZ w Warszawie. 
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DOWIEDZ SIĄ, A UMKNIESZ NIEBEZPIECZEŃSTWA. 

ne rakowi 
Najlepszą bronią przeciw tej straszliwej chorobie, dziesiątkującej lud 

ność, jest rozpoznanie jej w porę i natychmiastowe leczenie. 
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Wieści 

Rak jest najczęstszą i najgroźniejszą 
z chorób nawiedzających ludzkość; cho
roba ta przyprawia o śmierć co roku 
na ziemiach polskich dziesiątki tysięcy 
ludzi. Chcąc zmniejszyć śmiertelność z 
powodu raka, należy zapoznać sie 1 za-
sadniczemi objawami cierpienia, aby 
już przy pierwszem podejrzeniu bez
zwłocznie udać się do lekarza po pora
dę- Rak może zaatakować każdy narząd 
i każdą część ciała, dając różne obja
wy, a więc: . 

Rak piersi. Najwcześniejszym obja
wem raka piersi jest guzek lub stward
nienie, w gruczole piersiowym lub też 
krwawy wyciek z brodawki. Nie wszy
stkie guzy na. piersi są rakowate, jęcz 
jedynie lekarz może odróżnić g\xz\- ra
kowate od nierakowatych i pamiętać 
należy, że guzek nierakowaty nisusu-
nięty, może przejść w raka-

Rak macicy objawia się przez: a) 
wzmożone upławy wodniste niekiedy 
zabarwione krwią podobne do wpłuczyn 
mięsnych; b) zbyt obfity upływ krwi 
podczas miesiączki, albo nieprawidło
we, nieodpowiadające perjodom, krwa
wienia maciczne; c) ukazywanie się 
krwi, .a teinbardziej krwotok- po sto
sunku płciowym; d) krwawienia, wy
stępujące wtedy, gdy miesiączka od 
kilku miesięcy lub od kilku lat zupełnie 
była ustała; e) bóle macicy. 

Każda kobieta, gdy ukaże się u niej 
jeden z powyżej wyliczonych objawów, 
powinna bezzwłocznie udać się do le
karza", bo rak macicy jest chorobą miej
scową — uleczalną. Jednak zależną od 
tego, czy leczenie nastąpiło dość wcześ
nie. 

Rak skóry rozpoczyna się jako małe 
okrągłe lub płytko wzniesione owrzo
dzenie lekko krwawiące, które nie goi 
się i rośnie. Niekiedy rak skóry objawia 
się w postaci guza podobnego do kala-
fjoru. 

Rak wargi zdarza się często u męż
czyzn, wyjątkowo u kobiet, przeważ
nie usadawia się na dolnej wardze (w 
miejscu, które podlegało trwałemu po
drażnieniu jak np. wskutek chropowa
tej' 1 gorącej fajki do palenia lub gorące
go dymu cygar)- Rak dolnej wargi ob
jawia Się jako bezbolesne powierzchow
ne owrzodzenie. Owrzodzenie takie nie 
goi się rośnie, po pewnym czasie 'zaczy
na krwawić i przekracza czerwoną gra
nicę wargi-

Rak Języka tworzy się z początku 
jako szczelina na gładkim brzegu języ
ka często umiejscawia się koło zepsu-

• togo, chwiejącego się lub ostro zakoń
czonego zęba; bólu przeważnie nie po
woduje. Stopniowo szczelina posuwa 
się wgłąb i wszerz — brzegi staja się 
nieco twardsze, niż reszta języka. Jest 
to najodpowiedniejszy moment do l^rze-
prowadzenia leczenia (bo o ile rak wte
dy nie jest usunięty po paru miesiącach 
tworzy się mały gruczoł wielkości gro
chu pod podbródkiem lub w kącie 

szczęk stopniowo występuje przykry 
zapach z ust i nadmierne ślinienie się. 
a ruchy języka stają się utrudnione)-

Rak nosa i gardła. Najwcześniejsze 
objawy są: a) obrzmienie nosa, które 
może przeszkadzać przy przechodzeniu 
powietrza przez porażoną część nosa; 
b) zwiększenie się wydzieliny ze stro
ny porażonej; c) krwawienie z nosa lub 
z ust; d) miejscowe bóle głowy. Obja
wy powyższe mogą zjawiać się w jed
nym i tym samym czasie lub stopniowo, 
a celem dokładnego zbadania tych obja
wów należy nie zwlekać z poradą lekar
ską, gdyż rak nosa rośnie bardzo szyb
ko. 
U i ,^)^k .mjffftół^a., Objąwv: a) tępy ból 
W gardle; b) niewyraźny głós'1'trtfd T - ario
N A , połykąniaj-c) stopniowe powiększe
nie się gruczołów n szyi-

Rak krtani- Najwcześniejsze objawy 
tego cierpienia są: zmiana głosu, trud
ności wymowy, uczucie niewygody w 
gardle, a czasem kaszel. )Jeżeli ból wy
stępuje ma to charakter ostry i promie
niuje do krtani, później zjawia się bez
głos i ból przy połykaniu, jak również 
wykrztuszanie cuchnącej plwociny- Je
żeli otaczające mięśnie i gruczoły są 
zaatakowane, wówczas następuje 
obrzmienie karku). 

Rak przełyku rozpoczyna się trud
nością przy połykaniu z początku sta
łych a potem papkowatych i płynnych 
pokarmów. 

Rak żołądka- Jeżeli osoba powyżej 
lat 40 straci nagle apetyt, odczuwa ści
skanie w dołku lub bóle, a niekiedy 
mdłości i wymioty, chudnie i słabnie, 
mogą to być wczesne objawy raka. P o 
dobne objawy występują i przy mniej 

poważnych cierpieniach żołądka, lecz 
odróżnić je tylko może lekarz i dlatego 
należy nie zwlekać z poradą lekarską 
aby nie spóźnić możności wyleczenia 
si- i 

Rak jelit. Najwcześniejszy objaw 
jest wzrastająca obstrukcja, wiele osób 
myli się, sądząc, że zaparcie stolca jest 
zwykłem zjawiskiem w podeszłym wie
ku; tak nie jest, zaparcie stolca wystę
puje zarówno u ludzi młodych jak I 
starych z przyczyn na 
szych. Lecz jeżeli przy oddaw 
ca towarzyszy ból w pewnem stałem 
miejscu, występują krwawienia i wy
dzielanie śluzu i ropy, a zwłaszcza par
cie na stolec, to objawy te są .bardzo 
podejrzane I''wymagają koniecznie za
sięgnięcia porady lekarskiej. . . . 

Rak pęcherza. Kardynalnym obja
wem raka pęcherza jest krwawe odda
wanie moczu, pozbawione uczucia par
cia; wtedy należy bezwzględnie zasięg
nąć porady lekarza- aby stwierdzić 
przyczynę • krwawienia — czy rak je 
powoduje, czy też inne cierpienie. Ból 
zdarza się w późnym okresie choroby 
i często tylko jako wrażenie ucisku lub 
ciągnięcia podczas oddawania moczu. 

Rak nerek. Objawy: ból w okolicach 
nerek lub krew w moczu, lub jedno i 
drugie-

Rak kości zjawia się pod skórą jako 
miękka niebolesna. płaska lub owalna 
masa. która rośnie szybko, może być 
ruchoma lub przyczepiona do powierz
chni skóry lub mięśnia. Rak wewnątrz 
kości wywołuje nieokreślone bóle; koń
czyna może być sztywna, ruchy utrud
nione-
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KONTYNGENTY NA KONFEKCJE 
S K A W ANGLJŁ ^ * 

W kołach eksporterów łódzkich ^ 
niepokojenie wywołały wiudomo»» J iei)i« 
wanem przez rząd angielski * P r

 flj fcoiil* 
dniem 9 grudnia rb. kontyngentów Z ^ J » * ^ _ 

cję polsko, przywożoną do AngU1 ^to ^ 
to pozostawać ma w związku z w *fe*^ 
cle nowej polskiej taryfy c e l n e ' ' ^ L A "^jj 
opinji eksporterów angielskich uUJ> ^ pol', 
całego szeregu artykułów bry»yi s W J J O D I ^ . 
Wprowadzenie kontyngentów ** , t *Wj 
polską oznaczałoby poważne skur ^yfil 

iłodych jak i , 1 u ° ? z i e i y ' ? d * ż A n ź l i \ b y , a J y k u l . V 
ijróżnorodniej- l r y n ^ m

 * ™ » ™ y * " " 3 , W 

(dawaniu stoi- f s ^ d f » e k 8 P o r l u , k o n ^ l a l » ^ , > 
'paru dniami rozpoczął swą <"'8 ifJ", 

.i-:-m tC"I".,.J^.^ , w związku z tem w -siybkiem »*•• ••. ( | 

znacznych partyj odzieży do s w y ^ ^ct" 
sygnacyjnych w Anglji, tak, « b 7 
. J r a n . p p r t y , 1 « w l « r l y s i # n a f c r T W ' V j 
oryianli Jeszcze przed wydaniem 
rt«t .wprowadzającego kpntywje 0 ^ 
efe polską. 

Paszport do A u s t r j i _ ^ w y i 

i karta na sezon z}''\":0yc ' 'm 
procentowe zniżki k p i e j o ^ t 
hotelach, penśjonatacn, 
kosztuje 

wyłącznie w PolakiemUlilS' 
0 

w PolsKie"' 

• o n a * ! , 

Nasz reporter zanotował... 
_• 1 :.. « , L A enem I •-• W d n l u wczorajszym w mieszkaniu wlasnern 

przy ul. Błękitnej 2 usiłowała pozbawić sie « -
cla przez wypicie większej dozv kwasu solnego 
28-letnia Janina Malinowska. 

Lekarz pogotowia ratunkowego po y d z » e l e n ' u 

pierwszej pomocy denatce, przcwióz ja w sta 
nie poważnym do szpitala miejskiego w Ka-
dogoszczu 

** 
W godzinach wieczornych dnia onegdajszego 

w bramie domu przy ul. Południowej 18, usiło
wał pozbawić sie życia przez wypicie większej 
dozy jodyny 18-letnl Stanisław Zaborowski 
(Wólczańska 151). 

Lekarz pogotowia ratunkowego po udzieleniu 
pomocy desperatowi, przewiózł go do domu. 

Przyczyną rozpaczliwego kroku — nieporo
zumienia rodzinne. 

Wczoraj popołudniu na przechodzącą ulicą 
Narutowicza 33-lctnia Jadwigę Buczyńską — 
(Ogrodowa 26). najechało auto, prowadzone 
przez szofera Kazimierza Lewickiego (Gdańska 
148). Budzyńska uległa ranom tłuczonym głowy, 
wstrząsowi mózgu oraz złamaniu nogi. 

Lekarz pogotowia ratunkowego po udzieleniu 
pierwszej pomocy, przewiózł poszkodowaną w 
stanie ciężkim do szpitala okręgowego przy ul 
ZagajnikoweJ. 

Lokatorzy domu przy ul. Cegielnianej 38 
znaleźli w klatce schodowe] podrzutka płci męs
kiej, liczącego około 2 miesięcy życia. 

Policja przesłała podrzutka do żłobka miej
skiego przy ul. Tramwajowej. 

** * 
Z fabryki f. Robert Pufall przy ulicy 11-go Li

stopada 122 nieznani sprawcy skradli metalowy 
wentyl, wartości 300 zł. 

Józelnwl Lewińskiemu, zamieszkałemu przy 
ulicy Pomorskiej 14 nieznani sprawcy skradli 2 
palta damskie i męskie, wartości 650 zl. 

Do warsztatu ciesielskiego Feliksa Borusle-
wlcza, przy ulicy Klonowej 36 włamali się zło
dzieje i skradli narzędzia 1 inne przedmioty 
wartości 450 zl. 

Idelowl Lewkowiczowi, zamieszkałemu przy 
ulicy Kamienne) 10, nieznani sprawcy skradli nn 
ulicy Lutomlersklej 12 skrzynię kaloszy 1 śnie
gowców wartości 420 zł. 

Z mieszkania Ewy PInczewsklel (Skwerowa 
10) skradziono rzeczy wartości 360 zl. 

Z mieszkania Halina Weil (Dowborczyków 
20), skradziono rzeczy wartości 300 zl. 

Ze strychu domu przy ulicy Młynarskiej 20, 
skradziono na szkodę Mat)l .lózeiowlcza bieliznę 
na 520 zl. 

Złodziei poszukuje policją. 
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kobiecego serca j e s l 

kobiet 

. u " c y 

Bohaterka „Boczne) • j 6 

swą największa K^,. już 
„SEKRET KOBIETY 

H U 

, AWt \ouv.cz-y na Lv 
ie w nocy poc J '̂Waleni, a równoc 

*0ila\o os\onie.\.e t. CT- W mieście to \M* mimo nicustąpui 
Yffii wUal markował \5*\ttmololów cel--* 
yJ^t- 10 rano sywa« 

{ r \ i cknur zacz Wio, zwiastujące po i,A
,l*Y. ruch. Weszl L > tyko w najbarc 

\*»7 ' t 6 v m l c i ; w " 

{%H*h. 10.45 korne 
3 4o nueszkafceom a 
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BAWEŁNY 
d« 1933 t . 
grudzień 8.91 — 9Jfi, 

iarxec 10.13, itwicćct 
0-33, iipfoc jajo, paś-
'< grudzie 9.90, eiycztó 
'•26, Upiec 10.39, pd' 

} 4-93, grudzień 191. 
narzec 4.94, kipeckU 
*-97, ipiec 4.99, e*r-
Październik 54)2, l*& 
tyczcń 5.09, 

7-01, listopad 6.74, (» 
marzec 6.79, maj óM 
95. 

5.74, grudzień 50-

• mai 572, Opiec 571 

'"dzień 10.70, eiyocet 

•1-lS. Opiec 11,32, t**-
Ha styczeń l!5i, 

>1, hity 9,71, kwieć** 
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' brytyjskich do P°M 
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*ine skurczenie «W' 
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« W « działalność, P*™ 
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I C Z Y N A L W Ó W 
Jarniaiiie, s y r e n y Mmm i fabryczne, oraz radio zaalarmowały 
m<Bizl.aAG6w. — EsHadry „nieprzyjacielskie" nad miastem 

"° z°stał^1' \ r o w n ° c z e ś n i e < 
0 osłonicie mgłą. Dzień był 

mieście rozeszły s:ę pegło-
FCU* N I E U , S T ? P U ) ą c c j mgły zarzą-

sam m a r k o w a n y alarm bez u-
• L ' ó w "i--™ przepić wadze-

H . D L I ! N I E | z e S ł . r u n y ludnuśti. 
• sie u 1 ^ n o sy^!ia<:>-i na niebie za-

jel f " * y , R 4 A , : » 5 - Przez g ^ l e epary 
ł l ,o, »„• U r zaczęło przebijać się 

• % r , ' A L L U I Ą C C Pogodę. W mieś-
FCSU ( V I ? C H - Mieszkańcy wychodzili 
s^' Ul n W najbardziej pilnych spra I 

b y ł y niemal puste. Pustki] 
L H to,-j0,Vniei w tramwajach. Całe 

0 l 0 e l o ł ° 6 i ę W oczekianiu ata-

[?• d^ ' a

 l 0 - 4 5 komendant garnizonu, 
J 80 tU8' farządzil alarm. Obwieś-
f ly lt Q l

e? z kańcom armatnie strzały, 
% n t a i ' . | 0 w e i fabryczne oraz radjo. 

H *> ni! Przechodnie udali się 
« m£ z ^°t°wanych schronów. 

v 8 k w

 n i a c n Pomocnicy schro-
^ Przygotowanych ubikacjach, 

i ^ e l n i o n y c h , również ukryli 
JI^órjy , CY w biurach i urzędach. 
• n>e* V n ! c n Pracowali w maskach. 

ulicy. Wychodzili z bram na chodnik, 
tak że policja musiała ich przemocą u-
suwać do bram. 

Wielką niespodziankę mieli urzędni-
P R A W I E C A Ł E W H B O I B V Ł O ^ d y r e k e i i ^ l ^ w . i ^ N a J I I p. j j j j t a 

, Alaij i , Lwów, 25 listopada. ! ży pożarnej. Na kolejowym dworcu to-
, ' n*leżvt y n a L w o w n i e m i 3 * d z i ' warowym powstał pożar. W akcji ra-
*̂ ?du, L & Powodzenia, a to z tegn tunkowej brała udział miejska straż po-
'« In!..; e w nocy począł padać deszcz ! żarna i kolejowa. 

ZAGAZOWANE. 
Drużyny ratownicze sprawnie funk

cjonowały i udzielały pomocy osobom 
zaiperytowanym. Wiele osób zagazowa 
nych znalazło się w szpitalu. Większa 
część mieszkańców respektowała wszel 
kie zarządzenia. Inni całą próbę obio-
ny przeciwgazowej traktowali na weso
ło. Trzymali okna otworem i przyglą
dali się akcjom, rozgrywającym się na 

zostało zarządzenie, iż urzędnicy dyrek 
cji, pracujący na 4 p. mają uważać się 
za pracujących w maskach i w razie a-
taku nie potrzebują schodzić do schro
nów. Tymczasem w czasie ataku na 
wszystkich korytarzach puszczono gazy 
trujące, tak, że wszyscy musieli z biur 
uciekać, mając w oczach pełno łez. 

Alarm został o godz. 11.45 odwo
łany. 

się bardzo 

okrążny handel złem mięsem. 
Rzeźnktwo niema zaległość! podatkowych. — 

Rzeźnie nie odpowiadają swemu zadaniu. 

W t L n a dworcu kolejowym pełnio 
H 2,*. m a s k a c h . 

a s tem ukazały sie samoloty 
\v* P o ^ ^ y J a c i e l s k i r ' " 
K i a m f i l y ^ n o s i l y 

.'"iły . dlatego nie były w*uivv*uw< 
cNJ p dyszeć wybuchy bomb, rzn
i j ,i S a r r»olotów. A po chwili roz-
5 V S L 8 l r z a l y artylerji przeciwlotni-
;Ml(ieU k tórych samoloty nieprzy 

i l ^ S °c.'.a tywały w kierunku za-
l;^ b l l n i e atakowane były tery-
[th rjv, C a głównego i Czerniowiec-

* \ u , li» a a a 1 -ei Plac Akademic-
D ^ h c k i , -pi?- MHUbtfŁrtWfnil. 

I,| * f e ' ' ataJcu **m&VVk#M 

" miejscach powstał pożar od 
bomb. 

miejsca dążyły treny stra 

i t ^o j i*" k o . w e stwierdziły, i e zalecany 
Xh m r 0 c , t - c z o s n k u u s u w a D ( i , e ' zawro-
i^j^ku, 0pZKi przed oczami, bezsenność. 
ił h c l u k u r , • 6 Przyenęblenie. Wkrótce po 'Str1511 dnK c z o s n k o w e j następuje przy-
vC i?0
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^ t o w l c z a 20. 

We wrześniu br. na zjeździe cechów 
rzeźniczo - wędliniarskich w Tomaszo
wie Mazowieckim odbyły się konferen
cje, związane z powołaniem do życia 
ogólno polskiej organizacji zawodowej 
rzeźniczo - wędliniarskiej. Następna 
konferencja w tej sprawie odbyła się w 
Łodzi i wreszcie w ubiegłym tygodniu 
w Warszawie powołano do życia komi
sję porozumiewawczą wojewódzkich 
związków cechów rzeźniczo - wędliniar 
skich w Polsce. Jak nam zakomunikował 
p. Konstanty Pawłowski, prezes zw. ce
chów rzeźniczo - wędliniarskich woje
wództwa łódzkiego i zarazem urzędują
cy przewodniczący wszystkich zw. wo
jewódzkich cechów rzeźr.. - wędliniar
skich w Polsce, na konferencji warszaw 
skiej opracowano szczegółowy plan dal
szych prac utworzonej ogólnokrajowej 
reprezentacji rzemieślniczej oraz uchwa
lono cały szereg wniosków i dezydera
tów, które zostały skierowane do odpo
wiednich czynników. 

Poza sprawami natury ściśle organi
zacyjnej, pmawiano szczegółowo spra
wy podatkowe. Komisja porozumiewaw 
cza wypowiedziała się za tem by wszel
kie podatki od rzeźników, dokonywują-
cycli uboju bydła, były pobierane przez 
poszczególne cechy w rzeźniach. Łódź 
i kilka innych miast stosuje już ten sy
stem od kilku lat i dzięki temu rzeźnic-
two tych ośrodków nie ma żadnych za
ległości podatkowych. Obszernie o m a : 

wiano również sprawę giełd mięsnych. 
Komisja wypowiedziała się przeciwko 

myjcie Q / O W C 

coiydzizn... 
c/kojTifioortem. 7)ra/jus/j*<z 

usuwa tufucż. 
u/zmacrua. włbfif 

tworzeniu tych instytucyj, uważając, że 
pod każdym względem bardziej .celowe 
są komisje notowań cen żywca i mięsa, 
które w szybkiem tempie wyplenia zbę
dne pośrednictwo i zbliżą producenta do 
przetwórcy. Dalej komisja porozumie
wawcza w Warszawie uchwaliła jesz
cze cały szereg wniosków, idących po 
linji ścisłej współpracy z czynnikami 
miarodajnemi, dążącemi obecnie do ure
gulowania całef tej gałęzi handlu. 

Stwierdzono na konferencji warszaw
skiej, że obecne rzeźnie w Polsce w 90 
proc. nie odpowiadają swemu zadaniu 
i pobierają wygórowane stawki ubojo
we. W sprawie tej powzięto uchwały, 
jak rÓwn'eź wysunięto wnioski w spra
wach uregulowania targowisk, walki z 
potajemnym ubojem, handlem domo
krążnym i t. d. Potajemny ubój szerzy 
sie bowiem w dalszym ciągu I mięso, 
pochodzące z tych nielegalnych źródeł, 
staje się rozsadnlkiem zarazy. Zatrute 
wyroby sprzedają domokrążcy, uchy
lający się od wszelkiej kontroli, to też 
im należy wypowiedzieć bezwzględną 
walkę. Komisja porozumiewawcza po
stanowiła również wystąpić w sprawie 
nowelizacji ustawy o dozorze nad mię
som, w tem przekonaniu, że powyższa 
ustawa powinna być dostosowana do 
obecnych potrzeb i stanu materialnego 
konsumenta i przetwórcy. Na konfe 
renoji warszawskiej szeroko również 
omawiano sprawę eksportu przetworów 
mięsnych. 

t r
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Niezwykła awantura w s z p i t a l u miejskim 
Wojowniczy ros jan in skazany na 5 mies ięcy aresz tu 

0 4 1 

* ' V < L L a n c i a 

° 12 w poł. 

N̂SlKoł ^ S Ł A W A KONA. 
i, u ' y c h _ , U r e a t d w u c h k o n k u r s ó w 

X ! S r ° < l z o n v n i f w , c a l e m t e g o s ł o w a : 

( S t S h 1 n a l w f e , ł i > z t a l e n t e m P i e r w 

S W l ^ l - T ^ ? l t n i e i " c m i w a r u n k a m i 

X N M ^ r n i Ia4 ś ' * i e t n i e w y r o b i o n a , u -
\ \ v*fe»ny | £ Ź W l c c z n e 1 s z l a c h e t n e . 

X P > m 0

k

n ° " « r t t e 2 o a r t y s t y o d b e -
0 ml n a c h o d z ą c a ś r o d ę , 

' e , 3 0 wiecz 

Tomaszów, 25 listopada. 
Obywatel rosyjski — Sergjusz Ku-

drjawcew, korzystający w Polsce z 
prawa azylu, poznał przypadkowo w 
Korskich czterech wędrownych graj
ków podwórzowych. W czasie uczty 
w przydrożnym lasku Kudriawcew zdo 
ial jednemu z kompanów skraść 18 zł. 
Grajkowie, oburzeni tym czynem, rzu
cili się na Kudrjawcewa j pobili go las
kami i pięściami. 

Zmasakrowanego Kudrjawcewa 
'-.rzewieziono do szpitala miejskiego. Po 
odzyskaniu przytomności wpadł w fur
ię i rzucił się na sanitariuszy oraz po. 

licjantów, obrzucając Ich ordynarnemi 
wyzwiskami. Również wznosił okrzy
ki antypaństwowe. 

Obecnie Kudrjawcew sprowadzony 
został z więzienia w Piotrkowie do 
Tomaszowa na rozprawę w sadzie o-
kręgbwym. 

Tłumaczył się, że dnia krytycznego 
był kompletnie pijany i nie zdawał so
bie sprawy z popełnionego czynu. 

Okazało się, że odsiadywał już ka
ry: 4 i 3 lata ciężkiego wiezienia. 

Sąd skazał go na 5 miesięcy aresz
tu. 

Szczątki ofiar wielkiej wojny 
p r z e t r a n s p o r t o w a n e b ę d ą z C h o d o r o w a d o B o r t n i k 

Lwów, 25 listopada. 
Wskutek zarządzenia władz central

nych od kilku dni odbywa sie w Chodo-
rowie, po obu stronach toni kolejowe
go, obok cukrowni, masowa ekshuma
cja zwłok żołnierzy, poległych w cza-
sie wojny światowej. 

Ekshumacja stanowi przedmiot ogól
nego zainteresowania, nie brak bowiem 
uiezwykłych M O M E N T Ó W . O D K O P A N O a. 

p. kości tkwiące w butach, które zacho
wały się w zupełnie dobrym stanie 
Inny szkielet wykopany został w ko
szuli niezniszczonej. 

Ekshumowane zwłoki zostaną p r z e 
transportowane do Bortnik, pow. Bobr
ka, gdzie znajduje się ogromny cmen-
tarz żołnierzy. 

W Bortnikach stanie pomnik Niezna. 
nego Żołnierza. 

Stypendia m. Łodzi 
dla uczące] się młodzieży. 

W dniu 22 bm. odbyło się posiedze
nie Komisji Stypendialnej, powołanej 
przez p. Komisarza Rządowego. Udziai 
w posiedzeniu wzięli pp.: Komisarz inż. 
W. Wojewódzki, jako przewodniczący 
dyrektor T. Czapczyński, poseł dr. B. 
Fichna, prof. Z. Lorentz, posłanka K. 
Marczyńska i naczelnik Wydziału 0 -
światy i Kultury J. Waltratus, jako se
kretarz. Komisja zapoznała się ze sta
tutami stypendjów, ustanowionem 
przez gminę m. Łodzi, poczem rozpal 
rzyła listę stypendystów miejskich. Zd<: 
cydowano zwiększyć coroczną kontro!, 
nad studjami poszczególnych osób, b;i-
dać dokładnie postępy studjów, abv 
mieć pełną gwarancję, że W Y P L A C O I T 

kwoty zostały przez stypendystów dv 
brze wykorzystane. Następnie Komis: 
ustaliła liczbę wolnych stypendjów 
szczegółowo rozpa t r zy^ nadesłane P « 
dania w liczbie 57. 

Wolne stypendja przyznano: P P . Cyp 
janowi Jaworskiemu, słuchaczowi W\ 
działu Architektury Politechniki Wai • 
szawskiej, Tadeuszowi Woźniaków 
słuchaczowi Wydziału Lekarskiego Uh 
wersytetu Jagiellońskiego w Krakowi; 
J&fźerhu Wolskiemu, słuchaczowi Wy
działu Lekarskiego Uniwersytetu St 
Batorego w Wilnie, Mirosławowi Gers-
dorfowi, słuchaczowi Wydziału Praw
niczego Uniwersytetu Warszawskiego, 
Marjanowi Jerzemu Hetmanowi, słucha 
czowi Wydziału Chemji Politechnik; 
Warszawskiej, i Izabeli Domańskiej 
słuchaczce Wydziału Humanistycznego 
Uniwersytetu Warszawskiego. 

Styka — „niemlec". 
P o w o l u t k u w r a c a ł a d o n a s n i e m i e c k i e m a g e . 

z y a y , k t ó r y c h l e s z c z e n i e d a w n o n i e s p o s ó b b y ł o 

z n a l e ź ć w k i o s k a c h . W ł a ś n i e u k a z a ł s i e n u m e r 

tfwlazdkowy „ D a s M a £ a z l n " . B a r d z o b o g a t e , k o 

t o r o w e , n a k r e d z i e , i — o c z y w i ś c i e — tfleica-

s c h a l t o w a n e i w 100 p r o c p o d p o r z ą d k o w a n e z a 

d a n i o m n a r o d o w e ) r e w o l u c j i . 

A w i ę c n a s a m e m c z e l e a r t y k u ł u o Mona
c h i u m — d u c h o w e ) s t o l i c y h l U e r y z r a u . R o z w a 

l a n i a h i s t o r i o z o f i c z n e i t a k d a l e ] . P o t e m r z e c z o 

w y a r t y k u ł n a t e m a t : „ D l e c z c g o N i e m c y lubią 
w y ł ą c z n i e j a s n e k o b i e t y ? " O c z y w i ś c i e , r ó w n i e ż 

o p a r t y n a n a j z u p e ł n i e j n a u k o w y c h z a s a d a c h . J a k 

w i d z i m y , z n i k n ę ł a d a w n a b e z t r o s k a n i e m i e c k i c h 

m a g a z y n ó w — d z i ś z a p a n o w a ł t u s u r o w y d u c h 

n a u k i i ś c i s ł o ś c i . 

A p r o p o s ś c i s ł o ś c i ; w dziale i l u s t r a c y j t o a i d u 

i ą a l e d w i e c a ł o s t r o n i c o w e reprodukcje; „ D « r e i . 

i e r s u c h t l g e B i s c h a r i n i „Flirtendor B e d u i n e n -

s c h e i c h " . M y p o l a c y w y r a ź n i e p o z n a j e m y ł o 

S t y k a ! Niemcy bynajmniej t e j o nie u k r y w a ł a , 

g d y ż p i s z ą i „ G e m S l d e des O S T P R E U s S I S C H E N 

MA1ERS A, S t y k a " . To z n a c z y p o p o l s k u ! 

. d z i e ł a m a l a r z a WSCHODNIO - P R U S K I E G O 

A. S t y k i " . 

I ś c i e p r u s k a . . . ś c i s ł o ś ć . 

X WYSTAWA DROBIU I ZWIERZĄT DOMO
WYCH W ŁODZI. 

W dniach 8, 9 i 10 grudn/a rb. w sa.l&eh He. 
lenowa urządza nader nuchliwe łódzkie stowa-
rzyazenie hodowców drobiu i zwierzał d o m o 

wych wystawę, Będzie to 10 skolei wystawa 
drobiu i zwierząt domowych, jaką w&pomnisee 
stowarzyszenie urządza, by przez racionalc* 
współzawodnictwo pobudzić hodowców do p o d 

niesienia rasy i przyczynić się do podTOes '*nń 
kultury hodowli. 

Dotychczas już zgłoszono szereg swierząt dl 
r-okazu, który obejmuic drób, króliki, ptiiki, go
łębie, zwierzęta (uterkewe, psy rasowe itd. 

Celem spopularyzowania hodowli d r o b n i i 

zwienząt domowych, wśród najszerszych włirstw 
społeczcóslwia, szczególnie z a ś , by wizbudYe 
zamiłowanie do tej hodowli w*>ó<i młcdricitt) 
szkolnej »t«warzy*ten !« w p r o , - , , d ? ł w sobotę, 
dnia 9 grudnia snecisilne rw'*rl'»lve g r u p ó w t . 

wystawy, po o,.\in\zszych cencch vstepu. 
Zgłoszenia w sekretariacie stowarzvf,z«nłi. 

ul. Zamenhofa 36, codziennie do l grudnia od 
6 do 10 w i e c z o r e m . 
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Jak powstałe książka. 
„ Z t r o s k i a b y c z ł o w i e k ż y ł le 

piej niż ży je , a b y nie m ę c z y ł s ię , 
nie c h o r o w a ł , a b y p r a c o w a ć n ie 
m u s i a ł p o n a d m o c , a b y n a u c z y ł 
się w a l c z y ć z p r z e c i w n o ś c i a m i 
losu , a b y p o z n a ł d l a c z e g o n a r o 
djy i nne są s z c z ę ś l i w s z e i n a c z e m 
p o l e g a s z c z ę ś c i e c z ł o w i e k a 1 n a 
r o d u , a b y r o z e j r z a ł s ię w k o ł o sie 
b ie i u j r za ł , ile w o k o ł o r o z s i a 
n e g o jes t p i ę k n a , a b y s ię p ięk 
n e m w e s e l i ł , a b y s ię d o p i ę k n a 
u ś m i e c h a ł , J a k k o l w i e k c iężkie 
n i e r a z i s r o g i e — z tej p r z e c u d 
ne j ludzk ie ] t r o s k i o c z ł o w i e k a 
p o w s t a j e — k s i ą ż k a " . 

Z A B O J E C K A M . 

„TYDZIEŃ KSIĄŻKI POLSKIEJ W ŁODZI". 
1. Wystawa Współczesne). Książki Polskiej 

w sali Rady Miejskiej, Pomorska 16 od 26 listo
pada do 3 grudnia r. b. od godz. 9 — 19, urzą
dzona staraniem następujących księgarń łódz. 
kich: St. Antkowski, „Czytaj'1, Gebethner i 
Wolff, Księgarnia Nauczycielska, K. Neumiller 
i S. Selipelt. • 

Otwarcia wystawy dokona w niedzielę, dnia 
2fi listopada r. d. o godz. 12-ej p. wojewoda łódz 
ki A. Hanke - Nowak. Wystawa urządzona 
będzie według działów: książki dla dzieci i mło 
dzieży, pedagogika, sport i wychowanie fizycz
ne, beletrystyka, historja, literatura, wojsko
wość, technika, wydawnictwa ozdobne, druki 
łódzkie itp,, celem ułatwienia zwiedzającym po
znania dorobku wydawniczego w każdej z tych 
dziedzin, 

2. Miejska Biblioteka Publiczna, ul, Andrze
ja 14 przyjmować będzie wycieczki słuchaczów 
szkół średnich oraz wycieczki członków towa
rzystw i różnych grup,— po uprzedniem powia. 
ciemieniu kierownictwa biblioteki Wycieczki 
będą przyjmowane w ciągu 6 dni od 27 listo
pada do 2 grudnia w godzinach od 9 rano do 19 
Wiec*. Podczas wycieozek uczestnicy będą za
znajamiani z organizacją biblioteki; będą demon 
strowane i oobjasniane wykresy z działu badań 
nad czytelnictwem; urządzany będzie również 
r.okaz książki zabytkowej (druki stare) oraz 
książki współczesnej (druki wytworne) i t. zw. 
,,cymelja1'. 

WOJEWODA HAUKE - NOWAK, PREZESEM 
KOMITETU OKRĘGOWEGO P, C, K. 

Na odbytem ostatnio posiedzeniu komitetu 
ektęgu łódzkiego prezesem komitetu wybrany 
/ O S T A ! wojewoda łódzki p. Hauka - Nowak, wice 
prezesami komitetu zostali: J. E. ks. biskup dr. 
Tymieniccki i p, Zygmunt Fiedler, a sekreta
rzem p. Marja Ulriohsowa — członkowie komi
tetu: p. mcc. Alfred Bilyk, p. płk. Eugeniusz Chi 
larski, ks, superimtendent Juljusz Dietrich, p. 
Gustawowa Geyero.wa, p. naczelnik Kazimiera. 
Jagiełło, dr. Józef Kalisz, dyr. Franciszek Mi
chejda, dr. Edward Mittelstaedt, dr. Tadeusz 
Mogilnicloi-, wicewojewoda Potocki, starosta 
Rżcwski, dr. Stanisław Skalski. 

Pozatcm do komitetu wchodzą prezesi zaraą. 
dów wszystkich Oddziałów P. C. K. okręgu. 

LUSTRACJA ZARZĄDÓW OKRĘGOWYCH 
ZWIĄZKU MŁODZIEŻY LUDOWEJ WOJE

WÓDZTWA ŁÓDZKIEGO. 
W dniu wczorajszym sekretarz generalny 

Związku Młodzieży Ludowej p. Władysław Le . 
aandewicz, w towarzystwie sekretarza wojew. 
/.w. mł. ludowej p. Mariana Surowiaka, prze
prowadził lustrację zarządów okręgowych zw. 
młodzieży ludowej w' Piotrkowie i Radomsku. 

Jak wynika z przeprowadzonej lustracji, pra
ca na terenie pow. piotrkowskiego i rodom-
iticźanskicgo rozwija się w bardzo szybkicm tem 
pie, Ink, żp dziś pow. piotrkowski posiada 57 
kół, zaś pow. radomszczański 55 kół związku 
młodzieży ludowej, co świadczy o zrozumieniu 
"ilodzicży wiejskiej, o znaczeniu organizacji 
iwinzku młodzieży ludowej na terenie wsi.. 

IGDENBU — J U Ż WKRÓTCE. 
Zapowiedź wyświetlania w 'Łodzi fil

mu „Iifdcn'~M" wywołała zrozumiałe po
ruszenie. Film ten obrazuje przełom, 
nki dokonał s.ię w życiu ludów azjatyc

kich, należących obecnie do Związku 
sowieck iego . 

Pud wzg lędem filmowym „Igdenbu" 
reprezentuje wysoką klasę artystyczną. 

Film „Igdenbu" zostanie wyświetlo
ny w Lodzi starawem grupy miłośników 
filmu „Kamera". Warto zaznaczyć, że 
nrlrwMe sie tylko jeden seans. 

S P O R T 
El iminacyjny mecz 

o Utrzymanie się w lidze 
W dniu dzisiejszym rozegrany zosta

nie w Wilnie eliminacyjny mecz piłkar
ski o utrzymanie się w lidze między 
drużynami Czarni (Lwów), a W. K. S. 
Śmigły. 

Spotkanie to posiada decydujące 
znaczenie, gdyż w wypadku przegranej 
drużyny lwowskiej kwestja degradacji 
z ligi będzie już całkowicie wyjaśniona. 

Dziś mecz bokserski 
Skoda (W-wa) - IKP 

W sali Filharmonji rozegrany zosta
nie w dniu dzisiejszym drużynowy 
mecz bokserski o mistrzostwo między 
zespołami Skoda (W-wa) i IKP. 

O wielkiem zainteresowaniu spotka
niem świadczy fakt, że bilety wysprze-
dane- zostały już kilka dni temu. Począ 
tek sensacyjnego meczu o godz. 16-ej. 

Przypuszcza lny skład 
reprezentacji Polski na mecz 

z Niemcami 
Reprezentacja piłkarska Polski na 

mecz z Niemcami ustalona zostanie 
przez kapitana związkowego p. Kałużę 
w dniu dzisiejszym po meczu treningo
wym czołowych' piłkarzy, który roze
grany zostanie w Warszawie. 

Przypuszczalnie przeciwko Niem
com wystąpi* następująca drużyna: Al
bański, Martyna, Bułanow, Mysiak, Kot 
larczyk I, Kotlarczyk II, Urban Matjas, 
Nawrot (Smoczek), Pazurek, Król. 

O t w a r c i e t u r n i e j u 
zapaśniczego w Łodzi 

Zapowiedź otwarcia w Łodzi między
narodowego turnieju zapaśniczego wy
wołała duże zainteresowanie. 

Jak się dowiadujemy część zapaśni
ków przybyła już do Łodzi. Reszta zja
wi się w ciągu najbliższych dni. Turniej 
rozegrany zostanie w Teatrze Komików 

Z ruchu wydawniczegg: . 

N o w o ś ć d l a n a u c z y g f 

nia rachunkowe i zakresu n « U B ' k 6 ł R? j£ » 
znaczono dla 5, 6 i 7_e<! . r 8 i n ach 
nych oparte są na nowych pr 
R. i O. P. „ , n l : e c v pO^iW' 

Materiał liczbowy, rlust«*l* ^ t * . ^ 
dziedziny życia gospodarczego r bic„,e * 
ma lekcjom rachunków, {a'H°/7eo«!r»,l'' ' 
tów, przerabianych na lekc) a

 ófczesJW' 
polskiego, historii i PoW? G $ 

Zestawień".i 0 / T w " w e " 
t, „Polskie koleje P » B , t * « n ł e » v . 

po 
Zeszyt I 

— p. t. , ,P« . I 
już na półkach księgarskich w 
egzemplarz. . „. r o Ł C go 

Powodzenie zeszytu . P ^ f ę p n a < f 
wartości książki, które- P««V£. t̂ttor6» 
jeszcze pełnym dowodem '

r w

, 
siom szkoły powszechne) 
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T o m a s z ó w - M a z o w i e c k i 
NIEUCZCIWY PIEKARZ PRZED 

SADEM. 
Piekarz Jakób Federman wydzier

żawił od Maksa Bertolda piekarnię 
wraz z wszystkiemi maszynami, przed-
Stawiającemj wartość zl. 3000. 

Przedsiębiorstwo prosperowało źle, 
więc Federman, chcąc uratować część 
włożonego kapitału, wpadt na bardzo 
„oryginalny" pomysł. Mianowicie stra
tę swoją postanowił pokryć maszynami 
piekarskiemu które sobie przywłasz
czył. 

Poszkodowany powiadomił policję, 
która maszyny piekarskie odszukała i 
zwróciła je Bertoldowi, a przeciwko Fe 
dermanowi skierowała sprawę do pro
kuratora. 

Federman stanął p»zed sadem o k r g . 
gowym j skazany został na 6 miesięcy 
więzienia, z zawieszeniem na przeciąg 
lat pięciu. 

ZEMSTA NIEDOCENIONYCH 
„TALENTÓW". 

Trzech grajków podwórzowych: — 
Graczyk Władysław, Lepkowski Bole

sław • Muszyński Bronisław przybyli 
niedawno do Tomaszowa, celem udzie
leni;! popularnych koncertów. 

Grę swoją wysoko cenili To też 
ogarnęło ich niemiłe rozczarowanie, 
gdy po koncercie na dziedzińcu posesji 
p r /y ul. Marsz. Piłsudskiego 23 nie o-
trzyinali ani grosza. Zaczęli w ordy
narny sposób wymyślać lokatorom. Nie 
ograniczyli się jednak do tego. lecz po
częli rzucać kamieniami w okna. wybi-
ając kilka szyb. 

Policja krewkich muzyków przeka
zała do dyspozycji starostwa, które w 
drodze administracyjnej skazało każde
go z nich na 5 dni aresztu. 

ZŁODZIEJE KOLEJOWI. 
Na linji Wykno — .Ujazd nieznani 

sprawcy dokonali kradzieży w wagonie 
towarowym. Zerwali plomby i wyrzu
cili paczkę skór wagi 78. kg. oraz 
skrzynkę herbaty. 

Kradzież została spostrzeżona przez 
władze kolejowe dopiero w Ujeździe. 

Istnieje podejrzenie, że złodzieje 
zbiegli w kierunku Tomaszowa. 

DRZEWORYTY L A ^ f t 
Słońce i radość życia Ws«|» a r 

ska z wielobarwnych drzewory z e # 
nego orjentalisty Aleksandra 
który zachęcony wiclkiefli 
niem swych dzieł na międfjL i i r 

wystawie drzeworytów w f ° ' „Rr 
granicą obniżył dla V* 
publiki" eony swych oryg> n a W y 

worytów (4 do 8 barwnych); ' 
Subskrypcja trwać bcdz*e 

tygodnie. koit\o*' 
Nie każdego stać na kup" 0 * o ie»' 

nego obrazu, lecz każdy ^ c 

ryginalną p r a c e a r t y s t y 
mieszkanie. 

kio 

0. g r ó d 2 

torj 
N cennie Ki 
M E D 2IELĘ i ś w 

' C ^ i i n i e d z i e 

u?' 

WAŻNE DLA PANI 
GOSPO 

Każda z Pań Gospoayn ^ 
sztuką jest przyrządzanie ?"V Joy!? 5 

kiem do wszelkich sosów, ^RL^iy^' t«, 
jest sól, cukier, korzenie, 
że jaik bardzo podnosi saę < ^ j * ^ ^ 

4 pIX>pCll r 

zapewne nie wszystkie fa&WgCif' 
:e wiedza. Przyprawa ' ̂ T^a >J*w|,f 

na trawienie. 

XDOOO0OOOOO0OOO3O3Oe3OOOOOOOOOOOOOOOOe 

Variet6 Dancing 
25 Ę a n n _ C i 

M 

rURUTOWICZA 20. Tel. 154-60, 1S0-66 
Dziś i codziennie od godz. 5 wiecz. do rana 

bez przerwy 

D A N C I N G 
oraz p i e r w s z o r z ę d n y program atrakcyjny 

..fiye'' kons. 80 jcr. 7. obsł. 

vaa:<: Niedziela «odz. 11.3(1 

joranek taneczno«artystyczny 

Podaje się do wiadomości, iż publiczna sprze
daż nieruchomości należących do masy upadło
ści Akc. Tow. Przem. Juljusza Hcinzel w Lodzi, 
a mianowicie: 

Piotrkowska Nr. 102a 
Sienkiewicza Nr. 47. 49 I 49a rozparcelowano 

na 12 działek 
Przejazd Nr. 21 — róg Kilińskiego 
Przejazd Nr. 23 
Przejazd Nr. 25 
Przejazd Nr. 27 — róg Dowborczyków 

odbędzie się w sali Nr. 9 Sądu Grodzkiego przy 
ul. Ccgiclnianej 71, 5, i 6 i 15 grudnia 1933 r. 
o godzinie l l - e j . 

Bliższych informacyj udziela biuro przy u!. 
Piotrkowskiej Nr. 104. 

- SYNDYK OSTATECZNY 
upadłości Akc. Tow. Przem. Juliusz Helnzcl 

w Łodzi 
(—) J. B. Lange, Adwokat 

A S T M Y 
Zastarzałe, r ó ż n e 
k a s z l e są uleczał 
ne powidłami zio
ło wem i od 1902 ro 
ku. 3000 listów po 
ohwalnych Jest do 
przejrzenia nu miej 
sen, opis leczenia 
na żądanie. S . S l i -
w a ń s k i , Brzeziń
ska 33, 30-1 

Do aKt Nr. Km 2524 1933-
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 14-go, zamieszkały w Ło
dzi, przy ul. Aleja I-go Maja Nr. 34, 
na zasadzie art. 602 KPC. ogłasza, ,że 
w dniu 1-go grudnia 1933 roku o godz. 
l l -e j w Łodzi, przy ul. Aleja I-go Ma
ja Nr. 64, odbędzie sie publiczna licy
tacja ruchomości a mianowicie: konia 
i furgonu, mebli, urządzenia sklepowe
go, dużego młynka, maszyny do kra
jania ciasta, sakpalta, kożuszka, plu
szowych kołder, dużego lustra, sta
rych drzwiczek od piekarskiego pieca, 
23-ch worków mąki żytniej i pszennej, 
resorkf Itp. oszacowanych na ' łączną 
sume'zł. 1.790, które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedamy, w 
czasie wyże) oznaczonym. 

Łódź, dnia 16 listopada 1933 roku. 
Komornik (—) ST. DULKOWSKI 

dodanie 
tem 
jeszcze'wiedzą. Przypraw» r ĵywr* "io»'f,Ji-
zaletę, że pobudza apetyt 1 NS°VS* 

, 4 . ;., O S » * f I W« fu* 

MAGGI posiada w P<"zn.a,l1JJl0"In fj*; FL 
obejmującą obszar ponad 60.0I)"„ros^Lc^lj 
chronić się od n a ś l a d o ^ 1 * ki, IT»\^ 
uwagę na typowy kształt hUtei kr,?<'» 
ne etykiety oraz znak ochre-nn? JJM 

MAGGIego przyprawę MOIM

TN0TYV' 
kich sklepach kolonjailno - ,*P „.i^slił 

w Poznaniu « 

P 3 Ł 
5 TYS. NA WALKĘ 

ZOWA- . . r V». . 
Dyrektor Pabjanickicj W'L M 

mysłu chemicznego p. Then^oH, ; , 
domił komitet obchodów \ s \ i r . p 
i e firma z okazji 600-lecia i» j ( * 
nic składa 5 tys. zł. na or&a°% 
przeciwgazowej w Pa-bianic«:r ^ ' 

ẑ .a powyższy obywatelsK, M° 
zydjum komitetu złożyło ?• 
Tbommenowi wyrazy uznam 

NOWA SZKOŁA- . p 
ad FPIŁ 

c h lii. 

KASA CHORYCH W LODZI. 
OGŁOSZENIE. 

Kasa Chorych w Łodzi, opierając 
sie na przepisach, zawartych w art. 52 
p. 2-gi Ustawy z dnia 19.5. 1920 roku 
(Dz. U. R. P. Nr, 44. poz. 272) wzywa 
niniejszem wszystkich P. P. Pracodaw 
ców, których nazwiska lub nazwy 
tirm rozpoczynają sie na litery: S, T, 
U, W, i Z. a którzy zalegają w opła
tach za ubezpieczenie na wypadek 
choroby zarówno "pracowników umy
słowych jak i fizycznych za czas od 
dnia 31-go października r. b. do ure
gulowania tych zaległości w nieprze 
kraczalnym terminie do dnia 15-go 
grudnia r. b. 

Po upływie tego terminu nieuregu
lowane należności przekazane zostaną 
niezwłocznie Urzędom Skarbowym do 
egzekucji. 

Łódź, dnia 25 listopada 1933 t 
KASA CHORYCH W LODZI 

n a s e z o n J e s i e n n y 
poleca 

9 Z a w a d z k a 
Wejście p. bramę 

L A K I E R M I K - M A L A R Z 
przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
wchodzące, jak: samochody, powozy, 

meble I 

P I S A M I E S Z Y L D Ó W 
Ceny konkurencyjne. 

Gazowa 7. m. 2. parter (Koziny). 

WYKWALIFIKOWANA krawcowa 
przyjmie pracę w lepszych domach 
prywatnych, szyje suknie, kostiumy, 
palta' oraz futrzaną robotę. Oferty 
snib. ,P. R," 

, Przed pięciu laty z a r r t ^ c | , J" 
cierzy Szkolnej w Pabia n ' ^ h u ^ j c 
czął budowę okazałego 
edukacyjnego seminari 1" 0 ^ P u %i .I' 
skiego w Pabianicach ^ 
go na placu, ofiarowanyo1 .JFT 
sto . . c , i py 5i»-

Fundusze na powyższY fi* 
przeważnie z ofiar społeC ?-.w ni' 
łego opodatkowania rod# c ^ 
ży seminaryjnej. 

Ze względu na to, 
gają obecnie likwidacji > F*^E 

go rodzaju zakłady n a i » 0

C 0 n» 
istnieć, powstała kwesJJ*' 
czynić alwzniesionym 'Tljcj ^„, \ e

f t > 

kończorffm gmachem ?F^0 < CK 
Szkolnej. Zarząd P ° c « ł * 2 K>*^,e^ 
sprzedać gmach okręgoW^ 
rych w Pabianicach, J - f l U fl^ie 
gma 
przet 

ch mieścił się mUR 5*!^*' <P 
K-^to decyzję zarządy J, 
dzić miasto i władze w ^ « u ; £ *Jf»j|> 

Urząd wojewódzki- ^ , , f 

wyższą sprawę, aW»» ł;/ gpojef WJF 
wiony był za p i e n i f F & ^ 
celów szkolnych, d W ? t * > 
rzeczą niewskazaną, * , C» \F Ę 
tego budynku M'MV° LP\ op1"1 >rV. 

Na skutek ^ ^ W ^ ^ ^ M 
sowy zarząd miasta * . n a M {( 

wił budynek p^^ 1

n ^ r Z eP ' u i - 1 nVn ' c U - l | i« ; 
wszechną. Po w y k ^ 2 ^ WKM 
latem przyszłego ^ z e « n » V T<» 
go., urządzonego n o w V *f 
siona zostanie szkoła \r1^ 
Miacto wypłaci * » r 5 o * » e S ? 
kwotę, będącą OFOO«i*itV>*1 

stawiony gmach p e 

który należy do mias 1 

fal 
v S h heliów 

ha

(

b"^y,ch ' t. d. 

x % V' e r anli lizy 

s f - KANT 

VCCII V -.r' od 6 -
ł k ^ ^ l ! C z j n ^ o w e 

P ^ . D E N T Y , 

Ł a d z i n 

219-67 

llir 

uno 
W| 



:su nauki o * - 0 ^ \ 
* k l bramach * 

76 Xl 
t o / i 1 9 3 3 : S U . 1 3 

lekcrac" 
Iski 

"80 V' 

I P I * 
•ej 
em 

o 
S^ód z i m o w y 

Tel. .51-42. 

— B a r . 

l e n n i e K O N C E R T 

ZDZIELĘ i ŚWIĘTA KONCERT OD 12 ł r n l P ° 

'(^wartki i n i e d z i e l e 

T i l U S K A W I E C - Z D R O S 
Sezon zimowy od 1 grudnia do 1 marca. C e n y 
kąpieli, mieszkań, pensjonatów b a r d z o p r z y 
s t ę p n e . Zamówienia na mieszkania przyj

muje i wszelkich Informacyj udziela: 
Z A R Z Ą D Z D R O J O W Y W T R U S K A W C U 

• życia **" vtótf - ii 

Aleksandra 

na 
kiełkiem 

międzynaro 
'* Czytelników J* 
ch oryginalnych &'lt 

Vaó będzie tylko •' 
* ć na kupno koszt0*' 
każdy nabyć mott °' 
artysty upiększaj 

°d r o k u 1 9 0 9 , p r z y u l i c y P i o t r k o w s k i e j Me 8 6 . 

łBRLBCZNICRZĘBDiW , 9 a b , n e t 
d e n t y s t y c z n y 

3 0 - 4 

PRZE 

LEKARZA DENTYSTY 

Ż A D Z 1 E W 1 C 1 A 
J?"C do własnego domu przy ulicy P I O T R K Ó W -

J » K I E J w8 IQĄT p a r t e r ) Telefon Ne 127-83. 

>ANI 
O* 
zanie 

fafc 

n i c , włos**' 

y ^ k i e - ^ , ^ 

^ S Z R O Ł A t a ń c a 
i ^ n t o M e r a 7 f j h w w s l e i e £ H » 
W J M 0 R T N N ( , > E G I E L N I A N A 2 1 , T E L . 1 6 8 - 4 3 . 

. d z i e n n i e od 11—2 p. p, i od 4 - 1 0 w. 

teł'6, 
I K , e mi falami 

!*! , r a t |iowemi 

Lokal fabryczny 
około 6 0 0 m 3 — poszukiwany na przę
dzalnie.. Oferty sub. „Przędzalnia" lub 
tel. 18C-58 w godz. 9 — 1 1 rano i 4 — 5 popol. 

P O Ś R E D N I C Y P O Ż Ą D A N I . 25—3 

.walf 

tad 60.000 B ^ y ' 

tólt b U t e l t o ; ^ ' 
: oohronnV * 

DR. MED. 

M l i i R O Ż E K 
ner> 

i t. d. 

'^ckiej fabryk tir 

chodów narwfyi 

na organizm 
Pabianicach^ 

!% 'olei 5, 
112-22 

600-lecia >< c|c 

,bywate l s k ' 
dożyło P-. 
3 Z y uzn a f l 1 ^ 

s z k o ł a - ^ m;; 

/ p a b i a n f c b l J i c i fl ' 

r „w.nV» p f«J 

kwes^l8; l e C z i e : 
tai. TPCJ 

pocza. 

lec^ 

ro < . 3 

cach, 

rząd 1 

dze 
dzki. .'"'rfnia 

,„ 1 °d 6—8 po pol. 
JcHgjcowe. Ł /. 

CHOROBY DZIECI. 

SródmiejsKaS! 
Telef. 169-59. 30-2 % 1,'fanll'ilz'ykalnej 

j ^ ^ l Tel. 164-21. 

L U T . C H , ( <URGICZNY D r " m e d ' 

S , ; K A N T 0 R A S O M M E 
, / i J ; I , E S I ° N V na ulic. 

Ul. 6-go Sierpnia I, 
• • " telefon ^ 2 0 - 2 6 / 
c h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

i k o b i e c e . 
O D - ' 9 - i T 5 : § : , R R F Ó A A . OD M : 

0 v w a d z U a się 

N i ' 219-67 

IH F A L K 
SI s s < Ó fne i we 

yczne 
fel. 128-07 

10-

^ • k o r ^ ^ o p ł c i o w e 

5 1 « N Y S J 5 t Ą O D O O -

Dr. Jan Pol 
ul. NAWROT Nr 

Tel. 164-21. 
choroby wewnętrzne I allergiczne 
(astma, pokrzywka, M I G R E N A , reu 

matyzm) 
Godzinv przyicć 6 - 7 . 

Gabinet Renfgenowski 
rozpoznawczo-Iecznlczy 

ora M . L e w e n f i s z a 
(prześwietlenia 1 zdjęcia; naświetlania 

głębokie, pól-gtębokie i powierz
chowne). 

Piotrkowska 181 tel. 2 2 2 - 5 0 
3.12. 

G A B I N E T K O S M E T Y C Z N Y 
śwlattolecznlczy -

pod kierownictwem lekarskiem 
T E R E S Y L E W A N D O W S K I E J 

Wykonywa się również wszelkie za
biegi w zakresie pielęgiHarstwa: za-, 
strzykl, stawianie baniek, naświetlania 
lampa kwarcowa pojedynczo lub gru

powo i t. d. • 
Przyjmuję od 11—2 i od 4—8-eJ 

ŁÓDŹ, NAWROT 13. 30-? 

I ? C > 1 łaoohu M p ł c t o w«' ii r an7,D o b' e8awcze. 

OGŁOSZENIE. 
Syndyk tymczasowy masy upadłości 

Karola Romana ul. Łomżyńska 2 4 ko
munikuje, iż w.niu 2 8 grudnia 1 9 3 3 roku 
c godz. 1 2 w Sali Zebrań Wydziału 
Handlowego Sądu Okręgowego w Ło
dzi odbędzie się zebranie wierzycieli z 
następującym porządkiem dziennym: 

1 ) wysłuchanie sprawozdania syndy
ka /tymczasowego i zatwierdzenie ra
chunku, jogo wydatków, 

2 ) zawarcie układu z upadłymi, 
względnie utworzenie związku wierzy
cieli i wyboru syndyka ostatecznego. 

Syndyk tymczasowy masy- upadłości 
I. Kantor, Magister P raw. 

| ul. Skwerowa 2 0 . 
K L S A B H N B B M B M M B B C F I R ' " ' — ""' .• :~3CQO>';: 'JI? , . ' :r . ' . r;r: ,rr'.'" 

:HnnunBT»*^RNANANNUNNUIIANHANNIANNNNHN 
DOSYĆ JUŻ 

EKSPERYMENTÓW 
W KTÓRE WAS DO MNIE 

PROWADZĄ I 
ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH 

„ 0 L L A " 
B S T I T I U B U B U U U H U H L I H U A A I T U U L K I N U N B B B B I L B U L K 

I OGŁOSZENIE. 
Syndyk tymczasowy masy upadłości 

S firmy Chaima i Elki małż. Grinbaum za-
• wiadamia wierzycieli, że Sąd Okręgo-

©„/, iwy w Łodzi,i w. /.Wydziale,, 111 „Handlo-
\ wym wyzna-czyt'ostatcczny czternasto-

dniowy termin sprawdzenia wierzytel-
•«nności. \\ • - ^ 

Sprawdzenie wierzytelności odbę- j 
dzie się w dniu 1 4 grudnia 1 9 3 3 , o godz. • 
1 1 w Sądzie Okręgowym w Łodzi, PI. Z 
Dąbrowskiego Nr. 5 , pokój Nr. 1 5 . | 

Wierzyciele, którzy sprawdzeń nie • 
dokonają nie będą należeli do mających S 

. nastąpić podziałów masy upadłości. % 
Syndyk tymczasowy O 

[ni. N. Halpern. | 

Uwadze Pań Likwidacja 

R E S Z T E K ! 
N A S U K I E N K I , S P Ó D N I C Z K I I W I E L E I N . 

— Niebywale tanie ceny — 
każda kupująca otrzymuje D R 9 g f . f i I B M IB 
wartościowy upominek D U A L U L L I H I C 

M. B R y L r P iot rkowska 58 

Ś W I E Ż Y T A M l 
i l i b r ^ 

POLECA 
L E C Z N I C Z Y 

A P T E K A 

ST. HAMBURG iS-ka 

8 
' © 

0—3 G Ł Ó W N A 5 0 . T E Ł . 218-61 ra©BBHB©n»H«BMBMB«B©K©BMMa«MMBBBIP 
OkozySna sprzeda t d o m k ó w 

T > A O T T ¥ f W r a z z z a t w l e r d z o -
o r a z K I^K\V-SIL,M--SM. n e m i p l a n a m i 
obok parku Staszica przy zbiegu ulic Cegielnlanej i Za-
gajnikowej Nr. 16 pozostała jeszcze do sprzedania mala 
ilość domków, składających się z 3 i 5 pokoi z kuchnia 
z wszelkiemi wygodami. Domki sa częściowo sfinanso
wane przez Bank Gosp. Krajowego. — Tamże do sprze
dania domek narożny caty upiwniczony nadający sic 
na piekarnie lub sklep. 25-3 

B B B B B B B B B B B E B S B I B M N T A I L B B B B B B B B B B B B B B B B B 

DARMO straszak dodajemy 
do każdego zegarka, każde
mu co kupi do świat w na

szej firmie. Zegarek kiesz. zl. 4.95, 
5.95, 6.95; lep. gatunek 7.95, 12, 14. 
Kryte nikl. 12.95. Ręczne dam. i mę
skie zl. 8.95. 10.50, 12.50, 15.95. Bu
dziki od 7.95, Dewizki od 1 zloty, fir
mowe Cyma, Omega, Zenith i t d. 
Szkło wieczne 1 złoty na poczekaniu. 

Pracownia na miejscu. 
„CHRONOMETRE", Piotrkowska 116. 

'fliiiiiiiiiiii 
IIIIIIIIMIMLLLLLHII 

• 9 5 9 " * 

Wytwórnia piecy
ków 1 kuehen ka
flowych szamoto
wych przenośnych 
J . N G R Y N H O L C 
p r z e n i e s i o n a 
iil.Hotrkowsklcj37 
na ul. P i o t r k o w 
s k ą 4 4 , I I podwó 
rze, wejście rów
nież z ul. P U s u d 
s k l e g o 6 3 , tul. 
156-64. Przyjmuje 

wszelkie' roboty 
zduńskie, 60—I 

USUWA NAJUPORCZYWSZY 
H BÓL GŁOWY 
M I G R E N Ę , N E W R A L G J Ę , 

BÓLE ZĘBÓW, 
G R Y P Ę . PRZEZIĘBIENIA 
B Ó L E : A R T R E T Y C Z N E . 

S T A W O W E , K O S T N E I T . P . 

PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI 

TABLETEK. 
ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PR0S2RÓW 

z „KOGUTKIEM" 

AKUSZER.IA I 

wiecz. 
od PRZEPROWADZIŁ SIE 

Pomorska 7, 

" • a s * 
wa r 

ikie111. 

bez 
niasta-

CHOROBY KOBIECE 
NA ULICE 

tel. 127-84 
30 

l i w s k i 

Dr. 30—2 

W . BALICKA 

S Z Y J Ę W Y K W I N T N I E 

BIELIZNĘ MĘSKĄ 
po cenach bardzo niskich. 

Przyjmuję również wszelkie 
reperacje 1 szycie po domach, 
U L . 6 - G O S I E R P N I A 7 6 

m, 16, l l l p . 

na wielobarwne drzeworyty 
ALEKSANDRA LASZENKI. 

Niżej podpisany zamawia 1 eg-
zemalarz wielobarwn. drzewo
rytu. Laszeuki 1) „Głowa pastu
cha'', cena 30 zł., 2) „Oddech pu
styni", cena 25 zl., 3) „Praczka 
25 zl., 41 ..Sahara*', cena 25 zl., 

5) „Osiołek", cena 20 zr. 
Nleżądane przekreślić. Należna 
kwotę wpłacić przez P. K. O. na 
konto A. L. Laszenki Nr. 144.485 
Bon czytelnie wypełniony należy 
oddać firmie Kosel w Łodzi ul. 
Piotrkowska 98, gdzie za okaza
niem dowodu wpłaty miejscowi 
otrzymają zamówione egzempla
rze. Zamiejscowi otrzymają eg
zemplarze poczta po opłaceniu 
1 zł. 30 gr. za opakowanie i porto 
Imię I nazwisko Zamawiającego 

LEKARZ-DENTYSTA 

F. Kopciowski 
tel. 232-55, 

przyjmuje od 9—3. 
W LECZNICY PIOTRKOWSKA 

od 4—7 w. 
przy Górnym Rynku. 

294 

W I A T Y 
E G Z O T Y C Z N E 

Z CELIONU 
Ostatnie nowoścL 

Niskie ceny. 
Pracownia przeniesiona z u'. 
ŻEROMSKIEGO 17 na ulice 

1 1 L i s t o p a d a N R . 6 3 L i s t o p a d a 
II p„ front, m. 12. 

FOTO&RAFUJCIE Sit) 
w pierwszorzędnym zakładzie 

ulica 

8 1 Ł30-,0-'»«s»nlcBsr. 

POWRÓCIŁA 

ul. Piotrkowska 200 
róg Pustel 

Nr. (el. 194-03. 
Choroby skórne 1 weneryczne 

°d lolLi n i e d z i e l ę przyjmuje wyłącznie kobiety I dzieci 
od 1 do 3 1 od 7 do S-oi 

LAKIERMIK-NAŁARZ 
przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
wchodzące, jak: samochody, powozy, 

meble I 

PISANIE SZYLDÓW 
Ceny konkurencyjne. 

Gazowa 7, m. 2,. parter (Koziny). 

Miejscowość 

P I O T R K O W S K A 1 7 , T E Ł . 1 4 4 - 1 1 

5 
Do akt Nr. Km 914 1933 

OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sa1u Urodzkiego w Ło

dzi, rewiru 7-go zamieszkały w Ło
dzi, ul. Kilińskiego 96a, na zasadzie 
art. 602 KPC. ogłasza, że w dniu 12 
grudnia 1933 r. o godz. 13—15 w Ło
dzi, ul. Kilińskiego Nr. 13, odbędzie sie. 
publiczna licytacja ruchomości a mia
nowicie: fortepianu czarnego, oszaco
wanych n? łączną sumę zl. 1.100, któ
re można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej o-
znaczonym. 

Łódź, dnia 22 listopada 1933 r. 
Komornik (—) Stclan Górski. 

Chorych t i a p a r a l i i 
ARTRETYZM - REUMATYZM 
Ischias I t d. skutecznie leczę za po
mocą radykalnych stosownych masa

ży oraz masaże odtłuszczające. 
Posiadam liczne podziękowania 1 

uznania. 

Dypl. Masaiysia A. Koźmiński 
KRUCZA 6. tel. 225-67. 

Wypożyczam budkę do kąpieli elektr. 
edektr. 30-2 

Do akt Nr. Km 1535 1933. 
OBWIESZCZEN1E. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 18-go zamieszkały w Ło
dzi, przy ul. Rzgowskiej Nr. 52 na 
zasadzie art. 602 KPC. ogłasza, że w 
dniu 30 listopada 1933 r. o godz. 11 
w Łodzi, przy »1. Rzgowskiej Nr. 9, 
odbędzie się publiczna licytacja rucho
mości a mianowicie: mebli, urządzenia 
sklepowego- (piwiarni), landszaftów, 
pieca szamotowego, trema, wyżymacz
ki, 3-ch palt damskich i innych, osza
cowanych na łączną sumę zl. 503, któ
re można 'oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej o-
inaczonym. 

Łódź, dnia 25 listopada 1933. 
Komornik (—) MRÓZ. 

http://gf.fi
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WYROBÓW STALOWYCH i 

Naczyń kuchennych aluminiowych . G E F O N 

zosta ł przeniesiony z ^ 0 ^ t $ t 

»ull«HOWDMlEJSRJjJfJ.,»'' 
poleca w wielkim wyborze po - _. 

flMBTAŁ!! wyroby nożownicze firmy „Gerlach". Naczynia kuchenne, alum. 1 inne p r a e d m ^ * ^ , 

ce 
12 

Dźwiękowy K ino -Teat r 

Kopernika Nr. 16. 

Początek seansów o godz. 4-ej po pol-, 
w soboty, niedziele i święta o g. 12-ej-

filmie Dziś i d n i n a s t ę p n y c h ! 
Jedna i jedyna GRETA GARBO w ramionach porywającego CLARKA GABLA, jako kin y 

jj_-"5Kowy K i ru 

Ona łamała serca wielu mężczyzn... śmiała się z ich męczarni... lecz gdy przyszła miłość sama 
- . i a s .K. • m JŁ. m mit . % 1 • A. J 9 • • • • I n M A Następny program: „ A D J U T A N T J E G O W Y S O K O Ś C I " r V l a s t ą B u r i a n e m 

Dr. MED. 

N. GLAZER 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 

Zachodnia 64, tel. 185-49 
przyjmuje od 12—2 i od 7—8.30 wlecz, 
w niedziele I święta od 10—12 wpoi 

DR. MED. 

Z. DATYNER 
UROLOG 

choroby nerek, pęcherza I dróg 
moczowych 

Z A C H O D N I A 59a 
telei. 148-95 

przyjmuje od 2—3 i od 6—8 wlecz. 

DR. MED. 

J . SZMERŁOWSKI 
AKUSZER-OINEKOLOO 

WZNOWIŁ PRZYJĘCIA 

P i o t r k o wsKa 17 
przyjmuje 

telet. 107-13 
od 3—5 1 od 7—8 wlecz. 

MIMAR Przy Instytucie 
.KQBisą.tycznyro 
U L . N A R U T O W I C Z A 9. Tel. 122-09 

została otworzona 
SZKOŁA KOSMETYCZNA 

zatw. przez Ministerstwo (Den. 51. 
Zdr.). 

Szczegółowy proftram oraz zapisy co
dziennie w kancelarii Szkoły od 12--1 
I od 7—8. 30—2 

L E C Z N I C A 

chorób oczu 
ze staleml tózkantl 

D - R A D C N C H I N P . 
P I O T R K O W S K A 9 0 , f e l . 2 2 1 - 7 2 
Przyjmuje sie chorych wymagają

cych przebywania w lecznicy (ope
racje e tc ) , a także chorych przycho
dzących od 9—1 i od 4—7V>. 

De-, MED* 
S. HALBORN 
i 

CHOROBY DZIECI 

Nr. tel. 228-82. 
przyjmuje od 5—6 pp. 

Zapewnisz sobie byt!!! 
Ucząc sie KROJU, SZYCIA. MODELOWANIA 

na 

Kursach Kroju i Szycia 
zatwierdzonych przez M. W .R. I O. P. 

F. GRYNBLATOWEJ. 
Nauka odbywa sie według najnowszego sy

stemu szkól i akademii paryskich. (Małe grupy) 
Nauka dostępna i Jasna dla szerokich mas. 
Oprócz nauki kroju odbywa sie nauka modelo
wania na materjalach według patronów i żur-
nali paryskich. 

-K-urs~tfwar«8 m l e s l w d - k o s z t u j e tylko 75 zl. 
Za gruntowne nauczanie gwarancja. Kończą

cym świadectwa według wzoru ustalonego 
przez Kjyjatorjum . w Warszawie, 

UWAuAi Wykonuje najtrudniejsze fasony 
sukien na papierze lub płótnie wed)1*'" **»rnali 
i patronów. 

E. G R Y N B L / l T 
» Zawadzka 36. m 3. 

tel. 231-03. 

i 
IB 
B 

m 

i 
M 

09 
IE 
m 

u—i s 
a 
B 
0 

B 

T a ń c ó w n o w o c z e s n y c h 
wyuczają bez względu na zdolności pojedynczo 1 grupa 

ml dyplomowani naucz. 
S T . K A Z A N O W S K I I S . R U B I N S Z T A J N 

zwerbowanym kompletom urzędnikom państwowym i 
komunalnym zniżka. We wtorki, soboty I niedziele od 
godz. 7.30 do 10 wieczór odbywają się lekcje wprawne. 
Zapisy, informacje przyjmuje kancelaria szkoły, Wól
czańska 35 od .godz. 10—13 i od 15--22 w. 25—3 

9 9 — — M — 9 — • • — ' " m a 

* Hajster-Dessinateur 
ze znajomością surowców do wyrobu 
artykułów zgrzebnych i czesankowych, 
męskich i damskich 

poszukiwany. 
Zgłoszenia z referencjami prosimy 

złożyć do administracji niniejszego pis
ma pod „Majster I". 

N H M H F M I M H M M M T N E M M F M M I I 

H E L E N 6 

zapewn 
szydelk 

LEKARZ -

iiilijolfM!? 

iii 
J ^ " I » Y 
^ J 0 s lerp„i a 7. Zal 

X05t»,ł 
, U f er ty pod 

lf 1 |!.Sr6i nf ,, d 0 r 0 z 

10 d o Republiki 

930-' 8l„, 
tel. 204-74. g odz. 

g 

Dnia 8, 9 I 10 grudnia r. 0 
odbędzie się w salach Hele-
nowu X P O W S Z E C H N Y 

POKAZ (Wystawa) 
drobiu i zwierząt domowy 
urządź, przez Łódzkie Stowa
rzyszenie Hodowców Drobiu 
i Zwierząt domowych. Wy
stawa o b e j m u j e : - ' • <• 

D r ó b , g o ł ę b i e , p t a k i , 
k r ó l i k i , z w i e r z ę t a f u t e r 
k o w e i p s y r a s o w e . 

Otwarte od 9 rano do 9 wlecz. Wejście 99 gr„ ucznio
wie 1 wolsko 49 gr. W sobotę, dn. 9-go dla szkół w gru
pach 20 gr. Zgłoszenia 1 informacje codziennie w biurze 
Stowarzyszenia, przy ul. Zamenhofa 38, do dnia 1 gru
dnia r. b. od 0 — 10 wiecz. K o m i t e t W y s t a w y . 
• 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 3 ttOOOOO'' K-JOOOOOOOOO 

ó 
i I 

lec*ni 

S j S » « w e „ „ , c i 

te. .I; t 
defekt 

W T Ą C Y - H 

l l D 0 *rotn | e "' | h, 

t . 

L E K A R Z - D E N T Y S T A 

przyjmuje od 3—7 po pol. 

Piotrkowska 51 
telef. 121-23 

DR. MED. Dr. 

l . n i t e c k i H. ZELLCKI 
SPEC. C H O R Ó B S K Ó R N Y C H W E N E - • H " ^ w • • ^ • w 
R Y C Z N Y C H i M O C Z O P L C I O W Y C H C h 0 r . kobiece I akuszeria 
NAWROT 32. T e l , 213-18 P R Z E P R O W A D Z I Ł S I E na uL 
Przyjmuje od 8 - 1 0 rano I od 5 - 9 w . * p » o i v i S K i E G O Na 1 

W niedz. i święta od 9—12 'w pol. | £fcKVm»l\lllVlV l 

Prcy^zakładzie: T<jf^j\ 
1)

V

Poradnia
 d l a

p 0 , , i e X | 
wychowawców- M T , v | 
środy od }2^\EITFĄOK\T-1 
nych w płatki W * v e * J 

2) PrzedpoludiHJ tfa»y« 
IndywIdualncEO n« 

HBEn « s ? . « r . 
C h o r o b y s Ą Y ^ ' ' ' ' S Z K O Ł A 

DR. MED 
godziny przyjęć od 4—8. tel. 237-69 

S. KRYASKADR.H.WEISHOF 
C H O R . S K Ó R N E I W E N E R Y C Z N E - . , - • • • . . M M 

(kobiety i dzieci) Zawadzka 23, tel. 162-95 
godz. przyjęć od 9 - 1 1 I od 3 - 4 po pol. M. . 

S i e n k i e w i c z a 3 * i P O W f O C B l 3 0 - 2 

™ ! ! ! L J ! 1 * ] ! 2 _ _ _ _ Przyjm. od 3-4 i 6-7 

Dl. M . \ ^ } o ^ ^ 

U S U W A N I S ^ ; 

DR. MED. 

S . N e u m a r k j 
choroby skórne, weneryczne 1 moczo- ' 

płciowe i 
P R Z E P R O W A D Z I Ł S I E N A 

ANDRZEJA 4, tel. 170-50 
przyjmu od 12—2 I od 6—8 wiecz. ' 

dla — 1 - 1 - 1 . 

KOWALSKIM A 
USUWA HAJUPORCZVWSZE 
B Ó L E c t o w y | r A i n r K * eHIM.-«SM»C«lflVCtNA I 

WARSIAWA I 

DR. MED. 

39 

d[a pań oddzielna poczekalnia. 

GABINET K O S M E T Y C Z N Y . C O U R N 
D-roweJ DZIERZYŃSKłEJ 

Z a b i e g i kosmetyczne. Odmładzanie 
twarzy. P a r b o w a n i e w ł o s ó w . 

Dyplomowana Absolwentka 
Institut De Beaute Keva ' w Payżu, 

KOPERNIKA 21, tel. 123-93. 
K u r a c j a o d t ł u s z c z a j ą c a 

30-2 

Nlewiażski 
Chor. weneryczne, skórna 

i moczopłclowe 
A l t d f l t t f a $ , telei. 159-40 
przyjmuje od 8—11 rano 1 od 5—9 w 

w niedziele 1 święta od 9—1. 

10 minut dla u r o d y ! ! 

A N N A R Y D E L 
I n s t l f u l d c B c c n i t f t 

zał. 1924 r. 
R a c j o n a l n a K o s m e t y k a 

P O R A D N I A K O S M E T Y C Z N A 
Pouczania oraz indywidualne stoso

wanie prep. „ I B A R " 
S Z K O Ł A K O S M E T Y C Z N A 

zatw. przez władze 
m i e ś c i sie. o b e c n i e przy ulicy 
P i o t r k o w s k i e ! 9 2 

F r o n t . I p . 
ODDZIAŁ: Śródmiejska 16, t e l . 1 6 9 - 0 2 

przyjmuje od 10 r. — 8 w. 

OABINET CHIRUROiCZNY 
D - r a m e d . 

J . Szreibera 
mieści się obecnie na ul. 

Narutowicza 9, lei. 122-95 
Przyjmuje od 2—3 I 7—8.30 

Ceny lecznlcowe 30—2 

1. 
DR. MED. 

Położnictwo I choroby kobiece 
przeprowadziła sie 

Gdańska 74 
Tal. 108-01 — Przylm. od 4 - 6 . 

DOKTOR 

KLINGER 
Isoec. chor. wenerycznych, skórnych 

1 włosów (porady seksualne) 

Andrzeja 2, te l . 132-28 
[Przyjmuje od 9—11 rano I od 6—8 w 

W aiedzlfile 1 święta od 10—12. 

' ^ k u ^ ^ c h włosów 
l ^ ^ 1 10 -2 1 4 - i 

K Mq M a l a k!>ucja 
' ^ J ^ j ' Poniedziałek 

miody. «\o^ 
"» ( lv" w t y w\6Wenmcz 
*VtR°kolw\ek za\cc\a 

'fife1'11 Wa\?ktommcisze. 
aBS*' Kaucja, Sub". 

P o s z u k i w a ń 

jSgtaity v>TzeU'or6w • 

W^t olerW z P° l 

władzi i 

^•Siik*ten«>typist! 
ii^NtlsW. " n i e m i c < 

Oferty 

.fi' A 

pol 
H. SZUl »> . . 

od i i poi lwiętaoi-̂ e-
dzlel« I ** ^ r t f C ^ 

&?sSi fe ,znai0' 

]M ' teorety 

iStrfirł"! 
0 | N V ' R, do Ń 

2« "nie •> 

P O R A D N I A 

WENEROLOGICZNA 
L E C Z E N I E C H O R Ó B 

W E N E R Y C Z N Y C H I S K Ó R N Y C H 

Zawadzka 1 
|9 rano—9 wlecz, święta 9—2 po pol. 

P O R A D A 3 Zft. 
Od 11—5 przyjm. kobieta lekarz. 

CHORO0 V
 cSPic'113 ; 

»ec. nerwice ^\f^ V 

Godziny 

„ C z y s t o ś ć " 
Piotrkowska 44, tcielon 167.45 

.przyjmuje cyk.mowanie. drutowanie 
froterowanie o i . z sprzątanie biur, po 
\t'l Czyszczenie u y b 

Al. K 0 p | l f 

lici. 232-55. 

.'."Hisars 
Whl 0 , e r 
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SlMstępnyth!!! 

idła P 

Dr. med 

Wspaniały dramat egzotyczny o fascynującej treści pełen napięcia i emocji p. t.: 

S y n D ż u n g l i " 
B U S T E R C R A B B E 

oraz posągowo piękna C ? JŁ Bkfl 0**> BK1 __g? Kg1 ^ # __n_ Następny program: 

Dnia 25 listopada rb. o godz. 12-ej 1 26 bm. o godz. 11-ej PORANEK DLA MŁODZIEŻY wyświetlany będzie 
„WOJENNYM SZLAKIEM" w roli głównej Ken .Maynard. 

w roli głównej olimpijski 
mistrz w pływaniu 

\ D / a c a zapewniona Wy-
szydełkowych 

' ' li." §6"' r>-«° S l ^ ? * " 1 1 * fryzjerski 
SKr P n i a 7 - Z a k ' a d fryz-

i"! k t«r? rtnPanna P° z "a starsze-
S_0»"»*e ]e] w znale-

M j 0 f e r 'y Pod „Rut" do 

Ul r \ .SrSw £ ' I
 d 0 ^zsprzedaży 

skW(! H„ k "' 0 , , ia lnvch. Oferty 
d o Republiki pod ,.C. 

| ^ g S uniwersytecki 

H bJ««elk| c h d c , B k | ń w c u r y i 

I M , 2 °C! , r ° . t n l e 1 h e i śladów 
IjsT °<1 1 0 - 2 i 4 - 8 wlecz, 
s v intJiiJ—— 

S C . C i m o C h , . d o b r e l p r e z e n 

•:'V?,ueyi M • odwiedzania 

Nauka i wychowanie 

NIEMIECKIEGO udziela gruntownie 
rutynowana nauczycielka, konwersa
cja, gramatyka, literatura, korepetycja, 
handlowa korespondencja, -rupaml 
pojedynczo. Piotrkowska 53, m. 20, le 
wa ,'icyna II P. (dawniej Pomorska) 
od 3—4 i od 8—9 wicc-orcm. 

RUTYNOWANY buchalter sporządza 
bilanse, zaprowadza księgi handlowe, 
Umiarkowane wynagrodzenie. Dzwo
nić 243-77, od 2-e) do 4-ej oraz od 8-ej 
wieczorem. 

UCZCIE SIE ZAWODU! 
T-wo „Ort" w Lodzi, Wólczańska 

27. tel. 11-23. przyjmuje zapisy na 
następujące warsztaty I kursy: 

Pończosznictwo mechaniczne, wy 
rób swetrów I rękawiczek, tkactwo 
mechaniczne, mechaniczne ketlowanle 
1 szpulowanie, biellźniarstwo, gorse-
ciarstwo. krawiectwo, modniarstwo 
ondulacja, manicure, budowa odbiornl 
ków radiowych, wieczorowe kursy 
kroju dla krawców i krawczyń. 
UDZIELAM lekcji elektroiecnnlkl fi
zyki, matematyki, jeżyka nle.nleckiego 
przedmiotów ogólnokształcących. — 
Przyjmę też posadę naiicz^ !'r''i do 
ni owego. Piotrkowska 10' m. 37. 
ABSOLWENT gimnazjum im. J. Pil 
sudsklego udziela lekcyj 1 przygoto 
wuje do egzaminów po niskich cenach 
Wiad.: Pomorska 3, skład papieru 

BRID(JE'A uczę tanio Wiad. tel. 200-11 
6,000 ZL. Ktc pożyczy na 1 numer hi 
potckl w Kolumnie na dom wartości 
70.000 zl. Oferty sub: „J. S." 
PRZYSTĄPIĘ do tkalni bawełnianej 
z własna klijentele sztucznego jedwa
biu. Oferty sub: ..Przystąpię". 
ZNANA chirornantka przepowiada 
nieomylnie przyszłość z kart i z ręki 
udziela rad 1 dale wskazówki Andrze 
ja 34. prawa oficyna II piętro m. 9 
POSZI KIWANI dla Zyd. Domu Wy 
poczyn\owego (całorocznie) klerów 
nlczka biuralistka, kucharz(ka) starszy 
kelner, pokojowe, lokaj. Pierwszeń 
stwo - kaucja. Oferty sub: „Parnasse' 
OSŁABIENIA, psycho-nerwowe wzro 
ku, sluenu, płciowe i wewnętrzne u 
suwa Psyfcho - neuro - fizjologiczne 
Laboratorium 9—11, 2—S, Senatorska 
Nr. 4. 
KOSTJUMY. Płaszcze i Futra wyko
nuje krawiec damski Mazurek, Nawrot 
Ąt, te'. Nr. 153-35. 
POSZ'"U.IE wspólnika z 5000 zl. do 
powiększenia wytwórni artykułów 
chemicznych. Ofert" nod ..100 procent 

»n2v °uT' c z l o w i e k obez-
°kolu.'1 ennlczei poszu-
"kac.Jf . z a ' c c l a jako ma-
Jffiw b u . c h « " e r etc. -

Kłuci, l 2 n [ e , " e - Najlepsze 
' - - ^ S u b : ..Ejiergiczny. 

ladzie: JU l 

W!l d n SSfi?i* 
rżeniami 11

 { d 

5 * K A I , „ .
 s a n c i na kios-

i » s : H • r z e i a z d 8- -
1 Wzm 

p i? c ^vorów zbożowyd 
S l c e 0 F F H A R

 w konsygnacji 
Viij»d? lyc|ie,0

 z P° d anlem re-
' „Ti> I I K ° ^ e l działalności 
ł X > 4 ć . L B , E C " " ' A < D ° 

&NSSJ_ Nr « i \ a r s z a w a > skrzyń-

IA OBRAZY, kwiaty, bilety do kina 
aoświadczona nauczvcie)ka udzieli lek
cyj muzyki (fortepianowe!) wyższe! 

a | a kaucTa'nnwhnr"lluh nrcziitkowci. Parł<vVrt-=ka 17, m. 10 
^rVŁd»' D O n l e d z i a , e k , ' wtorek '" 75 GR. LEKCJAI Nauczycielka dyplo 

mowana udziela francuskiego. Konwer
sacja. l Jomoc szkolna. Matura, Refe
raty. Korespondencja. Tłumaczenia. — 
Oiertv: ..Snrhonne' 
PROFESOROWIE Riiiinazinlni. specja
liści każdego przedmiotu, przygotowu-
il, ^ejl^YŁiA WWni^.ifl iiWH«JNfiJl 
lęgzarmnow... Ra^ula zagrożonych r za* 
mieszczaja w gimnazjach. Gri"iv jeży
ków obcych.: Wyniki za.newnloryitiijSe-. 
iiy przystępne. Aleja 1-go Maja lH 
front m. 2. i • 

KTO z naszych symparj'ków sprzeda 
nam tanio, wypożyczy lub ofiarni", 
lampy elektryczne, krzesła, stoły i ! P . 
biurowe urządzenia dla Instytucji sjo 
n<stvczne). Oferty „K/| 

Uzdrowiska 

DO ZAKOPANEGO na wakacje zimo
we wezmę pod troskliwa opiekę kil
ku chłopców w wieku od 9—13 lat. 
Kuchnia rytualna. Zgłoszenia: Helena 
Streisenbergowa, ul. Anstadta 5, IV p. 
front, w godzinach popoł. 2 6 

3 u i c z y n n y 
Dom wypoczynkowy dla -dzieci 1 mło
dzieży w Zakopanem. KlftMwniCWO 
ogólne: HELENA BAUMGARTENÓW-
NA. ZAKOPANE, WILLA „CIS", ulica 
CHAŁUBIŃSKIEGO. Las iglasty -
ogród — werandy do leżakowania. Fa
chowa opieka lekarska (pod kier, Dr. 
med. Jadwigi Frenkiel) pedagogiczna, 
freblowska i pielęgniarska. Gimnasty
ka! kąpiele powietrzne I słoneczne, 
werandowanie, sporty (narty, ślizgaw
ka, saneczkowanie), kuchnia dietetycz
na na maśle, korepetycje ( na żadahie). 
Uwaga: od 10-stycznla 1934 r. przyj
muje sii,- dorosłych. 

ZARZĄD. 
Telefon: Łódź 185-49 (godz. 10—12 

rano). 

KASJERKĘ soólnlczke kino objazdowe 
D O S Z U K U J E . Oferty Republika pod ..250 
zl." 
TKALNIA 30—50 warsztatów, (joszuki-
wana do wydzierżawienia. Oferty sub, 
..W dobrym stanie". 

Warszawskie Towarzystwo PożyctkO» 
we Na Zastaw Ruchomości, Spółka 

Akcyjna (Lombard) 
zawiadamia, że w dniu 15-go grudnia 
1933 r. i dni następnych od godziny 10 
rano odbywać sie będzie licytacja przy 
ul. Zachodniej Nr. 31 w Łodzi zasta
wów, nieproloneowanych we właści
wym terminie. Numery zastawów, pod
legających licytacji, ogłoszone bedą w 
„Kurierze Łódzkim" w dniu 3 grudnia 
1933 r. w numerze 334 i wywieszone 
w biurze. 

Zastawy nie^przedane na licytacji w 
pierwszym terminie, sprzedane będę 
w drugim terminie, począwszy od dn. 
18 grudnia 1933 r. 

Procenty należy wpłacać przed dn. 
6 grudnia 1933 r.. gdyż po tym termi
nie zastawcy dopłaca koszty probierni 
państwowej za cecliowanie prób i u 
ogłoszenia. _ ;" 

CEĄCOWNIA sukien, damskich,,:yyk%-
tjy^Wt podług narnowśzycfi modeli pa
ryskich. Ceny przystępne, ul. 11-go 
kisłąpada 6, m. 18, tdawn. Konstanty
nowska). 

tt 
11 

ANGIELSKIEGO udzielam Godzina je
den złoty. ul. Przelazd 69. m. 10. 

* « . Nskn^^yPistka - kore-
& Hf^Uka" "'emiecko - frau-
S ^ N c i r , . P o s z u k u i e posady. 

e r t y d o Republik 

^ z " j i a u k o m l s 

^ ^ t r L ^ i e n k i do szydełko 
^TOfcijn. u]1 mereżkarki. 
V> g y r T f y - I Ł J B W Ą oficyna. 

RTłJftlo/ Ze„zna|omo.ścia ję-
L . : c n , a pod „Eksned 

10 GROSZY — dziennie wyuczamy 
clę: angielskiego, francuskiego, hisz
pańskiego, włoskipgo. Informacje 4—9 
W. Piotrkowska 59. m. 28. 
BUCHALTERJl podwójne) nauczam 
gruntownie w ciągu miesiąca z gwa
rancją samodzielnego prowadzenia 
ksiąg sznurowanych dla władz. Cena 
ńjsjcf. Nauk» nlsania na maszynie zł. 
10. Wólcrań-Ska 41. m. 32. 
75 OROSZY LPKCJA. P -^omowany 
nauczyciel udziela francuskiego, nie 
mieckiego, Konwersacla. Pomoc szkol 
na. Korespondencja. Oferty „Cudzo 
zierniec". _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ 
ENOLISH LADY experienced teacher 
(dipl.) gives Lessons. Cegielnlana 25 
Herszhberg 

™ * * być 
>J1(ro,,"s świarf J życorys , 
k<Pt 1o niSSt"' z a d a " ' e 
^ ' N a d e S h ' n l e | s z e K o pisma 

c s l a n e e o nie zwraca 

I • %,ln% jjA icc seK* „>" 5^ 
ny P r z y 

™ 3 . » f t * i " » b l a ć zdolni 

UDZIELAM lekcyj ze wszystkich 
przedmiotów w zakresie ośmiu klas, 
Ceny przystępne. Zawadzka 36, m. 5, 
godz. 19—20 ewent. zgłoszenia 'do 
llcmihliki sub „Dyplom". 
LEKCYJ i korepetycyj udziela ruty
nowany nauczyciel. Zapóźnlonym me
todą skróconą. Przyeotowuje do 
wszelkich egzaminów (matury). Spe
cjalność: matematyka, polski, Wól 
czańska 29. m, 1. front, parter. 
DOŚWIADCZONA romanlstka udziela 
lekcyj języka francuskiego. Konwer 
sacia. Korespondencja handlowa. Ma 
tura. Komplety dla dorosłych. Telefon 
160-97 od 3—5-ej. 
RUTYNOWANY nauczyciel Anglji u 
dzieła lekcji angielskiego. Złoty go 
dżina. Dzwonić 185-98. 

instytut 
Kesmotyciny 4$ama 
PIOTRKOWSKA 175, tel. 138-76 

Przylm. 10—2 I 4.30—3 w. 
Bezpowrotne usuwanie cwt'islcii'a 
najnowszą radykalną rnełodi t ez 
śladów. Leczenie dalekt-Sw cety. 
Trwałe przyciemnianie brwi 1 rzos. 
"Wytworne upiększanie twarzy. 

DETEKTYW zdolny może podać swój 
adres sub: ,.N. N. niedrogo". 
RZĄDCA energiczny poszukuje admlnl 
stracie domów. Poważne referencje. — 
Zgłoszenia Republika „Przychodni". 
RADJO-ŚWirtTŁO Naprawa naczyń 
elektrycznych, akumulatorów, lądowa, 
nie. Sznury do słuchawek z założę 
niem 1.20. Piortkowska 46. w podw. 
tel. 171-57. Ceny b. niskie. 
DLA powiększenia biura ekspedycyl- ..Śródborowianka". 
nego poszukuję spólnika. Oferty pod| 
„Spólnik", 

P e n s j o n a t 

a n a 
ul. Zamojskiego, 

t e l . 4 8 9 

pod zarz. drowej AbrutlnoweJ. 

Komfortowa wi l la^ 
Centralne ogrzewJHe. 
Bież. ciepła i zimna woda, 
Wikwintna kuchnia. 

CENY ZNIŻONE. 
Zglosz. przyjm. Drowa Abruti-
nowa do 28 listopada w Łodzi, 
tel. 224-36 od 2 do 8 w. a od 
1 grud. w Zakop, pens, „Diana". 

100—2 

KOLUMNA. Do wynajęcia natych
miast na pensjonat z wszelkiemi no-
woczesneml wygodami. Tel. 10-713. 

„ŚRÓDBOROWIANKA" Śródborowie 
do 15 grudnia ceny zniżone. Gmach 
dobrze ogrzany. Doskonała kuchnia. 
Telefon Warszawa, Podmiejska I — 

Pierwszorzędnie wykwalifikowana 
KRAWCOWA 

Specjalność 
konfekcja dziecinna 

POSZUKIWANA 
do większego zakładu krawieckiego.— 
Krój i modelowanie bezwzględnie wy
magane. — Oferty do Republiki sub. 
„K. D." lub dzwonie 111-23. 30—2 

LECZENIE KRÓTK1EMI FALAMI 
RADJOWEMI 

DR. MED. 

% ML BarciDski 
Gabinet rentgenowski leczniczy 1 roz
poznawczy. Zdjęcia I prześwietlania 
rentgenowskie również w mieszkaniu 

pacjentów. 
UL. 11-go LISTOPADA 20, tel. 214-10 

Godz. przyjęć: 4—7. 30—2 

U p / ^ L A M lekcjj I korepetycji, przy-
gotowuję do egzaminów. Szybkie po
stępy zapewnione. Cena przystępna. 
Uferty do administracji Republiki sub 
. .I I J P E W I C D Z L H L N A " 

c: Lokale 

POI.RUCH, Piotrkowska' 89, tel. 141-01 
poleca 1 poszukuje mieszkania, lokal* 
handlowe, pokoic umeblowane. 
MIESZKANIE 4-ro pokojowe ze wsze! 
kiemi wygodami na pierwszym Metrze 
oraz 3 pokojowe, na parterze do wy
najęcip 1 __Piotrlcowska2_ 

JADAĆ w tramwaju zaginął portfel 
Upraszam zwrócić za wynagrodzeniem 
Piotrkowska 38. tel. 114-14. 
KRAWCOWA przyjmuje do szycia. 
Ceny przystępne! ul. Narutowicza 7, 
m. 21. lewa oficyna 111 nietro. 
MOJŻESZ Zylbcrfarb, Południowa 9, 
zgubił kwit kaucyjny Elektrowni Łódz 
klei Nr. 34264 z dn. 9.1. 1926 r. na 
zl. 15. 

NAUCZYCIELKA gimn. poszukuje lek
cje za pokoi ewentualnie obiady. Qf. 
sub; „Wykwalifikowana". 

ZGUBIŁAM kwit kaucyjny z Elek
trowni za Nr. 38291, 17.9. 26 r. Rojza 
Szymkiewicz. Żeromskiego 45. 

t Matrymonialne 

„NIEZALEŻNA" proszą o ponowne 
wyznaczanie spotkania lub adresu. 

MIESZKANIE 2-pokojowe z łazienka, 
od 1 stycznia poszukiwane. Oferty pod 
..Czysty dom". ' 26 
ODNAJME pokój umeblowany z ła
zienką dwum panom względnie mał
żeństwu, Gdańska 15 m. 15 poprzecz
na oficyna 3 piętro. 26 
DO WYNAJĘCIA budynek fabryczny 
składający sie z 2-ch sal obszaru 
metr. kw. 265 z transmisja 1 central-
nem ogrzewaniem. Wiadomość Wól
czańska 222 u dozorcy. 24 

DO WYNAJĘCIA w starym domu za
raz pokój z kuchnią i wygódką 2 mie
szkania 4-pokoiowe ze wszelkiemi wy
godami' oraz sklep, Wólczańska 222. 
dozorca wskaże. 24 

MŁODA, ładna inteligentna z braku 
znajomości pozna kulturalnego starsze-
go pana Izr. Of. ..Przyjaciółka". 
MŁODA sympatyczna blondynka, prag 
nie poznać Intel. pana. Cel towarzyski 
Oferty do Republiki pod „Sympatycz
na M." 

WOTfl^SSfti. n > r , 7 , s , , b : »Zl, 

^ D M I w ' r.ro_w v" osze-iTECHMK budowlany przyjmuie 
« P U B | | K L

 r°s'my P O D „SoJsimki techniczne. Radwańska 24. 
od 1 8 - 2 0 . 

'e"n|e- Zgłoszę-

c Rozmaite 

TAŃCÓW nowoczesnych udziela zpa 
ny nauczyciel Hanrykowski, Gdańska 9 
tel. 166-93. Urzędnikom, stowarzyszę 
iiiom. s/kolom, ceny zniżone. 
PODHURTOWNIA tytoniowa Kurt 
WytTzyc. Łódź, Piotrkowska 141, teł 
163-49,' poleca wszelkie wyroby tyto-
niowe. 
TECHNIK budowlany przyjmuie ry 

Do akt Nr. Km 2577 1933 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Orodzklego w Ło
dzi, rewiru 14-go, zamieszkały w Ło
dzi, przy ul. Aleja I-go Maja Nr. 34, 
na zasadzie art. 1030 UPC. ogłasza, że 
w dniu 5 grudnia 1933 roku o godz. 
12-ej w Łodzi, przy ul. 6-go • Sierpnia 
Nr. 47, odbędzie się publiczna licytacja 
ruchomości a mianowicie: szpulmaszy-
ny, snowadla, trajbmaszyny, 5 krosien 
tkackich I silnika elektr. oszacowanych 
na laczna sume zl. 3000, które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo
nym 

Łódź. dnia 17 listopada 1933 roku 
Komornik (—) ST. DULKOWSKI 

Sprawa Rerka i Izraela Szmuszko 
i. I.lwfczów 1 Hermana Gnldkinda p-ko Ic

kowi Chrustowiskiemu. 

POSZUKUJĘ dla panny wykształco
nej bogatej młodego człowieka od 
lat 40 z wykształceniem może być 
bez stanowiska sub. „M." 

Do akt Nr. Km 2577 1933. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego" w Ło
dzi, rewiru 14-go. zamieszkały w Ło
dzi, przy ul. Aleia I-go Maja Nr. 34. 
na zasadzie art. 602 KPC. ogłasza, że 
w dniu 30 listopada 1933 r. o godz. 
11-ej w Łodzi, przy ul. Śródmiejskiej 
Nr. 58, odbędzie sie publiczna licytacja 
ruchomości a mianowicie; mebli, zega
ra, obrazu, linoleum, akwarium, sztor i 
firanek, oszacowanych na łączną sumę 
zl. 683, które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w cza
sie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 17 listopada 193 roku 

DO WYNAJĘCIA mieszkania 4 l 3-po-
kojowe oraz sklep, Kilińskiego 86 obok 
gtówn. poczty. Wiadomość u *o_pod. 
tel. 167-22. 26 

ODNAJMĘ elegancko umeblowaną ka-
walerkę niedrogo. Wejście absolutnie 
niekrępuJĄce, Grabowa 36, m. 3 
ODNAJMĘ bardzo duży, frontowy po
kój (balkon) z osobnem wejściem z 
klatki schodowej, nadaje sie na Inte
res, biuro lub mieszkanie. Piotrków-
ska 8, m. 18. 
POKÓJ umeblowany, ciepły z oddtiel-
nem wejściem zaraz do wynajęcia, ul. 
Sienkiewicza 63, m. 15, Samotna. 
FRONTOWY pokój komfortowy z 
centralnem ogrzewaniem dla solldne-
go pana. Sienkiewicza 6, m. 3. 

DROBNE ogłoszenia w ..Repuhllcr" 
sa nailepszym I najtaaszvm środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokator* lub sub 
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie l p 
po|edvńczv pokól. 3) «orzedać nltpi-
chomość lub rzen . 4l kupić cośkol
wiek okazyinie. dostać posadę. 6) 
wyszukać pracownika — O L E C H A ) po-

Komornik ( - ) ST, DULKOWSKI < da drobne ogłoszeni* do „Republiki* 
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O G L O S Z E N I ^ t ) R O B N E l 

Lokale 

„GEGUZ", UL 11-111 . Piotrkowska 62. poleca i poszukuje wszelkiego rolzaiu lokale od 1 — 5, 6 p.. luksusowych Zl. 25.— p. umeblowane z klatki schodowej. 20-2 
Poszukiwana 

ok. 500 mtr. kw. z ogrzewaniem, na 
dające sic na warsztat samochodowy. 
Oferty sub „Auto" do Republiki. 

• 3 0 _ L 

ODDAJE 1 lub 2 komf. pokoje wsze 
kie •'•Wygody, telefon. Śródmiejska 46, 
m. 7. 11—13. 3—9, 

DO WYNAJĘCIA duży dwuokienny 
frontowy umeblowany pokój z niekrę-
pujacem wejściem, wszelkiemi wygo
dami. Al. I-go Maja 8, m. 20. Telefon 
230-40. 

ODNAJMĘ l-rl pokoje z używaln. 
kuchni i wygód. Centrum. Wiadom. 
tel. 243-43 od 2—6. 

PRZYJMĘ na mieszkanie 2-ch panów 
z catodziennem utrzymaniem lub bez 
ul. 6-go Sierpnia fil. m. 1. 
ODNAJMĘ pokój z wygodami w czy 
styni domu. KilTiskiego 30. m. 22. 
DAM dużo odstępnego za pojedynczy 
pokój słoneczny < 2-ch oknach w oko 
iicy Zielonej. Gdańskiej, Żeromskiego 
i. Lipowej. Oferty pod „J. 82" do Re 
publiki. 
UMEBLOWANY pokój frontowy, sto 
ncczny. wygody, wejście nie krepuiace 
do oddania Magistracka 20, m. 4. 

POKÓJ do wynajęcia, umeblowany 
wygodami dla 1 lub 2 panów albo mał
żeństwa. Piotrkowska 112. m. 6. 
ŁADNY, frontowy, niekrcpuiacy po
koi z telefonem, wygodami odnaime 
Piotrkowska 82. m. 8. tel. 208-75 

MIESZKANIA bez odstępnego. Poko-
e umeblowane od zl. 20.—, lokale 

jklepy. 'domki, place gospodarki, pole 
ca biuro agenturowe „LOKAL", Piotr
kowska 108, tel. 248-97. 
TAMŻE PISANIE PODAŃ do wszyst
kich instytucji, oraz załatwianie wszel 
kich spraw w tychże urzędach, win
dykacje długów itp. 

POKÓJ do oddania z oddzielnym wej 
Sciem dla jednego pana. Kilińskiegi 
S6. ni. 28. 2 piętro. 
SKLEP z komfortowem urządzeniem 
do wynajęcia. Traugutta 2 w owocar 
ni.'. 
POKÓJ umeblowany do wynajęcia 
Żeromskiego 12, m. 13, front I piętro 

:raPJ"reokaiVinie 
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DO WYNAJĘCIA od zaraz 2 duże po- | 
koje, nadające się na biuro lub miesz
kanie, front, I-sze piętro Wiadomość 
Wólczańska 149, 1-sze. piętro, m. 6, 
od ,I6r-18, • 
POKOJU umeblowanego, słonecznego, 
w śródmieściu z absolutnie niekrępu-
jącem wejściem poszukuje pan. Ofer
ty do Republiki pod „Punktualny płat
nik." 
ODNAJMĘ duży. słoneczny, frontowy 
pokój-. Magistracka 20. m. 19. front. 
ELEGANCKO Umeblowany pokój przy kulturajnej ' rodzinie z oddzieliłem wejściem i używalnością łazienki zaraz So wynajęcia. Zawadzka 44, m. 
15. 
POKÓJ umeblowany z niekrępującem 
wejściem. Gdańska 11. m. 3. 
POKÓJ umeblowany, słoneczny, dwu-
okienny, wejście nickręnniące do wy
najęcia. Piotrkowska 87, m. 10 od 
2 - 7 , 
DWUO&ENNY. frontowy pokój, wejście od korytarza dla 1 lub 2 panów do ̂ nâ frrifc!1 Śródmiejska 44 m. 11 
POKÓJ frontowy, elegancko umeblo 
wany z wszelkiemi wygodami dla 
1—2 osób do wynajęcia, wejście nie 
krepuiace. Piramowicza 9. ni. 8. 
1—2 OSOBOM odnajme pokój slonecz 
ny, .dwuokienny, oddzielne wejście, ta 
nio. 11-go Listopada 47, m. 10, front 
i P. : 

W WILLI — ogródku 3 pokoje z kuch 
nią, ciepłe', z wszelk. wygodami, tara 
serii, odnajmiemy zaraz kultur, państw 
Nowo Pańska 166 (przy Kątnej) tel 
149-85. 
DWA TANIE pokoje z wygodami dla 
kulturalnych panów. Aleja 1 Maja 3, 
m. 1. _ 

Zakład o r t o p e d y c z n y 
B . C U K I E R M A N A 

w W A R S Z A W I E 
zos ta ł przeniesiony na __abta Nr* 9 

telefon 210-21 

| Sale fabryczne 
S różnej wielkości, centralne ogrzć 
g wanie, światło trzechstronne ta-
5 nio na przemysł dziany. Wiad.: 
g Biuro „POLRUCir, Piotrkow-
_ ska 89, tel. 141-01. 20—2 
OOOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOGO© 
„LOKUMPOL"; Piotrkowska 55, par 
ter poleca." 
ZL. 50.— ..wartalnie 1 pokój, woda 

zlew, światło. 
ZL. 88.— kwartalnie. Pokój z kuch 

mą. wyremontowane. 
ZL. 133 kwartalnie. Pokój z kuchnią 

z wygódką i łazienką. 
ZL. 140 kwartalnie. 2 pokoje z kuch 

nia wygody. 
ZL. 200 kwartalnie. 2 pokoje z kuch 

nia z wszelkiemi wygodami. 
3—4—5 1 6-pokoJowe mieszkania luk 

susowe. 
SKLEPY, lokale biurowe i fabryczne 
POKOJE umeblowane od zl. 20.— 

Zakład wykonywa wszelkie roboty w zakres ortopedii wchodzące, i 
jako to: Protezy: ręce i nogi sztuczne, zwykle i precyzyjne. —' i 
Aparaty lecznicze przy skrzywieniach i złamaniach stawów 1 ko- ] 
ści. Gorsety przy skrzywieniach kręgosłupa. Bandaże rupturowe. i 
Pasy brzuszne: przy opuszczeniu trzewiów ruchomej nerce, poope- ' 
racyjne, przy ciąży i po połogu. Wkładki do płaskich stóp: z lek-. ] 
kiego metalu (duralimin), celuloidowe i t. p. 75<-4 i 

999999999ee«9909909C)09«99«9099999999C99«aa999oeaafe 
ODDAM duży pokój dwuokien. eweut. DUŻY słoneczny, dwuokienny pokój 

nie i pięknym tonie 
iliim. śródmie 
KUPIĘ motor 
żywany w dobryn 8 *" 
.Motor" do m ^ ^ i ^ 
MANINO zagranicznej ^ J ) . ^ 

sprzedania. r _ _ S ^ ; ^ _ T o d i ' S5 
p o w o o u ^ g g , „ > d o ; 

od zaraz budka z wtf 1 

Zielona 24 ._____^- r -r^Tdo W A 
nia. Obejrzeć c o d z e n j s i , . 
nrócz niedziel_JSHH!--^r mebl' ^ 
SALONIK n i a h o n i o w y c n r z e d a ^ 
różne meble ta">° d.° a n ^ d J ^ > 
Ogrodowa 12_£S£Slffl^^^ 
STOLOWEÓ6^oko)^ c

n dan' C c J l 

(Wutke) okazyjnie spt ^ f $ t 
57 u porti 

r.pnv H K R. ia *> DYNAMO i 
mens, P5ge. Ceny "\fo3»^ 
Narutowicza l e j e j ^ - g ^ ę r a " 
MASZYNĘ do _ S ?/ C p z w_nii 
brvm stanie k_Bi5 

POKÓJ do wynajęcia Piotrkowska 70 
ll piętro, front, m. 8. 

ŻALUZJE drewniana b i a f j * 
kien n o w o c z e s n y c h ^ . 6 ; t e j ^ t i 

FUTRO lapkTT^ffKili'skl' 
okazyjnie sprzedam • 
oficyna II y W l S ^ ^ t ^ f i 
KUPIĘ okazyjnie dyw 0 ( c r t y 
smyrna l i pół ~ jSi^rfi\. 
niem ceny Aa_BSSSS^^, r>f ] 
SPRZEDAM serwisy. 

W Kupno i sprzedaż 

drugi przyległy 6-go Sierpnia 37, fr. 
I p. nadający się na gabinet lek., al 
bo adwokata. Wiadomość tel. 101-46. 

na 1 piętrze, centrum z telefonem i u-
żywalnościa łazienki do oddania. Te
lefon 142-54 od 2—4. 

POKÓJ umeblowany, ciepły pierw
sze piętro w lepszym domu do wyna
jęcia Żeromskiego 85, m. 5 (róg An
drzeja) 
ODNAJMĘ inteligentom l l lub-2'' ńd 
koje nieumcblowańe, niekrępujące 
w e j ś c j c w j z ę l k j e ^ wygoda. , P^mors^u 
10. m. 19. i 
DUŻY pokój słoneczny 2-okicnny 
meblami lub bez do wynajęcia Lipowa 
53. 2 piętro, front m. 9. 
SŁONECZNY pokój frontowy, umeblo
wany do oddania od zaraz dla poje 
dyńczej osoby. Sienkiewicza 1'3. m. 6. 
APLIKANT adwokacki poszukuje po
koju- z używalnością poczekalni I te
lefonu w śródmieściu. Oferty z ceną 
do Republiki sub: ..Aplikant". 
SOLIDNEMU panu pokój umeblowan: 
wynajmę. Wólczańska 10, front. II p 
IM . UL 

DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany 
z oddzieliłem wejściem, centralnem 
ogrzewaniem dla 2 panów. Piłsudskiego 76. m. 16. 
DO WYNAJĘCIA lokal fabryczny, sa
la około 500 m.2, ; światło podwójne, 
Strzelców Kaniowskich '63 róg An-
d r z ej a . _ _ J 

TANIO pokój do oddania z nlekrępu 
jącem wejściem 6-go Sierpnia 32, pr, 
of. I wejście. II P . m. 8. 
POKÓJ słoneczny, umeblowany z ła 
zienką do wynajęcia, ul. Piotrkowska 
82. ni. 74. 

DUŻY POKÓJ dla pana wzgl. dwuch 
natychmiast odnajme. Piotrkowska 25 
m. 44. noprz. of. 10—12 i 15—17. 
POKÓJ ze wspólna poczekalnią lub 
pokój oddam. Sienkiewicza 18, m. 5, 
front I P. 
POKÓJ świeżo remontowany, *z od-
dzielnem wejściem, słoneczny, łazien
ka do' wynalecia. Lipowa 25. m. 7. 
DO WYNAJĘCIA od zaraz duży lo
kal handlowy na I piętrze przv ulicy 
Moniuszki 5. 
ODNAJME 2 pokoje razem lub od 
dzielnie, frontowe, słoneczne z uży
walnością wygód i kuchni. Żeromskie 
go 77 m. 7. 10—fi P P . 
DO WYNAJĘCIA od zaraz komforto
we 5-pokojowe mieszkanie na I-m pic 
trze i '2 pokoje z kuchnia na parterze 
przy ul. Piotrkowskiej 236. Dozorca 
wskaże. 

DO WYNAJĘCIA 2 pokoje z kuchnią 
z wygodami 11 piętro. Kilińskiego 1 
Wiadomość u dozorcy. 

JOKÓ.I elegancko umeblowany z nie-
repującem wejściem do oddania. Po-
udniowa 36. m. 5. 

KRZESEŁ i fotel dębowe kryte 
sztuczną skórę nowczesne, sprzedam 
okazyjnie Ccgielniana 32, m. 9. 
DO SPRZEDANIA okazyjnie nowa au
tomatyczna szpulmaszyna na jedwab, 
firmy Schiłrer Nussbaumer oraz nowe 
snowadlo na' jedwab — Oferty sub 
.Okazyjnie". 

DO WYNAJĘCIA: 4 pokoje z kuchnią 
8 8 c wszyStklenff^ylrpdanii, komforto
we o 2 wejściach świeżo 'remontowa
ne,.-frout, 2Pp|iutrp f.zt.|._ )9 kwartalni*,. 
5 pokoi z kiichnią ze wszystkiemi wy
godami, 1 piętro o 2 wejściach, 2 bal

onach, służbowy 2 antresole, świeżo 
remontowane zł. 465 kwartalnie. Al. 
I-go Maja 37. Dowiedzieć sie u dozor
cy. * 
3 i 2 POKOJOWE mieszkania, slonecz 
ne, z wygodami do wynajęcia. Al 
Kościuszki 41. dozorca. 

SKLEP kolonialny do sprzedania urzą 
dzony pierwszorzędnie, Wiadomość do 
ACui-iistracji. pod^ -Kc u-yfiwy^ 1 

kryształy, meble, u>• f C y m i 
czy. Wiadomość u a°* ^ ^ < f 
ka ifi. m 
FORTEPIAN krótki. » » « . 
dam tanio Żeromskie* ^ 
ska) w godz. 2—8-ej—. 

gram 
tanio Ż e r o ^ s k i e g o ^ J l , . 

składającą się z 36 > k , c l 
kich i kolorówek. 
kich z maszynami L e r t y s» , 
wydzierżawienia. — p„mibl | 1''' ? 
trum" składać do ^ 

ODDAJE natychmiast elegancki pokój w\godv. telefon oddzielne wejście 
Piłsudskiego 57. m. 5. I n. front. • 
DUŻY słoneczny dwuosobowy'Pokól z 
calodzięnnem utrzymaniem, z telefo 
i cm do wynajęcia. Traugutta 14, m. 

DO WYNAJĘCIA 2 I 3-pokojowe mie-

FUTRO męskie prawie nowe, liry i 
bronżawa wydra, okiizyjuyj^dpisprze-
HaM-fŚll. Kilińskiego '86. tri. 6. 26 
9 9 a 9 9 9 9 9 9 9 9 a 9 9 9 9 9 e 9 9 9 9 9 0 B 

^ Zaraz do sprzedania 1 

P l a c e 
przy ul. Hrabiowskiej, róg Kąt- J 
nej, P;rzy tramwaju Nr. 14. Po- i 
trzebriych wiadomości udziela 5 
Kantor Rzeźni Miejskich przy a 
ul. Inżynierskiej i, tel. 10281. i 

40—2 J 
3 9 9 9 a e a 9 9 9 e 9 9 © a a a 9 9 9 9 9 9 9 9 l 
SPRZEDAM urządzenie sklepowe, ta
nio byle zaraz. "Wiadomość: Obywa-
tclska 15. dojazd 14-ką. ' 

$LUSARSKl.wvars,̂ d

t

0 M 
szukiwany. Oterty o° H 
..Warsztat". _ _ _ _ - - - r g 1 

]J> lll 
eieka^iii fi) 

sub: ^ 

i • • ' • O « . , . Ł , N . . i„i Z POWODU wyjazdu do oddania od szkania ? w y g o H a m i Przystanek Jul- ^ - _ k l a d f r y z ] e r s k i i n t . s k o . d a m s k i 

innów. ul. Ąw. Jana 4. - bardzo tanio. Wiadomość w Republice 

'J-MItSIĘCZNY a . 
sprzedania. Karo_L-£i-
DO SPRZEDANIA V 
Bar-Kawiarnia w naH?^,K 
miasta. Oferty 
Renubliki. rsl<i) -, y 4 

1)0 SPRZEDANIA da" j ^ , - 3 

Ż e r o m s k i e g c V Ł ^ ^ l % Ą -
SKLEP rzeźniczy * » &l * * 
bardzo dobrym P ^ a d o ' 1 ' 0 ' y & 
tanio, byle zaraz. ^ _.—_riO*A 
publice. —-r" 

v do snrzedanj_^--j| r liiy frĄffl 
PIANINO koncertowe y j < („ p 
ra w Petersburgu oji' UoP 
sprzedania. Zielona " ; 
'"• 1 5 -
PIANINO czarne. K ,

n i 0 

Z POWODU w y i a ^ ; i a d ^ 5 « l c jo 

7L. 165— kwartalnie 2 pokoie z TARTAK oraz wytwórnie siatek na-
ktichnią. łazienka, wygoda. Główna, tychmiast sprzedam bardzo tanio, ew. 
noleća ..Gcguz". Piotrkowska 62, tel. zamienię n a d o r t 1 mieszkalny w Łodzi 

• Inh na przedmieściach Łodzi. Wiado 

FRONTOWY sklep z pokojem od za
raz do wynajęcia u gospodarza L. 
Izbicki. Ogrodowa 10-
MIESZKANIE 2 pok. z kuchnia wszel
kie wygody, udziałowe sprzedam lub 
odnajmle przy parku Staszica, tel 
102-58 w godz. biurowych. 

ODNAJME umeblowany, cienly nokój iność: Łódź—Widzew, Graniczjia 5. 
•• oddzielnem weiścietn na -lem piętrze 
Żeromskiego 46. m. 34. I p. 
POKÓJ z wszelkiemi wygodami do 
oddania. Dowiedzieć sie Skwerowa 8, 
front, parter. 1 

DO WYNAJĘCIA 1 pokój z kuchnin 
woda. światło. III piętro. Wólczańska 
'.44. Wiadomość u dozorcy od 27.11 
KOMFORTOWE mieszkania. 3-poko 
Jowe w nowoczesnym domu do wyna 
jęcła 11-go Listopada 37a. 
POKÓJ umeblowany z niekrępującem 
wejściem telefon, do wynajęcia Piotr
kowska 62, m. 8, front 11 piętro. 
2 DUŻE pokoje frontowe nadające się 
na biuro, kancelarie adwokacka lub 
gabinet lekarski (b. długoletnia kance
laria adwokacka) do wynajęcia od 1 
grudnia. Wiadomość- Zachodnia 41 
dozorca1. 

Platery BEZ ODSTĘPNEGO mieszkania sło
neczne 1—2 pokojowe ul. I-go Maja KUPIĘ OKAZYJNIE PLATERY na 24 
nr. 91. zaraz do wynajęcia. ° ^ y i f c , w a , K ' , m a S ? y ^ 5 D , W

S Z X C I ^' 
rr.— chodniki, fotele wiedeńskie itd. Oferty 

p o K 0 ! . z telefon 242-24 do 1-ej pol. ' 28 
FRONTOWY, umeblowany 
wszelkiemi wygodami do wynajęcia. 
Sienkiewicza 34. m. 4. 

Nawrot _ 9 _ j _ o n ł J ! ^ f V > 
żywane, okazyjnie 

KONCĘRTOWE^Siie J,ll^ 
w Petersburgu ° . k a * V " 
nia. Południowa »• 
p. Kredo. 
SKLEP P i e r w s z o ^ j U i 

SKLEP s p o ż y w c z o ^ pifiU^f 
brym punkcu^ d o b ^ ^ y 
sprzedania. __ lŁŁ-r^ą . uM 5.fl)' 

LEKARSKO-dentystyczny gabinet, do 
lirze prosperujący, dużem prow. mie-

TANIO do wynajęcia ładny, ciepły, śc ie 'z poWodu wyjazdu do odstąpienia 
umebl. pokój. Ul. Mielczarskiego 22, e w . wydzierżawienia. Oferty sub „M. 
11 n. fr. in. 7. Q." 

sprzęgania. __as-<T 1va, h Pta '.jO' 
OTOMANĘ s k r z y g , e , ' J 
żanke, krzesła d ^,iński e *° 
tanio sprzedam 
Przezdzicck__^- ;--<^7iV ^ftiJB I 
DO SPRZEDANIA/ a d i o - n - J 

POKÓJ frontowy, umeblowany z nie- WILLA nowomurowana z wygodami, 
krepującem wejściem, wszelkiemi wy 6 pokoi z kuchnią i ogródkiem na pe-
godamj do wynajęcia. Kilińskiego 25, ryferji i oddzielnie plac 711 m2 — do 
m. 12. ' sprzedania. Oferty sub „Gotówka W" 
POKÓJ salonowy nieumeblowany lub „STRADI-WATT" jest to 2-ka (3 lam-
mnlejszy skromnie umeblowany, ła- py) Loftin-White o sile I selektywności 
zienka, telefon, śródmieście. I piętro najlepszych aparatów. Daje całą Euro-
do wypajecia. Referencje wymagane, pę'. „Radjo-Watt" Narutowicza 16 — 
Telefonować 123-48 od 3—8. Sprzedaż ratalna. 

kój. lampy, ob 
napki. meble I 
kowska 31, m. 
II piętro 
DO SPRZEDANO 
tytoniowy z W ™ 
n Fuchsa. P j £ i O ^ : a t e l ' . « " ' ; * 
SYPIALNIA 1 6 k / n w o ^ i ' i _ 
komplet wszys dania. Al 

D„^«i,̂ in i AriminisfrnHa Pi-itrkowska 49 — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telefony: Administracja: 122-14 Redakcja: Sekretariat redakcji 
Redakcja I Admims^acja. S t a r lat nocny 136-43. Tłocznia - 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo ..Republika'' 68-148 

Prenumra a „RsputiliSii" 
w Łodzi zL 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie; z przesyłka pocztowa w Polsce 
il 5.—. zagranicą zł. 10.— .Republika" 1 
„Exprcss'' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zl. 7 miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm Stronica tflr«tnm» , i cI T. i t»rla 
_ 4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sle na 10 sznlli n L? , U - S 2 l ? e r e _ l a

]

m a c ' e , ^Siej * ffitfi f' 

nowe w t.-kście zł. 10. - Adwokackie ryczałtem zł. 2 5 . _ Drobne za słowo 15 gr aalmnie-
i - l.5(. poszukiwanie oracv z a słowo 10 gr. najmniej zl 1.20. Opisowe w tekśne redakcyi. 
?nń nrî  2 / a . m

1

1 " n e', r' Z a ."Rzężenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagrani "ne 
100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabelaryczne 25 proc. drożej. Za terminowy d™k 

ogłoszeń Administracia nie odpowiada. 

niezwłocznie po ukazan" C> n,3i ,* 
d"" 

ć'i0> 

.głoszenia tej A^Jf?tk K i ł 
Irnyłki. które zasadnicz" j 0 « ,«ł (irnyiKi. Kiore """"..'„iata 

ogłoszenia nie upoważnia . 
zapłaty lub powtórzę 

Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika". Sp. z o- r . odo i red kt< ndnow. Wacław Smólskl.W druk. „Republiki", sp .z ogr. odp. w F.odzi. P '° 
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Gdzie się dwuch godzi, tam trzeci jest niezadowolony. 
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DODATEK LITERACKO - NAUKOWA 

a c y f i z m w y w o ł a ć 
W chwili obecnej niema w Europie realnego niebezpieczeństwa wybuchu wojny: - ^ 
chcą jej, a słabi nie są.jeszcze gotowi. — Kiedy Golem niemiecki runie 

Nie wywołujmy niepotrzebnie wilka z l a s u 

Wojna wybucha wówczas, gdy z 
psychiki narodu znika ów wstręt do 
wojny, właściwy ludziom i .ca łym na
rodom w warunkach normalnych. Róż
ne powody mogą wpływać na zanik te
go wstrętu, przedewszystkiem zaś prze
konanie o korzyściach wojny, lub też 
świadomość, iż wojna jest nieunikniona. 
W pierwszym wypadku rodzi się chci
wy imperializm, w drugim zaś — goto
wość obrony swej ojczyzny. 

Ale psychoza wojenna może jeszcze 
ogarnąć narody drogą hypnozy, która 
może wywołać wrażenie, jakoby wojna 
miałaby być czemś nieuniknionem. 

Lekarze znają przecie wypadki „cno-
rych z urojenia". Na czem polega ich 
choroba?... Ludzie ci wmówili w siebie 
lub też im wmówiono, że o tej godzinie 
zachorują... Tak samo naród cały może 
zachorować na psychozę wojenną, jeśli 
nie przestanie się weń wmawiać, że 
wojna musi wybuchnąć... Pacyfiści, 
którzy, w dobrej zresztą wierze roz 
siewają ciągle alarmy o nadciągającej 
burzy wojennej, wyrządzają ludzkości 
prawdziwie niedźwiedzią przysługę. 

Jeżeli niebezpieczeństwo wojny ist 
nieje naprawdę, grzechem wielkim i 
błędem byłoby oczywiście ukrywanie 
tego faktu przed narodem. W krytycz
nej chwili okazałoby się bowiem, że na
ród nie jest przygotowany do odparcia 
wroga. Ale ciągłe, bezustanne alarmo
wanie opinji publicznej nieuniknioną ka
tastrofą wojenną s twarza to charakte
rystyczne podłoże psychiczne, które 
najłatwiej potrafi w siebie wchłonąć 
wojenną psychozę. 

Słusznie Polska pierwsza zwróciła 
uwagę ną terenie międzynarodowym ha 
kolosalne znaczenie rozbrojenia moral
nego, które jest w obecnej chwili tak 
samo istotne i ważne, jak rozbrojenie 
faktyczne. 

Przecież nieraz wychodzi w życiu 
tak, że winowajcami kłótni są przeważ

nie ci, którzy nazbyt się starali, aby do 
kłótni nie doszło... Może to będzie zbyt 
ryzykowny paradoks, ale jest w tein 
część prawdy: — jeśli w obecnej chwili 
wybuchnie wojna, to lwia część winy 
za jej wybuch spadnie właśnie na pacy
fistów, którzy w swych artykułach, 
przemówieniach i agitacyjnych broszu
rach z całkowitą nieodpowiedzialnością 
kraczą o wojnie, która już jutro ma wy
buchnąć. Spekulacja na niebezpieczeń
stwie wojennem jest niedopuszczalna 
bez względu na to, jakim służy celom. 

W gorączce tej pseudo - pacyfistycz
nej gry giełdowej w górę idą tylko akcje 
wojenne, zbliża się krwawe rozwiąza
nie, albowiem w masach rodzi się świa
domość ,że tylko k rwawe starcie może 
rozstrzygnąć międzynarodowe spory. 

A tymczasem w obecnej chwili nie 
ma w Europie bezpośredniego niebez
pieczeństwa wybuchu wojny. Istnieje 
prawdopodobieństwo, iż w ciągu lat naj 
bliższych pokój nie zostanie w Europie 
naruszony. Nie ma racji oczywiście 
Goering, który twierdzi obłudnie, iż w 
obecnej chwili niema wogóle takich 
kwestyj spornych, które mogłyby do
prowadzić do wybuchu wojny. Kwestje 
takie są i zawsze będą, ale brak obecnie 
w Europie sił, które przeciągnęłyby 
szalę na stronę krwawej rzezi. Sytuacja 
w Europie przedstawia się w ten sposób 
że kto jest silny — unika wojny, a kto 
marzy o wojnie — nie jest do niej przy
gotowany... 

Nie da się zaprzeczyć, że państwa, 
pokonane w czasie wielkiej wojny szy
kują się do odwetu, ale nie należy zapo
minać, że narazie groźne są tylko ich 
zamiary, a nia możliwości... 

Niebezpieczeństwo, o którem więc mowâafck niebezpieczeustwam ^przy
szłości i w tych warunkach dałoby się 
odsunąć termin wybuchu wojny na czas 
bardzo odległy, gdyby tylko narody sa 
me chciały wnieść do polityki nieco do 

brej woli w dziedzinie rozwiązywania 
spornych problemów. 

Mylne jest przekonanie, iż fiasko tej 
lub innej konferencji, a nawet zerwanie 
konferencji rozbrojeniowej oznacza już, 
że wszystkie pokojowe drogi zostały da 
świata zamknięte. Dopóki nie zagrały 
armaty, dopóki narody ńie zachłystują 
się jeszcze pasją wojenną, zawsze zna
leźć można, maleńką choćby, ścieżkę, 
która ominie niebezpieczeństwo pożogi 
wojennej. 

Mówiąc o niebezpieczeństwie wo
jennem w chwili obecnej, ma się na my
śli przedewszystkiem Niemcy. 

Nie ulega wątpliwości, że wbrew 
traktatowi wersalskiemu, armja nie 
miecka może być w każdej chwili zasi
lona szeregami wyćwiczonej policji, żc 
za jej plecami stoją miljonowc masy na 
wpół wojennych organizacyj, że wresz 
cie organizacje sportowe mogą również 
w każdej chwili* dostarczyć ministrowi 
wojny ludzkiego materjału... 

Prawdą jest również, że Niemcy po 
siadają znacznie więcej amunicji, niż 
zezwalają im na to traktaty, że awjacja 
cywilna może być w każdej chwili za
mieniona na awjację wojenną, jak praw
dą iest również, że przemysł niemiec
ki pracuje pełną parą, by przygotować 
broń, a w laboratoriach rodzą się nowe, 
trujące gazy... 

To wszystko prawda, mimo to Niem
cy nie mogą obecnie przystąpić.do woj
ny. W czasie wielkiej wojny Ameryka 
musiała zużyć rok czasu, by rozwinąć 
swą armję i, nie bacząc na intensywne 
ćwiczenia, armja ta po roku nie była 
jeszcze należycie do wojny przygoto
wana. Szwajcarska—miKcja,- -wciągnięta" 
do kadrów wojskowych podczas wojny 
.europejskiej, raapadła^sięi > . z y b l w wJ 
gruzy... • 

Niemcy dłużej jeszcze muszą ćwi
czyć swą armję, niż Ameryka, gdyż 
czynią to bądź-co-bądź w tajemnicy... 
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się, w sferę fantazji 

Bicze z piasku. 

Złośliwości domowych demonkdw. 
Moje rozmyślania filozoficzne, po

parte długoletniemi obserwacjami do
prowadziły mnie do wniosku, że ota
czające nas meble, jak też drobne przed
mioty codziennego użytku nie są bynaj
mniej tak martwe i bezmyślne, jak się 
nam. powierzchownie sądząc, wydaje. 
Mają one swój odrębny instynkt jakąś 
własną duszę, która często znajduje wy
raz w różnych złośliwościach, płata Ł 

nych przez te przedmioty człowiekowi. 
Ja je nawet rozumiem: człowiek o-

debrał im wszelką wolność, uczynił z 
nich swych posłusznych niewolników, 
a tem samem wzbudził ich nienawiść 
przeciw sobie i wyrobił w nich psychi
kę niewolniczą — pokorną służalczość, 
dopńki pan ich jest silny i złośliwe okru
cieństwo, skoro tylko noga mu się po
winie. 

Martwe przedmioty nie wykazują 
nigdy szlachetnych cech charakteru, ale 
same ujemne — przekorę, upór. krnąbr
ność. 

Weźmy np- taką podłogę. W hie
rarchii martwej natury domowej stoi 
ona na ostatnim . szczeblu — nie jest 
przecież nawet meblem, poprostu zapo
mina się o niej, że istnieje i depce się 
po niej od rana do wieczora, zupełnie 
0 tem nie myśląc. Napozór pokorna, cl 
cha, milcząca, poddaje się biernie swe 
mu losowi — ale jest mściwa i w drew
nianej swej duszy knuje bunt. 

Jeśli tylko Człowiekowi izaJeży na 
tem, aby przejść po niej niedosłyszalnie, 
bo ka idy najlżejszy szmer może np-, 
skompromitować kobietę, podłoga z ra
dosną złośliwością, jakby na to tylko 
całemi latami czekała, — zaczyna trze
szczeć- Nigdy przedtem nie trzeszczała 
1 potem też trzeszczeć nie będzie, ale 
teraz, bestja, musi. 

Napróżno człowiek w rozpaczy za
trzymuje się na środku pokoju, wyma
chując rękami dla utrzymania równo
wagi kolejno ściąga buty i próbuje po
suwać się dalej w jedwabnych skarpet
kach choć muska podłogę lżej niż skrzy
dło motyla, ta wiedźma podłoga skrzy- , 
pi coraz głośniej i wydaje takie trzaski, j 
jakby kto z armat strzelał. No, i oczy
wiście mąż musi się obudzić, skandal, 
kompromitacja, pojedynek i t. d. A wszy 
stko dlatego, że podłoga zorientowała 
się w drażliwości momentu i na krótką 
chwilę poczuwszy się panią sytuacji, 
skorzystała, aby się zemścić. 

Albo np. taki 'zatrzask u drzwi wej
ściowych- Nie jest on nawet społecznie 
uciśniony, bo że parę razy w ciągu 
dnia wkłada mu się klucz w dziurkę, to 
przecież jeszcze nie powód do nienawi
ści klasowej. Ale i on, niechno tylko od
kryje w tobie chwilę słabości — jużeś 
przepadł! Zatrzask może działać bez 
zarzutu, wyczyszczony, naoliwiony 
funkcjonuje idealnie, bez najlżejszego 
zgrzytu, dopóki wracasz sobie swobod
nie do domu, o normalnej porze i nie 
dbasz o to, czy się otwiera po cichu, 
czy nie. 

Ale zasiedź się tylko z przyjaciółmi 
w Jakiejś przyjemnej knajpce, wróć do 
domu o drugiej po północy i spróbuj 
otworzyć drzwi tak cichutko, aby się 
kochana żonećzka nie obudziła w łó
żeczku — zobaczysz! Wprowadzasz 
cichuteńko klucz w otwór — gmerasz 
w nim gmerasz, w lewo i w prawo, nic 
nie wychodzi- Zatrzask, posłuszny zaw
sze, a świeżo naoliwiony, już wyczuł 
pismo nosem, że za wszelką cenę 
chcesz niepostrzeżenie wejść do miesz
kania i włainie na złość tobie '/.acina 
się. 

Szlus! Nie wdawaj się z nim nawet 
w pertraktacje, to potwór mściwy i u-
party i nie ustąpi, żeby tam nie wiem 
co! 

Zmusi cię wreszcie, żebyś zadzwo
nił, zbudził kucharkę i własną żonecz-
kę, która nie uwierzy, że to posiedze
nie skończyło się tak późno, każe ci 
chuchać, dmuchać i t. d. (patrz dalszy 
ciąg w encyklopedji pod „doraźna po
moc w nagłych wypadkach"). 

A zatrzask, ledwo cię żona wpuściła 
do mieszkania, już 'znowu' funkcjonuje 
wzorowo, jakby, szelma, nic nie miał na 
sumieniu. 

Do największych jednak udręczy-
cieli naszych należy zwykła spinka do 
kołnierzyka. Małe to. jak chrząszcz, a 
złe, jak djabeł. Ten miniaiturowy demon 
z mosiężną główką potrafi dorosłego 
mężczyznę przyprawić o histerie i atak 
spazmatycznego szlochu- Niedość tego, 
że gdy wieczorem zdejmujesz przez 
głowę koszulę, spinka niepostrzeżenie 
wypada z dziurki, niedosłyszalnie po-
turla się pod s:zafę w przeciwległym 
kącie pokoju i tam spokojnie wpada w 
szparę. Oczywiście nic o tem nie wiesz, 
beztrosko kładziesz się spać i dopiero 
nazajutrz, przed samem pójściem do 
biura — tragedia. Rozstąp się ziemio — 
niema spinki! Zapasowej oczywiście też 
niema- Próbujesz kołnierzyk zapiąć 
agrafką żony, stalówką, ułamanym 
kranem od kaloryfera — napróżno! Mu
sisz kuchtę posłać do sklepu, czekać, 
aż go otworzą i o godzinę spóźniasz 
się do biura- A spinka za pól roku, jak 
jej się znud/i w szoarze, sama wylezie. 

Albo — idziesz na bal i do frakowej 
koszuli chcesz przypiąć stojący kołnie
rzyk. I koszula i kołnierzyk wykroch-
malone na żelazo-beton. Dłutkiem, kor-
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Czy gruźlica jest 
Znany uczony f rancuski , dr, Lumiere , tw ie rdz i kategoryczn ie , 
że — nie. — Pro fesor Calmette zwalczał ten pogląd. — O b y d w a j 

uczeni powoływal i się na... s tatystykę. 
Czy gruźlica jest chorobą zaraźliwą? , W ciągu 3 7 lat przewinęło się przez : padków zachorowań na gruźlicę wśród 
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Alberta Londrcs-a, który tfiinąl 
\ s " Phillppart", zainicjowała 
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Zdawałoby się, że z chwilą, gdy Koch w 
1882-gim roku wykrył laseczniki tej stra 
szliwej choroby, kwestja zarażalności 
gruźlicy nie ulega żadnej wątpliwości... 
A jednak na ten temat trwa wśród le
karzy spór. We Francji, przeciwko opi-
nji, że gruźlica jest zaraźliwa, przynaj
mniej dla dorosłych, występuje katego
rycznie • powszechnie ceniony biolog, 
August Lumiere, który broni swego zda
nia w całym szeregu prac. 

Nie brak również przeciwników tego 
twierdzenia, a do nich w pierwszym rze. 
dzie należał zmarły niedawno w Paryżu, 
proi. Calmelte, który w ostatniej swej 
przedśmiertnej pracy, obala argumenty 
Lumiere'a i jego rwolennikdw. 

Dowody Lumiere'a o niezarażalności 
gruźlicy ©prowadzają się do dwuch za
sadniczych spostrzeżeń. Pierwsze spo
strzeżenie, dokonane prrez Lumtere'a, 
polega na lem, że wśród personelu szpi
talnego, będącego wszak w ciągłym kon 
takcie z gruźlikami, procent zachorowań 
na gruźlicę nie jest większy, niż w in
nem środowisku. 

Drugi argument sprowadza się do te 
go, że przecie rzadko notuje 6ię wypadki 
zarażenia u osób, przebywających z gruz 
likami pod jednym dachem — A więc 

ów szpital 1 3 . 2 6 2 osoby, z czego 7 5 pr. 
stanowili dawni suchotnicy. Na 3 4 1 leka 
rzy i felczerów, zatrudnionych w tym 
szpitalu, zachorowało na gruźlicę tylko 
1 5 - t u , czyli — 4 , 3 9 proc. Jest to odsetek 
spotkany w każdem innem środowisku, 
poza murami szpitalnemi. 

Dr. Fabringer podaje, że na 108̂  pie
lęgniarek, pracujących w jego szpitalu, 
tylko 3 zapadły na chorobę płuc. — Z 
tych trzech pielęgniarek, jedna zdradza-
la już objawy suchot przed wsdĄpieniem 
do sziptala. Na 7 0 8 zakonnic, obsługują
cych chorych, tylko 1 3 zachorowało na 

j gruźlicę. Z tej liczby 6 zakonnic cierpią-
ło już na chorobę płuc przed zetknięciem 
się z chorymi.' 

W 1 9 2 5 roku, Marcin Kirchner przy
toczył statystykę 5 4 9 zakładów leczni
czych publicznych i prywatnych. Okaza 
ło się, że chorych lekarzy było tylko 
0 , 7 7 p roc , a chorych saniftanjuszy —-
1 , 4 4 proc. 

Dr. Frank, po uciążliwych badaniach 
doszedł do następującej konkluzji: 

— Jeżeli pomyślimy, że setki gruźli
ków konają na naszych rękach, źe by
liśmy w bliskim kontakcie z niezliczoną 
ilością'suchotników, nie wiedząc o tem i 
wobec tego, nie przestrzegając żadnych 

rzadko się zdarza, aby żona zaraziła się ; środków ostrożności, jeśli wreszcie weź 
gruźlicą od chorego męża lub odwrotnie. | mierny pod uwagę, iż pielęgniarki w sa 

Zachodzi tylko pytanie, na jakich fak j natorjach dniem i nocą stykają się z gru-
opiera się 

udziela się 
w sanato-

tach i na jakiej statystyce 
twierdzenie, że gruźlica nie 
personelowi, z a trudn i on e m u 
rjach i szpitalach?... 

Otóż w 1 8 9 8 roku dr. Williams przy
toczył dane statystyczne ze szpitala, w 
którym gruźlicy nie byli separowani i 
gdzie nie dezynfekowano spluwaczek. 

źlikami, to czyż nie staje się rzeczą oczy 
wista, że gruźlica nie należy do rzędu 
chorób zaraźliwych?... 

W całym szeregu światowych sana
toriów, jak np. w FIautville, Davos, w 
Falkensteinic, Hebersdorfie i innych, 
zigodnie z zeznaniami naczelnych leka
rzy i dyrektorów, nie było wógóle wy-
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nego murzyna mniej?.-. 
Wiadomość o zlinczowaniu murzyna 

w Princess-Ann ukazała się prawdopo
dobne nietylko w prasie europejskiej, 
lecz również w amerykańskiej. Jakich 
skutków należy się spodziewać po uka
zaniu się tej wiadomości?-.. Żadnych-:. 
Na tego rodzaju alarmy w prasie ame
rykańskiej nikt nie reaguje..-

W 9 9 wypadkach linczu na 1 0 0 po
wodem brutalnego samosądu jest rzeko
my zamiar zdełlorowanla białej kobie
ty... Ci murzyni są nienasyceni w swej 
pożądliwości.-. Rzucają się nawet na 7 0 -
etnie staruszki.--. 

Oczywiście, że w większości wy
padków oskarżenia te są poprostu zmy
ślone... 

Gdy Anglik się nudzi, gdy go ogar
nia psleen — udaje się na polowanie do 
Indyj. 

Gdy natomiast Ameryfoanin zaczyna 
się nudzić, wówczas — blada murzy
nom... 

W tej nagonce na czarnoskórych 
wielką rolę odgrywają oczywiście 
względy czysto materjalne. Przypuść
my, że jakiś murzyn posiada farmę, 
którą chce nabyć jego biały sąsiad, by 
powiększyć swe posiadłości. Murzyn 
nie chce się zgodzić na sprzedaż swej 
ziemi. Wówczas wystarczy tylko rzu
cić pogłoskę, że właściciel farmy chciał 
zgwałcić siedemdziesięciołetniią babkę. 
Następnego dnia uikaże się z pewnością 
w prasie nowa wiadomość o zlinczowa
niu murzyna— właściciela farmy... 

W Benton (Alabama) znaleziono w 
iesie zabitego murzyna Joe Solesa. Za
bójcami, jak się okazało, byli jego biali 
sąsiedzi, Edward Maelling. Archic 
Bryanr, Asa Mays, Arthur Hall i Giffin-
down- Mordercy zeznali, że murzyn 
skradł im krowę i dlatego pozbawili go 
życia, ŚwiadJkiowie natomiast stwierdzi

li, że krowa ta była własnością murzy
na od trzech lat- W czasie śledztwa wy
szło natomiast na jaw, że mordercy 
chcieli odkupić za bezcen farmę murzy
na, na co Soles nie chciał się zgodzić-.. 
Po ujawnieniu tego szczegółu władze 
umorzyły śledztwo... 

W Warrenton (Georgia) biały far
mer Lovett Cockwell zastrzelił na polu 
murzyna Watsona Bardena. Morderca 
tłumaczył się. że murzyn chciał zgwał
cić jakąś kobietę, która w rzeczywisto
ści wcale nie istniała. Istotnym powo
dem zabójstwa była różnica zdań co do 
metod obrabiania ziemi- Cóż uczynił 
szeryf?.-. Zezwolił łaskawie na pocho
wanie zwłok murzyna 1 na tem sprawa 
została zakończona.-. 

Do wyjątkowych należy wypadek, 
jalki wydarzył się przed kilku dniami w 
Dallas (Texas), gdzie policja przeszko
dziła w zlinczowaniu dwuch murzynów, 
którzy — jak się później okazało — 
niewinnie zostali posądzeni 6 zniewole
nie białej dziewczyny. Naogół jednak 
policja amerykańska w wypadkach lin
czu zachowuje się podobnie, jak policja 
w Hitlerlandzie... Ona „nic nie widzi"-.-
Nie jest to jednak walka ras, jaikJby 
mogli przypuszczać nieuświadomienl, 
lecz poprostu walka konlkiurencyjna na 
podłożu maiterjalnem. 

W początkach bieżącego stulecia w 
jednym izb stanów amerykańskich z 
braku pod ręką murzyna zlinczowano 
japończyka- Dziś, gdy Japonja posiada 
już dość armat, tanków i okrętów, ża 
den Amerykanin nie odważyłby się pod
nieść ręjki na Japończyka. Zresztą w tak 
blardzo aryjskich Niiemcizech wolno, z 
polecenia Hitlera, dziewczętom niemie
ckim wstępować w związki małżeńskie 
z Japończykami-.. 

Ale — na pochyle drzewo K A Ż D A 
koza skacze.-

personelu lekarskiego i służby. — Na 
kongresie medycznym w 1 8 8 8 roku, Fer-
rand skonstatował, iż w ciągu diziesięciu 
lat nie notował on w swem sanatorjum 
ani jednego wypadku zarażenia, a w 2 
lata później, potwierdził to drugi lekarz, 
który na tej podstawie doszedł do nieza
chwianego wniosku, że gruźlica nie jest 
zaraźliwa. 

Dr. Gilmin pisał w 1922 roku: 
— Wierząc nie-zlonunie, iż gruźlica 

nie jest zaraźliwa, nie izolowałem cho
rych na płuca. Było u mnie 4 5 0 pacjen
tów... I oto przez 25 lat czynię dokład
ne badania i stwierdzani, że nie zaobser 
w owalem ani jednego wypadku zarażę* 
nia, choćby nawet w najlżejszej formie. 

Baimer zapewnia, źe w sanatorjum w 
Hebersdorfie, gdzie przebywa ckoło 12 
tysięcy gruźlików, śmiertelność wśród 
personelu sanatoryjnego zmalała... 

_ Dla człowieka dorosłego, nie ist
nieje możliwość zarażenia się gruźlicą 
nawet, jeśli żyje on w otoczeniu chorych 
Jedynym powodem zapadnięcia na tę 
chorobę, jest — dziedziczność. 

Poznaliśmy w zarysie zapatrywania i 
argumenty zwolenników teoinji o nieza-
raźliwości gruźlicy Jakie konitr-argu-
menty wysuwają ich przeciwnicy, którzy 
dowodzą, żegruźlica jest chorobą zarażli 
wą i to w stopniu nawet bardzo wyso
kim?.... 

Przedewszystkiem, przeciwnicy Lu
miere^ zgadzają się z tem, że istnieje 
pewien immunitet wś/ód personelu me
dycznego i służbowego, ale tylko w pe
wnych warunkach i do pewnego stopnia. 
Ten częściowy immunitet tłumaczy się 
t, zw. „allergją", która polega na tem, że 
u pewnych osób, pod wpływem niewiel
kiej ilości mikrobów, wytwarza się od
porność na iniekcję. Allergją istnieje 
przeważnie w krajach starej cywilizacji, 
gdzie gruźlica znana jest oddawna, jak 
naprzykład we Francji. Lecz allergją nie 
daje aboslutnego immunitetu przeciw 
gruźlicy i dli osobników allergicznych, 
silniejsza infekcja jest zupełnie możliwa 
i tak samo niebezpieczna. 

Wobec tego Lunrer j zapytuje iro
nicznie: 

— W jaki sposób w takim razie wy
tłumaczyć fakt, że lekarza i pielęgnia-
rze,- stykający się bezpośrednio z gruźli
kami w szpitalach i sanatoriach, nie za
padają jednak na tę chorobę?... 

Na to odpowiada dr. Calrnette w 
ostatniej swej pracy: 

Nieprawdą jest, iż lekarze nie za-
rażają się od chorych. Pierwsze objawy 
gruźlicy mogą wystąpić bardzo późno, 
czasem w kilka lat po zarażeniu. Wielu 
lekarzy zostało gruźlikami właśnie pod
czas odbywania praktyki w szpitalach i 
sanatorjach. Większość lekarzy, specja
lizujących się w dziedzinie chorób płuc
nych, to dawni gruźlicy, ustabilizowani 
lub wyleczeni. 

Faikty wykazują następnie, że w kra
jach, gdzie gruźlica jest bądź-cobądź cho 
robą nowszą, jak nip. w Stanach Zjedno

czonych, Szwecji i Norwegji, personę) 
medyczny w większej ilości ulega zara
żeniu. W Oslo naprzykład, na 266 pie-
lęjgjarek, zachorowały na gruźlicę 82 
plPIgniarki, czyli stanowi to 30,8 proc. 

Ale nie trzeba wcale tak daleko szu
kać... W 6amym Paryżu, zaraźliwoić 
gruźlicy w znacznym stopniu daje się we 
znaki personelowi szpitalnemu. Przed 
kilku tygodniami, ukazało się w Paryżu 
dziełko o zaraźliwości gruźlicy w szpita
lu i laboratorium im. Leona Boungeois w 
Paryżu. W laboratorjum tem pracowało 
12 osób, przeprowadzając analizy plwo
cin, badania krwi i t. d. W okresie Od 
1918 do 1932 roku, a więc w ciągu 14-tu 
lat, tylko 4 z nich zdołały uniknąć za
rażenia. Dwie zmarły na gruźlicę. —-
U trzech pracownic choroba przybrała 
tak groźne rozmiary, że okazało się rze
czą konieczną założenie sztucznej odmy 
Z powyższego widać, że kwestja zara
żalności gruźlicy, wcale nie jest tak pro
sta, jak to się wydaje Lumicre'owi i jago 
zwolennikom. 

D R . S T , D * 
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Dwa oblicza znakomitego poety i 
Z pewnej odległości czasu życie dzie... 

Goethego wydaje się proste, jasne i ce- . zrobić 
lowe. W rzeczywistości zaś życie żad - ' ' 
nego bodaj poety nie obfitowało w tyle 
czasem śmiesznych, a czasem tragicz
nych sprzeczności i paradoksów- Dość 
wspomnieć, że był on jednocześnie poe
ta i ministrem księstwa sasko-welmar-
skiego, autorem „Fausta" i dworzani
nem o austriackim orderze... Jak to po-! sor 

• j » i _ i _ i _ _„ 

Gdyby Jakiś autor chciał sobie oddźwięk w całych Niemczech. Biedny 
_ reklamę, nie mógłby wymyśleć pastor stał się przedmiotem powszech-

nych kpin. Mimo to „Werther" był za-
We wrześniu 1774 roku w Lipsku 1 broniony w wielu krajach niemieckich, 

ukazały się poraź pierwszy „Cierpienia zwłaszcza w Bawarii. Dopiero po dwu-
młodego Werthera". Autor tej książki nastu latach zakaz ten zniesiono, 
me umieścił na okładce nawet swego Najczęściej jednak oskarżano Goet-
kryptommu. Książka wyszła w świat hego o niemoralność. 
bez ojca-» W styczniu 1775 roku profe-i • W 1776 roku wyszedł nowy dramat 

godzić?.•• Największym jednak paradok 
sem w życiu genjalnego poety niemiec
kiego był fakt mianowania go... cenzo
rem! Poeta, który walczył przez cale 
życie z pruską policją, który był nie
jednokrotnie konfiskowany i wyklinany 
przez ,-oficjalne czynniki", sam potem 
stawał się surowym sędzią w ocenia
niu liberalniejszych utworów poetyc
kich... 

Należy pamiętać, że w czasach 
młodości Goethego walka z cenzurą 
była znacznie trudniejsza, niż obecnie. 
Auto-da-fe zakazanych książek było 
wówczas na porządku dziennym i do 
tego procederu, wykonywanego co pe
wien czas na placu miejskim, angażo
wano specjalnych urzędników — pala-
czy--. Za lansowanie w utworach lite
rackich „niemoralnych tendencyj", któ
re to określenie posiadało różnorakie 
znaczenie, groziła autorowi t. zw. „Ka
rolina", czyli najsurowsze prawo, prze
widujące długoletnie więzienie, a nawet 
i śmierć..* 

Sam Goethe był w roku 1758 świad
kiem palenia na stosie we Frankfurcie 
książek niejakiego Johanna Fryderyka 
Ludwiga, napiętnowanego jako herety
ka. Obraz płonącego stosu wywar ł na 
młodym poecie wielkie wrażenie, któ
rego ślady znajdujemy w następujących 
słowach iistu: 
' — „Było coś rzeczywiście'potworne

go w tem karaniu martwych przedmio
tów"... 

Kary te nie osiągnęły jednak nigdy 
zamierzonego celu- Goethe opowiada, 
że przyglądający się tej scenie ludzie, 
starali się wyratować z płonącego sto
su kiika egzemplarzy. Potem książki te 
przedrukowywano w tajemnicy i roz
chodziły się one w ogromnym nakła-

ipskiego uniwersytetu, Erncsti, 
przeczytał tę książkę i skierował do 
komisji ccnzuralncj oburzający list. 

— „Sprzedaje się tutaj — pisał prof. 
Ernesti — książkę p. t. „Cierpienia mło
dego Werthera". Praca ta jest apologją 
samobójstwa, tem niebezpieczniejszą, 
że napisana jest świetnym i przycią 

~,Stelia':- Bohater sztuki,! tencie, 
łatwo kobiecym i 

Goethego p. t. 
Klawigo, ulegający 

i wpływom, nie może zdecydować się 
' wkońcu, kogo wybrać — żonę, czy ko-
! chankę i namawia obydwie niewiasty 
'do zgody... Oczywiście, że posądzono 
! Goethego o niemoralność 1 chęć rozbi-
' cia ogniska domowego. 

Goethe . 
wrogów znakomitego '"""^„sta« 
E o przekonywał Karola A"v^ , c u 
dllwoścl nauk F i c h t e g o , g 
zał się dekret, VM^£\\iAW J f 
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gaJacym stylem. Ponieważ książka ta I Wystawienie „Stelli" zabronione zo-
S ^ w y w r z e ć zły wpływ, szczególnie stało w ^ ^ ^ T ^ ^ ^ 
na kobiety 1 ludzi o słabym charakterze, w Weimarze, gdzie sztuka ko zyst. a / 
przeto fakultet teologiczny uniwersyte 
tu lipskiego uważa, iż należy ją skonfi
skować". 

Prośba prof. Erncsti nie pozostała 
bez echa- Po kilku dniach „Werther" 
zabroniony był w całej Saksonji pod ka
rą dziesięciu takarów- Wydawca, który 
przygotowywał już drugie wydania, 
musiał wstrzymać druk-

Jednakże sam Goethe nie mógłby 
wykombinować lepszej reklamy dla 
swego dzieła. Wnet zaczęto, przedruko
wywać ,.Werthera" w potajemnych 
drukarenkach i książka ta w ciągu kil
ku tygodni rozeszła się w kilku tysią
cach egzemplarzy. 

Postanowienie cenzury saskiej wy
wołało gorącą polemikę w prasie. Ńa, 
łamach pism ukazało się nazwisko Goet
hego jako autora skonfiskowanego u-
tworu. Oczywiście, że wydawcy dzien
ników zaczęli przedrukowywać wyjąt
ki. Najostrzej jednalk występował prze
ciwko Goethcmu pastor Goctz na ła
mach „Czarnego Dziennika"- Pastor o-
skarżał Goethego nietylko o apolonię 
samobójstwa, lecz nawet o zdradę pań
stwową. 

— Takie książki prowadzą do kró-
lobójstwa.-- — pisał pastor, nawołując 
do niszczenia tej książki i zamknięcia 
jej autora w więzieniu-

Kampania Goetza wywołała żywy 

największych swobód. Goethe zabrał 
się do przeróbki utworu, pomagał mu w 
tem Schiller. Wiele djalogów wyrzuco
no, inne zmieniono. Krytyka narzucała 
mu różne rozwiązania: — oto obydwie 
kobiety odwracają się od niego i Kla
wigo kończy samobójstwem. 

W innym utworze Goethego 
„Goetz von Berlichingcn" nie podobało 
się cenzurze często powtarzające się 
słowo „wolność".-. 

A przecie trudno było posądzić 
Goethego o rewolucyjność. Zwłaszcza 
z- chwilą, gdy stał się ministrem na 
dworze Karola Augusta- Goethe prze
lotnie tylko zajmował się polityką, bar
dziej frapowała go zawsze literatura, 
sztuka i nauka. A gdy został cenzorem, 
i gdy od niego zależał teraz los dzieł 
iterackich. Goethe zapomniał o dozna

nych przykrościach ze strony cenzury 
niemieckiej i gnębił innych, tak samo, 
jak jego gnębiono. 

Goethe długo naprzykład zastana
wiał się, czy wydać zezwolenie na wy
puszczenie w świat „Filozofji historji" 
Herdera. Autor nie doczekał się decy
zji i wydal swe dzieło w Rydze. 

Jako cenzor Goethe wystąpił szcze
gólnie ostro przeciwko Fichtcmu i jego 
wykładom z dziedziny filozofji na uni
wersytecie w Jenie. W prasie wskazy
wano na Fichtego jako wolnomyśliciela. 

jącc swym U v; 
„nakazy" Karola Augusta, w 0y 
jektu Goethego żaden ręk"P|S 1 ,e\Ą 
dostać się do żadnej z druk"™ 
sklch bez uprzedniego z e * * 0 * ? , oti* 
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BERNARD GERYAISE. 

Kłótnia m a ł ż e ń s k a . 
Gdy scena zazdrofci doszła do mo

mentu, kiedy słowa stają się już niewy
starczające, Gilberta wyciągnęła nagle 
rewolwer i skierowała lufę w stronę 
swego męża... Marcel sitanął zdumiony i 
przerażony naprzeciw ozarnej lufy, z 
której wyzierała śmierć... Zanim zdołał 
cośkolwiek przedsięwziąć, rozległ się ów 
charakterystyczny zgrzyt zardzewiałego 
ż/elaza: — rewolwer odmówił posłuszeń
stwa. Marcel skorzystał z okazji, rzucik 
się na żonę i po krótkiej walce, wyrwał 
jej broń z ręki. 

Był to mały pistolet, naładow&nyjjtod 
bezipieczony. Tylko dzięki chwilowej nie 
dyspozycji mechanizmu, komedlja małżert 
ska nie zamieniła się w straszną tra
gedię. 

— No, uniknąłem szczęiliwie śmierci 
szepnął Marcel. 

Gilberta leżała na-podłodze. Spazma
tyczne skurcze wstrząsały jej ciałem. 

— Przebacz mi, najdroższy... — rzekła 
gdy pierwszy atak minął. — Przebacz 
mi.... Byłam tak nieszczęśliwa, gdy dziś 
zrana przeczytałam te wstrętne listy.. 

Gdy dowiedziałam się, że mnie zdra
dzasz, byłam tak zrozpaczona, i e pobie
głam do pobliski&go składu z bronią i ku 
piłam ten rewolwer. Chciałam się zabić. 

— A tymczasem ja, o mało nie stra
ciłem życia... 

— Przysięgam ci, że potem strzeliła
bym do siebie... 

Wybuchnęła znowu płaczem i zapy
tała przez łzy: 

— Dlaczego-ś to uczynił, dlaczego?. 
— Co masz na inysli?... — odpowie 

dział pytaniem. 
— Dlaczegoś mnie zdradził?.,.-
— Ależ, moja droga, ja cię wcale nie 

zdradziłem... Już ci przecie wyjaśniłem, 
że te., te nazbyt może frywolne liściki, 
wprowadziły cię w błąd. Między mną, a 
tą... tą kobietą, nic nie było, prócz zwy
kłej kokietenji i błahego flirtu. A zresz
tą, niema o czem mówić, bo i nawet to 
się skończyło... Jej tu już niema, ona 
opuściła Paryż... Nigdy łjuż jej nie zo
baczę... 

Gilberta potrząsnęła przecząco głową. 
— Nie kłam, Marcel, zdradziłeś mnie. 

Dlaczego?... 
— Ależ skoro przysięgam ci, że... 
— Nie wierzę ci... Ale powiedzmy, 

że mówisz prawdę: — dlaczego pozwoli
łeś sobie nawet na ten niewinny flirt?... 
Dlaczego?... Czy masz mi coś do zarzu
cenia? 

— Ależ skąd... 
— Czy nie jestem twoją wierną towa 

rzyszką życiową?... 
— Oczywiście, 

moja m a ł a . . . 
— Nie jestem ci wierna?.-
— Bezwąitpienia.... 
— Czy nie jestem dobrą gospodynią? 
—O, aż nadto dobrą,.. 
— Cóż to był za ton? Co to ma zna

czyć?... 
— Ależ ndc, moja droga, zapewniam 

cię, że to nic nie znaczyło .. — odparł 
Marcel zażenowanym głosem 

szczęście domowego ogniska. — Twoja 
ostatnia odpowiedź nie była zupełnie 
szczera... Żądam, abyś mi wytłumaczył, 
co to oznacza... Czy sądzisz, że nie za
sługuję na miano „dobrej gospodyni"?... 

— Przeciwnie... — odrzekł po chwi-
lowem wahaniu. — Uważam, że aż nad
to zasługujesz. 

— Aż „nadto"?... 
— Aż nadto.... Postanowiliśmy być 

szczerzy... A więc, słuchaj... Nie czynię, 
ci bynajmniej zarzutu z tego powodu, że 
zajmujesz się kuchnią i mieszkaniem. To 
jest obowiązkiem każdej żony. Ale nie 
trzeba przesadzać... A ja uważam, że 
gospodarskie sprawy nazbyt cię absor
bują... 

Rzecz ywiś oie ?. .. 
Tak jest... Pewne szczególiki go

spodarskie skupiają nazbyt wiele twej 
uwagi. 

— Co chcesz przez to powiedzieć?... 
— Chcę przez to powiedzieć, że gdy 

naprzykład przyciśniesz sklepikarza do 
muru i wytargujesz pięć groszy, to zdaje 
ci się, że osiągnęłaś wielkie zwycięstwo. 

— Do djabła... Mnie niilkt nie oszuka. 
— Ciebie nikt nie^ oszuka... O to wład

nie chodzi.. Aby cię nie oszukiwano na 
wadze, kupiłaś jakieś drogie i skompli
kowane wagi, na których sprawdzasz 
wszystiko, 00 kupujesz... Ponieważ zale
ży ci tak bardzo na tem, aby cię, broń 
Hoże , nie oszukano, biegasz na drugi ko
niec miasta, by zwrócić kłębek nici, któ
re rwą sdę nazbyt łatwo... Przez twe 
groszowe oszczędności... 
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